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D w a przypadki ileus verm inosus

Z O d d z ia łu '-C h i ru r .  dla dzieci P a ń s tw .  Szpit.  P o w sz .  w e  L w o w ie  
O r d y n a t o r  prof. d r  W ł a d y s ł a w  D o b r z a n  i e c k i

W y s tę p o w a n ie  gl is t  w  p rz e w o d z ie  p o k a r m o w y m  jes t  z j a ­
w isk iem  dość  p o w s z e c h n y m .  C zęśc ie j  z d a r z a  się ono u ludności 
w ie jsk ie j  a p r z e d e  w s z y s tk im  u dzieci ( H o s e m a i m ) .  Z a k a ż e ­
nie n a s t ę p n ie  p rz e z  sp o ż y w a n ie  z an ie c z y sz c z o n y c h  p ro d u k tó w  
sp o ż y w c zy c l i ,  s zczegó ln ie  ja rz y n ,  w o d y  lub p rz ez  z ak a ż e n ie  rąk, 
p r z y  c z y m  ja ja  p a s o ż y ta  d o s t a ją  się  b ezp o ś re d n io  do p r z e w o d u  
p o k a rm o w e g o  cz ło w iek a .  L a r w y  g l is ty  ludzkiej p o w s ta łe  z jaj 
W p rz e w o d z ie  p o k a r m o w y m ,  w ę d r u j ą  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  d ro g ą  
k r w i  i l iinfy do  płuc, w ą t r o b y ,  ś ledz iony ,  ne rek ,  se rca ,  m ó z g u  
itp. O d p o w ied n io  do tego  m o g ą  p o w s ta w a ć  s t a n y  c h o ro b o w e  w  d a ­
n ych  n a rzą d ac h ,  ja k  lip. o b j a w y  m ó z g o w e  u dzieci lub sk u rc z e  
a n a w e t  s t a n y  śp ią cz k o w e ,  s t a n y  żó ł ta cz k o w e ,  zapa len ie  p łuc  
itd. C z ę s to  też  w y k a z a ć  m o żn a  w  ka le  c h o ry c h  dzieci k r e w  (M o r-  
k  i a ni e  r), g d y ż  g l is ty  (n a w e t  w  liczbie k i lkuse t)  n iszczą  ś c ia ­
ny jelita , ż y w ią c  się m o że  t a k ż e  k rw ią .  S tą d  to czę s to  s t w i e r ­
d za  się  u c h o ry c h  dzieci u ied o k re w n o ść ,  k tó rą  m o g ą  n a d to  p o ­
t ę g o w a ć  c ia ła  t r u ją c e  w y d z ie lo n e  p rz e z  glis ty .  W e d łu g  R o s t s a  
w y d z ie l in a  glis t m o że  z m n ie js z a ć  nap ięc ie  śc ian  jelit, c zy m  m ożn a  
t łu m a c z y ć  bó le  b rz u ch a ,  kolki o r a z  m o ż l iw o ść  w y s tą p ie n ia  n ie ­
d ro ż n o śc i  jelit.  O p isy w a n o  ta k ż e  sz e re g  z a b u rz e ń  n e r w o w y c h  
u c h o ry c h  z p o w o d u  glis t  np. n a p a d y  p a d ac zk o w e ,  u d e rze n ia  
k rw i  do m ózgu ,  zez ,  bezg łos ,  szczękośc isk ,  n a w e t  s t a n y  tęż c o w e  
i s t a n y  sz a lo w e ,  k tó r e  u s t ę p o w a ły  po usunięciu  p a s o ż y tó w  
z  u s t ro ju .  C o  się  t y c z y  p r z e w o d u  p o k a rm o w eg o ,  to o m a w ia n y  
p a s o ż y t  m o że  p o w o d o w a ć  w  je l i tach  nadżerk i,  w rz o d y  ( H o f f ­
m a n n ) ,  a  w  raz ie  z a w ę d r o w a n i a  do ż o łą d k a  m oże  sp r o w a d z a ć  
w y m io ty ,  w  k tó r y c h  go się  czę s to  s tw ie rd za .  W  ogóle  nie m a  
n a rząd u ,  do k tó r e g o  b y  g l is ty  nie m o g ły  z a w ę d ro w a ć .  D o s t a w ­
s z y  się  do k r t a n i  i t c h a w ic y  m o g ą  s p o w o d o w a ć  u d u sz e n ie  dz ie c ­
ka, m o żn a  je z n a leźć  w  p rz e ły k u ,  uchu. w  k anale  łzo w y m , a n a ­
w e t  w  m ac icy ,  ja jo w o d a c h  i d ro g a ch  m o cz o w y c h  ( R e i c h ,  
N a c k e u). W r e s z c ie  m o g ą  g l is ty  d o s ta ć  się do j a m y  o t r z e w ­
n o w e j  z w ła s z c z a  po o p e ra c ja c h  ż o łą d k a  i jelit, jeśli n as tąp i  r o z ­
luźn ien ie  s z w ó w ,  choć t a k ie  z a w ę d r o w a n ie  glis t  m o ż e  się z d a ­
r z y ć  i p rz y  ri ie rozhiźnieniu  s z w ó w  ( K o r t z e b o  n i ) .  W  w y ­
p a d k a c h  tak ich  w y s t ę p u j e  z w y k le  zapa len ie  o t rze w n e j .  M ożliw e 
je s t  ró w n ie ż  w e d łu g  G r u b e r a ,  R o t t e r a  i W i t t m e r s a  
p rz e j ś c ie  gl is t  do j a m y  o t r z e w n o w e j  p o p rzez  n ieu szk o d z o n ą  
ś c ian ę  jelita , w  co inni,  j a k  M  i y  a k  e, w ą tp ią .  N a to m ia s t  ł a t w o  
m o g ą  g l is ty  p r z e d o s t a ć  się  do j a m y  o t r z e w n o w e j  po u s z k o d z e ­
niu ś c ia n y  je l i t  z  p o w o d u  np. w r z o d ó w  p o w s ta ły c h  w  p rzeb ieg u  
d u ru  ( L u t z ,  H o r u a v s k y ) ,  w r z o d ó w  g ru ź liczy ch  ( M i y a k e ) ,  
w rz o d u  d w u n a s tn i c y  ( M a r k u s ) ,  c z y  m a r tw ic y  s p o w o d o w a n e j  
p rz e z  m ec h an ic zn e  lub to k s y c z n e  dz ia łan ie  s a m y ch  glis t.  W s p o m ­
nieć  t a k ż e  n a leży ,  ż e  g l is ty  m o g ą  p o w o d o w a ć  sch o rze n ia  ś le ­
pej k iszk i  i w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o  (zapalenie) ,  a te  o s ta tn ie  
o k re ś la ją  n ie k tó r z y  m ia n e m  a ppcn d ico p a th ia  v en n iito sa  ( D e n k  
S  c h ii 11 e r).  Od ty ch  s t a n ó w  od ró żn ić  n a leży  tzw . pseu d o a p p en -  
d ic itis  v e n n in o su ;  s c h o rze n ie  to d o ty c z y  jeli ta  b io d ro w e g o  
a m o że  p r z y p o m in a ć  zap a le n ie  w y r o s tk a  ro b a c z k o w e g o .  M e c h a ­
n iczn e  dz ia łan ie  g l is t  m o że  p o w o d o w a ć  w z m o ż o n e  ru c h y  r o b a c z ­
k o w e  jelit, s k u r c z e  a n a w e t  kolki jel i towe, jeśli  g l is ty  sk łę b ią  
się  i z a tk a ją  ś w ia t ło  je l i ta  z w y k le  b io d ro w e g o  n ieda leko  z a ­
s ta w k i  B au ch in a .  B óle  te czę s to  są  u m ie jsco w io n e  w  p r a w y m  
p o d b rzu szu ,  a u dzieci szczeg ó ln ie  dooko ła  p ę p k a :  w y s tą p ie n ie  
n a d to  w y m i o tó w  i s t a n ó w  g o r ą c z k o w y c h  m o że  p rz y p o m in ać  z n o ­
w u  z ap a len ie  w y r o s tk a  ro b a cz k o w e g o .  W ła ś c iw e  w t e d y  ro z p o ­
zn an ie  n a p o ty k a  n ie ra z  na  z n a c z n e  t ru d n o śc i ;  s tw ie rd z e n ie  b o ­
w ie m  n a w e t  jaj  p a s o ż y ta  w  k a le  nie u su w a  m o żl iw ośc i  z a p a le ­
nia w y r o s tk a  ro b a cz k o w e g o ,  k tó r e  is to tn ie  m o że  z achodzić  p ró c z  
c h o r o b y  ro b acze j .  W a ż n e  ies t  w ó w c z a s  z w ró c e n ie  b a cz n e j  u w ag i  
na  z m ien n o ść  b ó ló w  i ich um ie jscow ien ie .

Z kolei p r z e jd z ie m y  do w ła śc iw e j  s p r a w y ,  k tó ra  n as  w  tej 
P ra c y  in te resu je ,  tj. do n ied ro żn o śc i  jeli t  s p o w o d o w a n e j  p rz e z

glis ty. Z a z n ac z y ć  na leży,  że  n ie k tó r z y  a u to r o w ie  p rzeczy l i  m o ­
żliwości p o w s ta w a n ia  n ied ro żn o śc i  jeli t  w y w o ła n e j  p rz ez  g lis ty ,  
a  sp o s trz e g an e  p r z y  s e k c ja ch  k łęb o w isk a  glis t  w je l i tach  uw aża l i  
za  z jaw isko  p o śm ie r tn e  ( L e i c h t e n s t e r n ) .  M im o w s z y s tk o  
zam knięc ie  ś w ia t ła  je l i ta  p rz e z  g l is ty  by ło  już  zn an e  i op isane  
w połow ie  ub ieg łego  s tu lec ia  p rz e z  P a r k i n s o n a  i N e u f f e -  
r a .  P o tw ie rd z i ły  to p o tem  l iczne sp o s trz e że n ia ,  poczy n io n e  też 
p rzy  z ab iegach  o p e rac y jn y c h .  Dla  p o w s ta w a n ia  n ied rożnośc i  sp o ­
w o d o w an e j  p rz e z  g l is ty  n iekonieczn ie  musi  zach o d z ić  sk łęb ien ie  
się ghst  w  jed n y m  m ie jsc u  jelita , g d y ż  s p o s t r z e ż o n o  ta k ż e  t a ­
kie p rzypadk i  n iedrożnośc i,  w  k tó ry c h  s tw ie rd z a n o  w  je l i tach  
zaledw ie  p o szczeg ó ln e  p a so ż y ty .  D la teg o  p rz y jm o w a n o  prócz  
czynn ika  m ec h an iczn eg o  tak ż e  sk u rc z  śc ian y  je l i ta  s p o w o d o w a ­
n y  p rzez  glis ty , k tó re  w y t w a r z a j ą  p e w n e  ciała,  m o g ące  w y w o ­
łać sk u rcz  jelit. P o d n ie ść  tu je d n a k  n a le ży  p e w n ą  cechę  c h a r a k ­
te ry s ty czn ą ,  a  m ian o w ic ie :  p r z y  n ied ro żn o śc i  p o w o d o w a n e j  p rz e z  
g l is ty  bóle m o g ą  się p o w ta r z a ć  i zm ien iać  sw e  u m ie jsco w ien ie ;  
dzieje  się to w s k u te k  p rz e su w a n ia  się tej „ ż y w e j  p rz e sz k o d y " ,  
j a k a  s ta n o w ią  g lis ty .  Z a tem  g l is ty  m o g ą  w y w o ł y w a ć  n ied ro ż ­
ność jeli t dzięki  d w o m  c z y n n ik o m :  z am k n ięc iu  ś w ia t ła  jelita
i sku rczow i jelit  (ileus v erm in o siis  ob tu ra to riu s et sp a s tic u s)  p r z y  
c zy m  p o d k re ś la ją  n iek tó rz y  c z ę s te  w y s tę p o w a n ie  o s ta tn ie g o  
czynnika.  N ie d ro żn o ść  z  p o w o d u  glis t  w y s t ę p u j e  n a jczęśc ie j  
u dzieci m ię d z y  6 a 13 rok iem  życia ,  u nich też czę s to  sp o ­
tyka  się lekką  p o ro n n ą  p o s ta ć  n iedrożnośc i,  p r z y  k tó re j  sk u rc z  
jeli t  u s tęp u je  sam ois tn ie .  W  p rz eb ieg u  o m a w ia n e g o  s c h o rze n ia  
w y s tę p u ją  w y m io ty ,  n a p a d o w e  bó le  b rzu ch a ,  n ie raz  n a w e t  b a r ­
dzo silne, sa m o p o czu c ie  p o g a r sz a  się, z ja w ia  się b ęb n ica  jelit, 
bolesirość b rzu ch a  na uc isk  i z ap a rc ie  s to lca .  N ie rza d k o  s p o s t r z e ­
ga się nap ięcie  m ięśni  b rzu ch a .  C z ęs to  w y s tę p u j ą c y  zapad ,  
d robne  p rz y sp ie s z o n e  tę tno , w y s o k a  c iep ło ta  i d u ż a  l e u k o c y to za  
p rz y p o m in a ją ca  zap a le n ie  o t r z e w n e j .  P r z y  bad an iu  m o żn a  n ie­
raz  w y m a c a ć  k łąb  gl is t  w  p o s tac i  guza .  P o m o c n e  dla ro z p o ­
znania  ileus verm in o su s  są  w y w ia d y ,  s tw ie rd z e n ie  jaj  p a s o ż y ta  
w kale  i w y k a z a n ie  w e  k rw i  w  dużej  ilości c ia łek  b ia łych  z a s a -  
docli lomiych.

Co do leczenia,  to w  c ię ższy c h  p r z y p a d k a c h  m usi  b y ć  ono 
operacy jne .  P o s tę p o w a n ie  z a le ż y  jed n ak  od s tw ie rd z o n e g o  s tanu  
p rz y  o p e rac j i :  p r z y  m ałe j  l iczbie  ro b a k ó w  w  je l i tach  —
z e s z y w a  się p o w ło k i  b r z u s z n e  i p o d a je  się ś ro d k i  p r z e c iw  r o ­
bakom  (P er tlie s )  o r a z  a trop inę .  Jeśl i n a to m ia s t  s tw ie r d z a  się 
k łąb glis t w  jelicie, to s t a r a m y  się ten  k łąb  de lika tn ie  roz luźn ić  
i ro zp ro w ad z ić ,  a n a s tęp n ie  s to s u j e m y  w ła ś c iw e  leczen ie  ś r o d ­
kami p rz ec iw  robakom . W  raz ie  w y k a z a n ia  z n a c z n ie js zy c h  zmian 
w  z a ję ty m  odcinku jelita , nac ina  się  je p o p rz ec zn ie  na  m ałe j  
p rzes t rzen i ,  b y  p rz e z  p o w s ta ły  o tw ó r  u su n ą ć  g l is ty .  P r z y  w y ­
b itn ie jszych  zm ianach  ś c i a n y  je l i ta  (o b ja w y  m a r tw ic y ) ,  co się 
z d a rz a  w  p rz y p a d k a c h  dłużej  t r w a ją c y c h ,  m o że  z achodzić  p o ­
t rze b a  w y c ięc ia  je l i ta  lub n a w e t  w y łon ien ia .

W  n a sz y m  m a te r ia le  k l in icznym  od  1933 do 1937 r. na  sześć  
p rzy p ad k ó w ,  w  k tó ry c h  robak i  s p o w o d o w a ły  p o t r z e b ę  zab iegu  
chiru rg icznego ,  m ie l iśm y  t r z y  p rz y p a d k i  n ied rożnośc i  jelit  z  p o ­
wodu  ca łk o w i teg o  z am k n ię c ia  ś w ia t ła  je l i ta  cienkiego. Jed en  
z ty ch  p r z y p a d k ó w  z o s ta ł  w  sw oim  czasie  o g ło sz o n y  p rz ez  
E r  ni i e h  a. J a k  rz ad k o  s p o ty k a  się  n ied ro ż n o ść  jelit  w y w o ła n ą  
p rz e z  g l is ty ,  m o że  ś w ia d c z y ć  fakt,  ż e  prof. D r a c h  t e r ,  d y r e k ­
to r  Kliniki C h iru rg iczn e j  dla dzieci w  M o n ach iu m  w  c iągu d w u ­
dziestu  lat w idz ia ł  ty lk o  d w a  p rz y p ad k i  tego  c ierp ienia.

P i e r w s z y  n a sz  p r z y p a d e k  d o ty c z y ł  ch łopca  13-letniego, k tó r y  
zo s ta ł  p r z y ję ty  na  O d d z ia ł  dnia 25 lipca 1937 r. W  w y w ia d a c h  
podai. że  p rz ed  m ies iącem  z a u w a ż y ł  w  sto lcu  robaki.  S to lce  
miał z a w s z e  regu la rne .  P r z e d  ty g o d n iem  p rz e z  3 dni w o ln e  
w y p ró żn ien ia  k i lka  r a z y  dz iennie.  K rw i  w  s to lcu  nie z a u w a ż y ł ,  
o d c z u w a ł  ty lk o  p ieczen ie  i sw ę d z e n ie  w  k isz ce  s to lco w e j .  Od 
kilku dni c ie rp ia ł  na b e z s e n n o ść  z p o w o d u  b ó ló w  g ło w y .  P o z a  
ty m  s k a r ż y ł  s ię  na  z a w r o t y  g ł o w y  i sz u m  w  u sz a c h  D nia  74 
l ipca w ie cz o rem  w y s tą p i ł  n a g le  ból b rz u ch a ,  p o c z ą tk o w o  p r z e ­
ry w a n y ,  k łu jący ,  n a s tęp n ie  s ta ły .  T e g o ż  w ie c z o r a  m ia ł  t r zy  
w o d n is te  sto lce ,  w  k tó r y c h  z a u w a ż y ł  d o m ie sz k ę  k r w i  Dnia  25 
lipca rano  w y m io to w a ł  d w a  r a z y  t r e ś c ią  s p o ż y ty c h  p o k a rm ó w ,  
od rana  też  nie o d d a w a ł  w ia t r ó w .  P o d c z a s  b a d a n ia  s tw ie r d z o ­
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no: ję z y k  ob tożony ,  b rz u ch  nieoo w z d ę ty ,  z a z n a c z o n e  s ta w ian ie  
s ię  jelit, b o lesn o ść  g łów nie  w  p o d b rz u sz u  p r a w y m  o ra z  w y r a ź n ie  
m aca ln y a  opór.  B a d an ie  p rz ez  o d b y tn ic ę  u jem ne .  C iep ło ta  pod 
p a ch ą  37,2, w  o d b y tn ic y  37,8. R o z p o zn a n ie  w a h a io  się  m ię d z y  
w gło b ien iem  a  n ied ro ż n o śc ią  jelit  w y w o ła n ą  p rz a z  robaki.  Is tn ia ło  
z a te m  w s k a z a n ie  do n a ty c h m ia s to w e g o  z ab ieg u  o p e ra c y jn e g o .  P o  
o tw a rc iu  j a iy y  b rz u sz n e j  z c ięcia  p a r a r e k ta ln e g o  s tw ie r d z o n o :  
n ied ro żn o ść  jeli t, w y w o ła n ą  p rz e z  g l is ty  zb ite  w  k łąb ,  w  od le ­
głości 40 cm  od z a s ta w k i  B auch ina .  O dc inek  je l i ta  b io d ro w e g o  
tuż  p r z y  z a s fa w c e  B au ch in a  z ap a d n ię ty ,  p o w y ż e j  je l i to  b io d ro ­
w e  na p rz e s t r z e n i  oko ło  25 cm  m a k s y m a ln ie  r o z d ę te  i w y p e ł ­
n ione  szcze ln ie  robakam i.  R obak i  u d a ło  się  b ez  o tw ie ra n ia  je li ta  
p o ro zd z ie lać  i c z ę śc io w o  p r z e p c h a ć  do  je l i ta  w s tę p u ją c e g o .  W y ­
ro s tk a  ro b a c z k o w e g o  nie u su w an o :  P rz e b ie g  p o o p e r a c y jn y  z u p e ł ­
nie p ra w id ło w y ,  podn ieść  jed n a k  n a leży ,  że  w  c iągu p i e r w s e y c h  
dni po z ab ieg u  c h o ry  c ie rp ia ł  na  b a r d z o  d o k u cz l iw e  bó le  o  c h a ­
ra k te r z e  k f u Ł c y id  w  p o d b rz u sz u  p r a w y m .

P r z y p a d e k  drugi  d o ty c z y ł  d z ie w c z y n k i  7-letniej ,  k t ó r a  z g ło ­
siła się na O d d z ia ł  dnia  2 p a źd z ie rn ik a  1937 r. po d a jąc ,  że 
p rz e d  d w o m a  dn iam i w y s tą p i ły  nag le  n a p a d o w e  bóle b rzu ch a ,  
p o ja w ia ją c e  się co  10— 15 m inu t  w ś r ó d  o b ja w ó w  n udnośc i  i w y ­
m io tów . S to lec  i w i a t r y  z a p a r te .  D o ty c h c z a s  z a w s z e  z d ro w a .  
P r z e d  rok iem  c ie rp ia ła  na  n iez n ac z n e  i k r ó t k o t r w a ł e  bó le  b r z u ­
cha. R o d z ice  z a u w a ż y l i  w ó w c z a s  w  s to lcu  robak i.  P o d c z a s  b a ­
dan ia  s tw ie rd z ó n o :  ję z y k  o b łożony ,  b o lesn o ść  o ra z  nap ięc ie
m ięśn i  b rz u c h a  p rz e d e  w s z y s tk im  w  p o d b rz u sz u  praiwjfm. P o z a  
ty m  w id o czn e  o k r e s o w e  s ta w ian ie  się  jeli t. B a d an iem  p rz e z  o d ­
b y tn ic ę  s tw ie rd z o n o  w y r a ź n ą  b o lesność  po s t ro n ie  p ra w e j .  C ie ­
p ło ta  pod p a ch ą  37.1, w  o d b y tn ic y  37,5. N au czen i  już d o ś w ia d ­
czen iem , b y l i ś m y  skłonni  ro zp o zn a ć  n ied ro żn o ść  jeli t  w y w o ła n ą  
p rz e z  robaki.  W o b e c  tego  z a d e c y d o w a l i ś m y  n a ty c h m ia s to w y  z a ­
bieg  o p e ra c y jn y .  W  n a rk o z ie  e te ro w e j  o tw a r to  jam ę  b rz u sz j ią  
z c ięęia  p a r a r e k ta ln e g o  i s tw ie r d z o n o :  w  jelicie b io d r o w y m
20 cm od z a s fa w k i  B au ch in a  k łę b y  r o b a k ó w  w y p e łn ia j ą c y c h  
szcze ln ie  oko ło  35 c m  o d c in ek  je l i ta  c ienk iego  (ryc .  1). I w  ty m

R y c . 1. Z d ięc ie  fo to g ra fic zn e  w c za sie  operacji. W y ło n io n o  k o ń ­
c o w y  o d c in ek  je lita  b io d ro w eg o , w y p e łn io n y  s z c ze ln ie  g lis ta m i. 
P rze z  śc ianę  je lita  w id o c zn e  sa  g l is ty  iv p o sta c i b ia ły c h  p la m ek .

p r z y p a d k u  uda ło  /się n a m  ro b ak i  b ez  o tw ie ra n ia  je l i ta  p o ro z d z ie ­
lać i c z ę śc io w o  p rz ep c h ać  do je l i ta  w s tę p u ją c e g o .  W y r o s t k a  ro ­
b a c z k o w e g o  nie u su w an o .  P rz e b ie g  p o o p e r a c y jn y  (zupełnie  prą* 
w id ło w y  .W  o b u  p r z y p a d k a c h  po z ab ieg u  o p e r a c y jn y m  s to s o ­
w a n o  leczen ie  p i tu g lan d o lem  o ra z  w y s o k im i  law a ty w a n i i ,  w y c h o ­
d z ąc  z za łożen ia ,  że  ru ch  ro b a c z k o w y  jelit  b y ł  n ie d o s ta tec zn y ,  
o s ła b io n y  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  w s k u te k  z a t ru c ia  u s t ro ju  p rz e z  tak  
o lb rz y m ią  l iczbę p o s o ż y tu ją c y c h  w  niej glist-

P r o t ,  d r  L. H IR S Z F E L D  i d r  Z. K O S T U C H  W a r s z a w a

Badania d o ty czą ce  grup krw i z e  szczeg ó ln y m  uw zględnieniem
grupy O

Z P a ń s tw o w e g o  Z ak ład u  Higieny, Dz ia ł  B ak te r io lo g i i  i M e d y c y n y  
d o ś w ia d c z a ln e j  w  W a r s z a w i e

B a d an ia  se ro lo g iczn e  z ró ż n ic z k o w a n ia  k rw i  c z ło w ie k a  i z w ie ­
r z ą t  w y k a z a ły ,  że  jes t  ono u w a r u n k o w a n e  o b e cn o śc ią  w  k r w in ­
k a ch  p e w n y c h  w ła sn o śc i  a n ty g e n o w y c h .  K rw ink i  ludzk ie  m o g ą  
p o s ia d ać  jed en  sk ładnik ,  lub o b y d w a  razem ,  lub w r e s z c ie  nie p o ­
s i a d a ć 'ż a d n e g o .  A by  d ać  tem u  w y r a z  f i  u n g e r  u i jed en  z nas

(H.) w p ro w a d z i l i  p o w s ze ch n ie  obecn ie  p r z y j ę t ą  te rm ino log ię  g rup  
k rw i :  A, B, AB i O (zero).  G ru p a  O z o s ta ła  s c h a r a k t e r y z o w a n a  
w  sposób  n e g a ty w n y ,  jako  b r a k  cech A i B. Nie w p ro w a d z i l i śm y  
do te rm ino log i i  g rup  k rw i  w y r a z u  dla o b ęcnośc i  lub n ieobecnośc i  
izo p rzec iw c ia ł ,  p o n iew aż  c h a r a k te r y z u j ą  one o dm ienne  sk ładnik i  
k o n s ty tu c y jn e .  O b e cn o ść  izo p rzec iw c ia ł ,  j ak  to w y k a z a ł y  b a ­
dan ia  H i r s z f e l d a ,  S z  y - m a n o w s k i e g o ,  K o n  c & k  o w- 
-s ,k i e g V  i w s p ó łp r a c o w n ik ó w , '  p o tw ie rd z o n e  p rz e z  S c ł e r m  e- 
r a, p o lega  na  istnieniu g e n ó w  s p e c ja ln y c h  i nie z a le ż y  od g e n ó w  
g r u p o w y c h  k rw in e k .  G e n y  te  z n a jd u ją  się w  ogóle  u cz ło w iek a  
w  s ta n ie  hom ozygotyc -znym , p o n ie w a ż  nie s p o s t r z e g a m y  o so b n i ­
ków, k tó r z y  b y  nie posiadali  izoprzec iw c ia ł ,  o ile ich o b e c n o ś ć  je s t  
m o ż l iw a  z p u n k tu  w id z en ia  se ro lo g iczn eg o .  B ra k  a u to p rz e c iw c ia ł  
p o lega  n a to m ia s t  na  z jaw io k u  I i ip o s tazy ;  j e s t  on n a jp e w n ie j  u w a ­
r u n k o w a n y  'obecnośc ią  w  k rw io b ieg u  a g lu ty n o g e n ó w ,  k tó re  u n ie ­
m o ż l iw ia ją  p o ja w ie n ie  się a u t o p r z e c i w c i a ł 1). P o ję c ie  g ru p y  O 
je s t  z a te m  o d z w ie rc ie d len iem  ó w c z e sn e g o  s ta n u  w ied zy ,  k tó ry  
u n iem ożliw ia ł  p o z y ty w n e  o k re ś len ie  cechy ,  nie d a jące j  się  s c h a ­
r a k t e r y z o w a ć  za  p o m o cą  izo p rz ec iw c ia ł  a n ty  A i a n ty  B. B a d a ­
nia D u n g  e r  n a  i H i r s z f e l d a  z d a w a f c  się w s k a z y w a ć ,  że 
o w a  g ru p a  O polega  n a  je d n o c z e sn y m  b r a k u  cech  A i B. „Nie A" 
(a) i „nie  B “ (b) m ia ły b j  w  zespo le  t w o r z y ć  g ru p ę  O, podobn ie  
jak  sp o tk a n ie  A i Ił s t w a r z a  g ru p ę  AB. B a d an ia  B e r n s t e i n a  
u d o w o d n i ły  jednak ,  że  o w a  n e g a t y w n a  cec h a  O z w ią z a n a  jes t  
z o b e c n o ś c i  , śv p lazm ie  z a ro d k o w e j  o d dz ie lnego  genu, z a c h o w u ­
jąceg o  się w  s to su n k u  do  g en ó w  A i B jak  g en  a le lon iorfny .  M a ­
m y  B a te m  do c zy n ien ia  p r z y  d z ie d z ic ze n iu  g ru p  k rw i z  g en a m i  
w ie lo k ro tn y m i, O, A  i li. a le lo m o r fn y m i tzn . zn a jd u ją c y m i się  
vu t y m  s a m y m  m ie jscu  c h ro m o so m u , p r z y  c z y m  g en  d la  c ec h y  O 
je s t  u s tę p u ją c y  w  s to su n k u  do  p o zo s ta ły c h .  Nie d o w o d z i  to je ­
szcze ,  że  cech a  k rw in ek ,  o d p o w ia d a ją c a  o w e m u  g e n o w i  O, m a  

•(swój s u b s t r a t  m a te r i a ln y .  B r a k  a g lu ty u a c y jn o śc i  k rw in e k  O 
m ó g łb y  b y ć  u w a r u n k o w a n y  p rz e z  s z e re g  p rz y c z y n .  P r z e d e  
w s z y s tk i m  n a s u w a ło  się p rzypu^zozen ie ,  że  k rw in k i  O nie p o ­
s ia d a ją  żad n e g o  cliwy"tnika, k tó ry ,  b ę d ąc  p u n k tem  z a c ze p ien ia  dla 
z ad z ia łan ia  od p o w ied n ich  agh ityn in ,  m ó g łb y  s p o w o d o w a ć  a g lu ty ­
nac ję .  Można* b y ło  b y  rów nież  p rzy p u śc ić ,  że  c h w y tn ik  O jes t  
n ie jako  w  s ta n ie  n ierozpoYządzalnośc i ,  że  np. nie  z n a jd u je  sie 
on na  p o w ie rzch n i  k r w in e k  i d la teg o  nie p o w o d u je  ich a g lu ty -  
nacy jn o śp i .  Z d rug ie j  s t r o n y  t r z e b a  się  by ło  l iczyć  z m ożl iw ośc ią ,  
ż e  a n ty g e n  O, r ó w n o w a r t o ś c io w y  w  . s to su n k u  do -anj/ygenów A 
i B, istnie je,  a  b ra k  a g lu ty n a c ji  k rw in e k  lu d zk ic h  O p r z e z  s u r o w i­
ce  o so b n ikó w  in n y c h  grup  je s t  w y n ik ie m  b ra ku  w su ro w ica ch  o d ­
p o w ied n ich  izo p rzec iw c ia ł.  T o  drug ie  p r z y p u sz c z e n ie  w y d a w a ło  
się  a p riori p ra w d o p o d o b n e ,  g d y ż  c e c h y  A i B, k tó re  się  d a ją  
s c h a r a k t e r y z o w a ć  p r z e ś  su ro w ic e  ludzkie,  s t a n o w ią  w y ją te k  
sp o ś ró d  w s z y s tk i c h  innych  cecii k rw in ek ,  k tó r e  m o g ą  b y ć  s c h a ­
r a k t e r y z o w a n e  jed y n ie  z a  p o m o c ą  su ro w ic  'ob co g a tu n k n w y ch ,  
n o r m a ln y c h  lub odpornpśęrowjcel i  (M, N, P, G, H, O. i innej.!  
K re w  ludzka  p o s iad a  z a t e m  d w ie  cechy ,  dla k tó r y c h  W s u r o w i ­
c y  ludzkie j  z n a jd u ją  się p rz e c iw c ia ła  a n ty  A i a n ty  B, a poza  
ty m  p o s iad a  ona  c e c h y  inne o w ie le  l icznie jsze ,  d la  k tó r y c h  iz-o- 
p rz e c iw c ia ł  b ra k .  C e c h a  O n a le ż a ła b y  do tej d rug ie j  ka tegor i i .  
P o w s t a j e  zagadn ien ie ,  na  c z y m  to zjaw.iśko p o leg a ?  Q z y  b ra k  
a g lu ty n a c y jn o ś e f  k rw in e k  O j e s t  w y r a z e m  b ra k u  a jg lutyiiogenów 
w  k r w in k a c h ?

S c l i i f f  i G r i e n f i e l d  zau w a ż y l i ,  że  n ie k tó re  n o rm alno  su ­
ro w ic e  w o ło w e  a g lu ty n u ią  k rw ink i  O silniej,  niż k rw in k i  A lub B. 
Z hipotPSjjj a le lomorfi i  g e n ó w  O, A i B w y p ły w a ,  że  k rw in k i  AB 
nie p p s ia d a ją  u k r y t y c h  c h w y fh ik ó w  O. A u to rz y  a b so rb o w a l i  s u ­
ro w ic ę  w p ło w ą  k r w in k a m i  AB i s tw ie rdz il i ,  że  su ro w ica  ta ka  
nie a g lu ty n u je  k rw in e k  A  i R , a g lu ty n u je  jed n a k  k rw in k i  O. 
W  ten  (S p o só b  m o żn a  byfo  o t r z y m a ć  s u ro w ic e ,  p r a w ie  że  s w o ­
iście a g lu ty n u ją c e  k rw in k i  O. L a n d s t e i n e r  i jego  w s p ó łp r a ­
c o w n ic y  w y k a za l i ,  że  n iek iedy  w  s u ro w ic a c h  ludzk ich  osobników 
AB is tn ie ją  p rz ec iw c ia ła ,  z le p ia jąc e  k rw in k i  O. C zasam i,  choć 
b a r d z o  rzadko ,  m o żn a  w y k a z a ć  p rz e c iw c ia ła  a n ty  O w  s u r o w i ­
cach  o so b n ik ó w  A i B. Izoprz .ec iw cia ła  a n ty  O, z n a jd u ją c e  się 
w« su r o w ic y  ludzkiej,  są  w  ogóle  b a rd z o  słabe,  p rz e c iw c ia ła  w  s u ­
r o w ic ac h  w o ło w y c h  lub in n y ch  z w ie r z ą t  s p o ty k a ją  się  d o sy ć  
n ie ró w n o m ie rn ie .  D la teg o  b y ło  w ie lk im  p o s tęp em ,  g d y  E i s l e r  
w y k a z a ł ,  że  p r z e ? uod p o rn ia n ie  k o z y  p a łe c zk a m i c ze rw o n k i S iu  
g a -K ru se  m o żn a  o tr z y m a ć  su ro w ic ę  z lep ia ją cą  sw o iśc ie  k rw in k i  
lu d zk ie .  S c l i i f f ,  L a n d s t e i n e r  i inni w y k a za l i ,  ż e  chodzi 
p rz e d e  w s z y s tk im  o p rz e c iw c ia ła  a n ty  O.

T r u d n o ś ć  w  in te rp re ta c j i  z ja w isk  a g lu ty n a c j i  k r w in e k  O s t a ­
now i fakt,  że  k rw in k i  in nych  grup, choć  w  m n ie j s z y m  stopniu,  
m o g ą  reagow 'ać  z p rz e c iw c ia ła m i  a n ty  O. P r z y  u ży c iu  w ię k sz e i

*J B liższe  u z asad n ien ie  tej t e z y  p. L. H i r s z f e l d :  G ru p y  
k rw i .  W y d .  Delta ,  1934. K o n s ti tu t io n sse ro lo g je .  W y d .  S p r in g e r
1928.
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ilości k r w in e k  A, B lub AB, m o żn a  w y a b s o r b o w a ć  p rz e c iw c ia ła  
dla k r w in e k  O. G r i e n f i e l d  w y r a z i !  pogląd ,  ż e  z ja w isk o  to 
n a le ży  p rz y p is a ć  h e te ro z y g o ty c z n o ś c i  b a d a n y c h  k rw in ek ,  tzn. 
o b e cn o śc i  w  g e n o ty p ie  d a n e g o  o so b n ik a  r e c e s y w n e g o  g enu  O. 
k t ó r y  nie b y łb y  jed n ak  z a d o m in o w a n y  zupełnie,  a p o t ra f i łb y  się 
u z e w n ę t r z n ić .  K rw inki  A lub B, jeżeli  b y ł y b y  l ie te ro z y g o ty c z n e ,  
z a w i e r a ł y b y  z a t e m  z a ró w n o  cechę  A, jak i cechę  O, cec h a  A 
b y ła b y  s tw ie r d z a ln a  za  p o m o cą  izo p rz ec iw c ia ł  a n ty  A, cec h a  O 
za  p o m o cą  o dpow iedn ich  su ro w ic  a n ty  O. Na p o d o b n y m  s t a n o ­
w isk u  s ta n ą ł  J  a d i n, a o s ta tn io  D a h r .  T en  o s ta tn i  a u to r  z a ­
u w a ż y ł ,  że  k rw in k i  h e te r o z y g o ty c z n e  AO, a lbo  B O  m ocn ie j  
a b s o r b u ją  p rz e c iw c ia ła  a n ty  O, niż k rw ink i  h o n io z y g o ty c z n e  AA 
lub BB. A u to r  nie t łu m a cz y ,  d laczego  k rw in k i  t ro m o z y g o ty cz n e  
AA lub B B  lub też  k rw ink i  o so b n ik ó w  AB zdolne  s ą  p rz y  u ż y ­
ciu w ię k sz e j  ilości a b s o r b o w a ć  p rz e c iw c ia ła  a n ty  O. Z tezam i t y ­
mi nie są  z g o d n e  sp o s t r z e ż e n ia  M o u r e a u .  M o u r e a u  o p isa ł  
n iezm ie rn ie  z n a m ie n n ą  ro d z in ę :  rodz ice  należeli  do  g ru p y
A iB  X  A-jB. Z  d z ie s ięc io rg a  dzieci c z w o r o  n a leża ło  do  g r u p y  Ai, 
d w o je  do g r u p y  B i c z w o ro  do g ru p y  AsB. A z a te m  g e n o ty p  
dzieci A, b y l  AiA*, g e n o ty p  dzieci B b y ł  BB. Mimo to k rw in k i  
te  r e a g o w a ł y  z su ro w ic a m i  a n ty  O, k rw in k i  BB n a w e t  m ocnie j,  
niż k rw in k i  z innej ro d z in y  o g e n o ty p ie  BO. D la tego  a u to r  w n o ­
si, że  o b ecn o ść  u o so b n ik a  A lub B  u k r y ty c h  g e n ó w  O  nie 
u z e w n ę t r z n i a  się  i nie z n a jd u je  w y r a z u  w  p o w in o w a c tw ie  k r w i ­
n ek  do  s u r o w ic  a n t y  O.

S u r o w ic a  a n ty  O ludzka  c z y  z w ie rz ę c a  szczególn ie  silnie 
a g ln ty n u je  k rw in k i ,  n a le żą c e  do tzw . g r u p y  A->.

Ja k  w iad o m o ,  D u n g e r i i  i H i r s z f e l d  s tw ierdzi l i ,  że  
w  o b rę b ie  g r u p y  A m o żn a  w y k a z a ć  is tn ienie  k rw in e k  d w o ja k ie ­
go ty p u ,  z k t ó r y c h  jeden  a g ln ty n u je  się m ocnie j,  d rug i  s łab ie j .  
A b s o rb c ja  su ro w ic  a n ty  A z a  p o m o cą  .o w y c h  „ s ła b y c h "  k r w i ­
n ek  A p o z o s t a w ia  izo p rz e e iw c ia ła  dla k rw in e k  m ocn y ch .  N a z y ­
w a m y  obecn ie  o w e  m o cn e  k rw in k i  A —• Ai, s ła b e  —  A 2. O s ta tn ie  
don ies ien ie  F r i e d e n r e i c h a  m ó w i o o d k ry c iu  t rzec ie j  g ru p y ,  
tzw , A.t. P r z y n a le ż n o ś ć  do g ru p y  Ai, As, A 3 dz ied z iczy  się, p r z y  
c z y m  A m o cn ie js ze  dom inu je  nad A s ła b sz y m .  M o ż e m y  z a tem
s fo rm u ło w a ć  w z a je m n y  s to su n e k  o w y c h  p o d g ru p :  Ai > A2 > A-.< > O.

Ja k  w y t ł u m a c z y ć  sobie, że  k rw in k i  A 2 a g lu ty n u ją  się t a k  
m o cn o  z  s u ro w ic a m i  a n ty  O ?  F r i e d e n r e i c h  i Z a c li o p r z y j ­
m ują ,  że  w s p ó ła g lu ty n a c ja  k r w in e k  A 2 z a leż y  od ich b a rd z o  c z ę ­
s te j  h e te ro z y g o ty c z n o ś c i .  W y o b r a ż a j ą  oni sobie, że  „ m o c n a "  c e ­
cha Ai ca łk o w ic ie  dom inuje ,  tzn. u su w a  e lem en t  O, p o d c za s  g d y  
Ab nie je s t  w  s ta n ie  d o m in o w ać  n ad  O. W s p ó ła g lu ty n a c ja  k r w i ­
nek As p o leg a łab y  z a te m  na w sp ó łis tn ien iu  w  fe n o ty p ie  c ac h y  
As i c e c h y  O u o so b n ik ó w  A 20 ,  p o d c za s  gdy osobnik  Ai, o g e ­
n o ty p ie  AiO, nie z a w i e r a ł b y  u z e w n ę t r z n io n e j  c ec h y  O. T eo r ia  
F r i e d e n r e i c h a  t łu m a c z y ła b y  za tem ,  d laczego  k rw in k i  AiO 
nie re ag u ją  z  su ro w ic am i  a n ty  O, p o d czas  g d y  k rw in k i  A 20  d a ­
ją się  a g lu ty n o w a ć .  N a to m ia s t  nie d a je  ona  w y t łu m a c ze n ia ,  d la ­
czego  k rw in k i  o g e n o ty p ie  A 2A 2 lub A 2B r e a g u ją  z su ro w icam i  
a n ty  O. Nie t łu m a c z y  ona rów nież ,  d laczeg o  k rw in k i  A iB  p r z y  
u życiu  ich w  w ię k sz e j  ilości, w y c z e r p u ją  su ro w ic e  a n ty  O. Dla 
w y t łu m a c z e n ia  ty c h  z ja w i s k  H i r s z f e l d  i n iezależn ie  od n ie ­
go W i t e b s k y  i O k a b e  w y su n ę l i  inną teo r ię :  w e d łu g  ty ch  
a u to r ó w  s u ro w ic a  a n ty  O j e s t  w ła śc iw ie  sk ie ro w a n a  p r z e c iw k o  
cech o m  g a tu n k o w y m .  R e c e p to r y  g a tu n k o w e  z n a jd o w a ły b y  się  na 
po w ie rzc h n i  k rw in ek ,  b y ł y b y  jed n a k  c zęśc io w o  p r z y k r y t e  p rz ez  
c e c h y  g ru p o w e  A lub B. J e s t  z a t e m  z ro zu m ia le ,  ż e  k rw in k i  O, 
P o s iad a jące  ca łk o w ic ie  p o w ie rzc h n ię  w o lną  od w ła sn o śc i  g r u p o ­
w y c h ,  r e a g u ją  m ocn ie j  z  su ro w ic a m i  g a tu n k o w y m i ,  niż k rw in k i  
A 1 B. A z a te m  jed y n ie  p r z y p a d k o w o  su ro w ic a  a n ty  O c h a r a k te ­
r y z o w a ł a b y  cec h ę  u s t ę p u ją c ą  O. W  rz ec z y w is to ś c i  nie, b y ło b y  
ż a d n e g o  d ow odu ,  że  c h w y tn ik  O istnieje, że  cecha  O m a sw ó j  
m a te r i a ln y  su b s t r a t ,  a nie je s t  jed y n ie  w y r a z e m  b ra k u  cech  A 
i B i ods ło n ięc ia  n ie jak o  na sk u te k  tego  c e c h y  g a tu n k o w e j  k r w i  
cz ło w iek a .

J a k  w id z im y ,  s p r a w a  t a k  i s to tn a :  c z y  is tn ie je  cecha  O jako  
coś  p o z y ty w n e g o ,  c zy  m a  ona  sw ó j  su b s t r a t  m a te r ia ln y ,  nie b y ­
ła ro z s t r z y g n ię ta .  H ip o teza  H i r s z f e l d a  i W  i t e b s k y ‘e g o 
t łu m a c z y  fo rm aln ie  sp o s t r z e g a n e  z jaw isk a .  Ja k ż e  s tw ie rd z ić  d o ­
św ia d c za ln ie  jej s łu sz n o ść ?  N a s tę p u ją c a  m e to d a  w y d a ła  n am  się 
w s k a z a n ą  dla r o z s t r z y g n ię c ia  tego  z a g a d n ie n ia :  jeżeli  r z e c z y ­
w iśc ie  s u ro w ic a  a n ty  O je s t  sk ie ro w a n a  p rz ec iw k o  re c e p to ro m  
g a tu n k o w y m ,  z n a jd u ją c y m  s ię  n a  w olne j ,  n ieza ję te j  p rz e z  
w ła sn o śc i  A i B  pow ie rzch n i ,  to k rw ink i  A»B p o w in n y b y  a g lu ty ­
n o w a ć  się  s łab ie j  z  su ro w ic ą  a n ty  O, niż k rw in k i  B. Jeżeli  jed n a k  
a g lu ty n a c ja  k rw in e k  A2 lub B za leż y  od r e c e p to ró w  w c h o d z ą c y c h  
w  sa m ą  s t r u k t u r ę  su b s tan c j i  A i B, jako  ich in te g ra ln a  część ,  to 
k rw in k i  AaB p o w in n y  r e a g o w a ć  nies łab ie j  od  k r w in e k  B lub A 2, 
g d y ż  a g lu ty n a c y jn o ść  ich b y ła b y  n ie jako  su m ą  a g lu ty n a c y jn o śc i  
k a ż d e g o  z e  sk ła d n ik ó w  osobno.  P o n ie w a ż  jed n ak  a g lu ty n a c y j ­
ność  k rw in e k  m og ła  b y ć  ró ż n a  i to  z a leżn a  od w ła sn o śc i  k o n s t y ­

t u c y jn y c h ,  to p o s ta n o w i l i śm y  p o ró w n a ć  a g lu ty n a c y jn o ść  k r w in e k  
A2, B i A;B w  obrębie ty c h  sa m y c h  ro d zin . Z an im  p rz y s tą p i l i ś m y  
do badań  w ła śc iw y ch ,  z b a d a l i śm y  81 rodzin  -') (325 osób),  a ż e b y  
w y b ra ć  o sobn ików  o o k re ś lo n y m  geno typ ie .  B a d an ia  c e c h y  O 
z p oczą tku  rob i l iśm y  za  po m o cą  su ro w ic  w o ło w y c h  i su r o w ic y  
kozy, uodpornionej  b a k te r ia m i  S  h i g a K r u s e .  P rz e k o n a l i ś m y  
się, że  te  o s ta tn ie  su ro w ic e  są  m niej w ięce j  d z ies ięc iok ro tn ie  
m ocniejsze ,  m iano  ich dochodzi  do  1200, ta k  że  w  k o ń c u  o k r e ­
ślaliśmy z a w a r to ś ć  e le m e n tó w  O jedyn ie  z a  p o m o cą  su ro w ic  k o ­
zich. W  k a żd y m  p rz y p a d k u  o k re ś la l i śm y  ilościowo a g lu ty n a c y j ­
ność k rw in ek  za  p o m o cą  su ro w ic  a n ty  A, a n ty  B  i a n ty  O. S ta le  
p rz ep ro w a d z a l iś m y  d i a g n o s ty k ę  ró ż n ic z k o w ą  w  obręb ie  g ru p y  A 
(Ai c zy  A 2), w  w ięk szo śc i  p r z y p a d k ó w  o k re ś la l i śm y  p o d g ru p ę  M 
i N. W re sz c ie  d o k o n a l i śm y  sz e re g u  d o k ła d n y c h  p o r ó w n a w c z y c h  
a b so rb cy j  su ro w ic  a n ty  O z  k rw in k a m i  o z n a n y c h  g e n o ty p a ch  :1).

B adan ia  z su ro w ic ą  koz ią  w y k a z a ł y  w s p ó la g lu ty n a c ję  k r w i ­
nek innych g ru p :  najs ilniej ,  co p ra w d a ,  a g lu ty n u ją  k rw ink i  O, bo 
jeszcze  w  rozc ień czen iu  1:1280, n ieco  s łab ie j  k rw in k i  A2, je s zc ze  
słabiej k rw ink i  B, a na js łab ie j  k rw in k i  Ai, a z w ła s z c z a  AiB. D o ­
kładne badan ie  zdolności  a b s o r p c y jn y c h  k rw in e k  w  s to su n k u  do 
su ro w ic y  a n ty  O pozw oliło  n a m  na  obliczenie  o w e g o  e lem en tu :  
jeżeli okreś l ić  ilość e lem en tu  O w  k rw in k a ch  O jako  500, to 
krwinki o so b n ik a  Aa m a ją  go 100, o so b n ik a  B 50, o so b n ik a  Ai 10. 
Ilość ta  jed n ak  s tan o w i  w y p a d k o w ą  pew n e j  p rzec ię tn e j ,  g dyż  
w a h a  się  ona  w  z n a c z n y c h  g ra n ic ac h  w  k r w in k a c h  o so b n ik ó w  
tej sam ej g rupy .  Ja k  w y k a ż e m y  późnie j ,  sz c ze g ó ł  ten p o c ią g a  za  
sobą b a rd zo  duże k o n se k w e n c je  ta k  ogólnie  b iologiczne, jak  i ge ­
ne tyczne .

C zem u n a leży  p rz y p is a ć  is tn ienie  ta k  z n a c z n y c h  różn ic  
w  zach o w an iu  się k rw in e k  p o sz c ze g ó ln y  cli g ru p  w  s to su n k u  do 
su ro w ic y  a n ty  O ?  Ja k  w idz ie l iśm y,  dw ie  h ip o te z y  m u sz ą  b y ć  
rozw ażane .  Je d n a  g łos i łaby ,  że  re a g o w a n ie  z s u ro w ic ą  a n ty  O 
za leży  od u s tę p u ją ce j  c ec h y  O. Krw inki  O 2 są  n a jczę śc ie j  „n ie ­
czys te" ,  później w y s t ę p o w a ł y b y  k rw in k i  o g e n o ty p ie  B O  i w r e ­
szcie s to su n k o w o  n a j r z a d s z e  b y ły b y  k rw in k i  o g e n o ty p ie  AO. 
N ie trudno je s t  w y l ic z y ć  o d se tek  grup  c z y s ty c h  w  o b ręb ie  A2, B 
i As. W y n o s i  on A 2A2 =  4,04%, BB =  12%, A 1A 1 =  15% Je d n a k  
już p o b ież n y  w g lą d  w  d o św ia d c ze n ia  w y k lu c z a  to  w y t łu m a c z e ­
nie. Krwinki  Ai i B p r a w ie  z a w s z e  d a ją  się a g lu ty n o w a ć  za p o ­
m ocą  silnej s u r o w ic y  a n ty  O. G d y b y  k rw in k i  AA lub BB nie z a ­
w ie ra ły  e lem en tu  O, m u s ie l ib y śm y  z a te m  oczek iw ać ,  że  15% 
krw in ek  A i 12% k rw in e k  B  nie b ęd z ie  w y k a z y w a ł  ż a d n e g o  p o ­
w in o w a c tw a  do su ro w ic  a n ty  O. D o ś w iad c ze n ia  p rz e c z ą  temu. 
Z re s z tą  fakt,  że  k rw in k i  A2B a g lu ty n u ją  z s u ro w ic ą  a n ty  O, s łu ­
ż y  z a  dow ód ,  ż e  u k r y t e  a le lo m o rfn e  g e n y  O nie m o g ą  w a r u n ­
k o w a ć  cech y  O u h e te ro z y g o tó w .  P o z o s t a je  z a te m  h ipo teza  
H i r s z f e l d a  i W i t e b s k  y ‘e g o. W  m yśl  p r z e s ł a n e k  w y ż e j  
w spom nianych  p o w inn iśm y  o c z e k iw ać  w  ro d z in ach  A »X B , że  k rw in ­
ki dzieci n a leżący ch  do g ru p y  A 2B b ę d ą  a g lu ty n o w a ły  się s łabie j ,  
niż k rw inki  ro d z ic ó w  B, W  m a te r ia le  n a sz y m  p o d o b n y ch  rodzin  
jes t  6. B ad an ia  i lo śc iow e  m o g ły  b y ć  p r z e p r o w a d z o n e  na 4 sp o ś ró d  
nich. W  obręb ie  ty c h  c z te re c h  rodz in  6 o so b n ik ó w  w y k a z y w a ło  g r u ­
pę A2B. W  ża d n y m  p rz y p a d k u  a g lu ty n a c y jn o ść  k rw in ek  A-jB  nie  
bylu. m im o  zm n ie jsze n ia  s/ę  o w e j h ip o te ty c zn e j  p o w ierzc h n i r e ­
cep to ró w  g a tu n k o w y c h  m n ie js za  od  a g lu ty n a c y jn o śc i ro d z ic ie lsk ich  
k rw in ek  B, p r z ec iw n ie  w e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  w ię k sz a  i to 
w  dw óch  p rz y p a d k a c h  b a rd z o  znaczn ie .  Krw inki  A2B r e a g o w a ły  
w p ra w d z ie  słabie j  od k r w in e k  A», t łu m a c z y  się  to jed n ak  tym ,  że  
p r z y  spo tkan iu  się e lem en tu  A-j i B e lem en t  A", o c zy m  będzie  
m o w a  później,  u lega  osłabieniu .  W  w y n ik u  p o w y ż s z y c h  d o św ia d ­
czeń  m usim y  p rz y ją ć ,  że  nie m o że  tu ta j  w ch o d z ić  w  g r ę  po ­
wie rzchn ia  g a tu n k o w a ,  g dyż  m im o  zm n ie jsze n ia  s ię  je j  iv k r w in ­
ka ch  A iB , a g lu ty n a c y jn o ść  k rw in e k  s ię  n ie  zm n ie js za , a w ręcz  
p rzec iw n ie  — zw ię k s za .  M u s im y  z a te m  p r z y ją ć ,  że  n ie za le żn ie  od  
c e c h y  O, p o sia d a ją ce j sw o je  a le lo m o rfn e  g e n y , is tn ie ją  c h w y tn ik i  
O, zw ią za n e  z  sa m ą  su b s ta n c ją  A  lub B. A  z a te m  ani h ipo teza  
wolnych  p ow ie rzchn i  g a tu n k o w y c h ,  ani h ip o teza  n ie z a d o n ń n o w a -  
nycli  g e n ó w  O nie m o że  s ię  o s tać .  N a leż y  p rz y ją ć ,  że  su ro w ica  
a n ty  O je s t  sk iero w a n a  p rze c iw k o  c h w y tn ik o m  O, k tó re  s ta n o ­
w ią  in tegra lną  c zę ść  a n ty g e n u  A  i B , n ieza leżn ie  c zy  on z n a jd u je  
się  w  s tan ie  h o m o z y g o ty c z n y m  c z y  h e te r o z y g o ty c z n y m .  W  p o ­
w y ż s z y m  ujęciu j e s t  r z e c z ą  z ro zu m ia łą ,  że  ch w y tn ik i  O z n a jd u ją

-) Z badan ie  w ięk szo śc i  rodz in  z a w d z ię c z a m y  w s p ó łp r a c y  
z 1 O ś ro d k ie m  Z d ro w ia  w  W a r s z a w ie .  U w a ż a m y  za  m i ły  o b o w ią ­
z ek  p o d z ię k o w a ć  P .  D r  S t y p u ł k o w s k i e m u  i P a n i o m  P i e ­
lęgn ia rkom  o ra z  ty m  w s z y s tk im  K olegom  i P r a c o w n ik o m  PZH, 
k t ó r z y  um ożliwili  nam  p r a c ę  tę  p r z e z  d o s t a r c z e n ie  k r w i  sw o je j  
i sw o ich  rodzin .

3) D o k ład n e  p ro to k o ły  b a d a ń  z n a jd u ją  się  w  S c h w e iz e r  
Z eitschrif t  fiir A llgem eine  P a th o lo g ie  und B ak te r io lo g ie  1, 23, 1938 
i Med. D ośw .  (w d ruku) .
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się w  k rw in k a c h  o so b n ik ó w  o g en o ty p ie  AiB, A 2B i AA, z a ró w n o  
jak  i BB. I ló ść^ te j  su b s ta n c j i  O jes t  ró ż n a  i w y n o s i ,  j ak  w s p o ­
mniano, w  p rzy b liżen iu  dla A i —  10, dla B —  50, dla  A2 —  100, 
dla O — 500. R-ozumiełjry za tem ,  d laczeg o  k rw in k i  A 2 a g lu ty n u -  
ją  się z  s u r o w ic ą  a n ty  O: p ią ta  czę ść  jej p o w ie rzc h n i  w y k a z u je  
resz tk i  su b s ta n c j i  O. N a leży  p r z y ją ć  z a te m  p e w n ą  g r a d a c ję  
w ła sn o śc i  g r u p o w y c h  od O aż  do Ai.

G d y b y ś m y  chcieli p o zn ać  w z a j e m n y  zas ię g  i • s to su n e k  e le ­
m en tu  Ai, A 2 i O, l icząc  się  j ed n o cześn ie  ze  z ja w isk iem ,  że  
w ła sn o śc i  g ru p o w e  p e w n y m  z e s p o łe m  c h w y tn ik ó w  do siebie  
podobnych ,  ale  n ieca łk o w ic ie  id en ty c zn y c h ,  to o t r z y m a l ib y ś m y  
sc h e m a t  n a s tę p u ją c y :

G ru p y  k rw i :  Ai As A u ......................... O
c h w y tn ik i  1, 2, 3, 4 2, 3, 4, 4 3, 4, 4, 4 4, 4, 4. 4
izo p rz ec iw c ia ła

m ożl iw e  —  a n ty  1 a n ty  1 a n ty  1
a n ty  2 a n ty  2

a n ty  3

S c h e m a t  ten w s k a z u je  z a te m  na z ja w isk o ,  że  w ła sn o śc i  g r u ­
p o w e  nie są  cech ą  jednoli tą ,  że  s k ła d a ją  się  z sz e re g u  ćsliwytni- 
k ó w  do siebie  p o d o b n y ch ,  a le  n ie id e n ty c zh y c h .  P o d o b ie ń s tw o  
p o leg a ło b y  na  tym , że  c h w y tm k  1 m ó g łb y  r e a g o w a ć  z p r z e c iw ­
c ia łem  dla c h w y tn ik a  2, a le  w  s topn iu  s ła b sz y m .  K oncepc ja ,  że  
p o szcze g ó ln e  c e c h y  g ru p o w e  s k ła d a ją  się z z esp o łu  p o sz c z e g ó l ­
n y c h  c h w y tn ik ó w ,  z n a jd u je  ana log ię  w  s t r u k tu r a c h  p r z e ­
c iw c ia ł  n o rm a ln y ch .  H i r s z f e l d  i B i a ł o s u k n i a  dowiedli ,  że  
p rz e c iw c ia ła  n o rm a ln e  sk łada ją , ,  się w  rz e c z y w is to ś c i  z sz e re g u  
p rz e c iw c ia ł  o o b n iż a ją c y m  się p o w in o w a c tw ie .  Suroitf ica  a n ty  A 
z a w ie r a ł a b y  z a te m  a g lu ty n in y  dla c h w y tn ik ó w  1, 2, 3, s u r o w ie j  
a n ty  O —  dla c h w y tn ik ó w  4. D w ie  te  s u ro w ic e  b y ł y b y  n ie jak o  
obręczam i,  o b e jm u ją c y m i  z jednej  s t r o n y  w ła sn o śc i  A ą  z d r u ­
giej s t r o n y  w ła sn o śc i  O. N a leż y  sobie  w y o b r a z i ć  p e w n e  p o d o ­
b ie ń s tw o  se ro lo g iczn e  c h w y tn ik ó w .  Nie m o ż e m y  u z as a d n ia ć  t ezy  
ro z m a i to śc i  -cech g ru p o w y c h ,  p o w o łu ją c  się na  o d c z y t  jed n eg o  
1  n a s 4).

C z y m  z p u n k tu  w id z en ia  b io log icznego  n a le ż y  w y t łu m a c z y ć  
sobie  is tn ienie  w  k r w in k a c h  r o z m a i ty c h  g rup  ow e j  rfesztki e le ­
m e n tu  O ?  W  m y ś l  ogólnie  p r z y ję ty c h  p o g ląd ó w  na fi logenezę  
w ła sn o śc i  g ru p o w y c h  A i B p o w s ta w a ł y  one  d ro g ą  m u tac j i  n a j ­
p ra w d o p o d o b n ie j  w  kilku m ie jsc ac h  globu z iem sk ieg o  z p ie rw o tn e j  
g ru p y  O. S tw i e r d z i w s z y  z a te m  is tn ien ie  c e c h y  O w  k r w in k a c h  
A i B i n ieza leżn o ść  tej c e c h y  od u k r y t y c h  a le lo m o rfn y c h  g e n ó w  
O, m u s im y  w n io sk o w a ć ,  ze  w  sam ej  su b s ta n c j i  A i B z n a jd u ją

O zaylpomocą su r o w ic y  a n ty  O. Im w ię k s z a  j e s t  zdo lność  k r w i ­
nek  do re a g o w a n ia  z s u r o w ic ą  a n ty  O, ty m  n iż s z y  je s t  s top ień  
m utac ji .  B a d a n ia  n asz e  w y k a z a ł y  n a s tę p u ją c ą  g r a d a c ję  m u ta c j i :  
n a jw ię ce j  e lem en tu  O z a w i e r a j ą  k rw in k i  A 2, n a s tęp n ie  k rw in k i  
B, na jm nie j  k rw in k i  A *  Je d n a k  b ad an ie  p o sz c z e g ó ln y c h  k rw in e k  
w y k a z u j e  p e w n e  o d ch y len ie :  z e s ta w ia j ą c  na sz  m a te r ia ł ,  m o ż e m y  
z ła tw o ś c ią  w y r y s o w a ć  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  k r z y w ą  brnomialną,  
p r z y  c z y m  w ię k s z o ść  k r w in e k  A 2 z a w ie r a  w ięce j  e lem en tu  O, niż 
w ię k sz o ść  k r w in e k  B, m im o p e w n y c h  różnic  in d y w id u a ln y ch .  
A ż e b y  w y r a z i ć  s top jen  a g lu ty n a c j i  za  p o m o cą  liczby, u w z g lę d n ia ­
jącej  z a r ó w n o  imano, jak  nas i len ie  ag lu ty n ac j i ,  z su m o w a l i śm y  
w s z y s tk i e  p lusy ,  o t r z y m a n e  p r z y  o d c z y ta n iu  a g lu ty n ac j i .  P r z e ­
b a d a l i śm y  500 p ró b  k r w i  za  p o m o cą  su ro w ic  a n ty  O w  ro z c ie ń ­
czen iu  1:50, 1:100, 1:200, 1:400 i 1:800. Jeże l i  a g lu ty n a c ja  w y n o ­
siła  np, ' i : , + + .  + ,  ±,  to n o to w a l i śm y  6,5. D a n e  o t r z y m a n e  
w ś ró d  ludności;  polskiej  w  tyc,b w a r u n k a c h  w y n o s z ą  (tabl. I.).

Jak ie  z ndczen ie  b io log iczne  m o że  m ieć  w ię k s ż a  lub m n ie jsza  
z a w a r t o ś ć  ow e j  r e s z t k o w e j  su b s ta n c j i  O ?  L a n d s t e i n e r  i L e ­
w i  n e, T h o i m s e . n ,  F r i e d e n r e i i e h ,  Z a c h o  i inni zw rócil i  
u w ag ę ,  że  cech a  Ai dom inu je  nad cec h ą  As, a  ta  z kolei dom inu je  
n ad  cechtf lAn. W z a je m n y  s to su n e k  dominaclji  w  o b rę b ie  g ru p y  O 
w y n o s i  z a t e m :  A i>  As> A 3> . . . . > O.

B a d a n ia  n a sz e  p o tw ie rd z i ły  tę  tezę .  P o n ie w a ż  Ai w  m yśl  
h ip o te z y  p rz e z  n as  w y łu sz c z o n e j  je s t  c ec h ą  w ięce j  z m u to w a n ą ,  
w ięce j  o d d a lo n ą  od w y jś c io w e j  c ec l&  O, to fo rm u łu je m y  to sp o ­
s t r z e ż e n ie  w  ten  sposób, że ćkcha  m iaćej zm u to w a n a , za w ie ra ją ca  
m n ie j su b s ta n c ji w y jś c io w e j, dom inu je  nad cech ą  m n ie j z m u to ­
w aną.

C z y  m o ż e m y  to s fo rm u ło w a n ie  ro z g a łęz ić  ró w n ież  na  w z a ­
jem n y  s to su n e k  p o m ię d z y  k r w in k a m i  A i B ?

T  li o m s e n  i jego  w s p ó łp r a c o w n ic y  w y k a za l i ,  że  u l ie te ro -  
-Zygotńw AB e lem en t  A u lega  os łab ien iu  p rz e z  e le m e n t  B. O s ła ­
bienie  to u o so b n ik ó w  AsB je s t  w  Danii  s ta łe ,  u  o so b n ik ó w  AiB  
czę śc io w e .  H a li n w  H e ide lbe rgu  s tw ie rd z i !  p rzec iw n ie ,  że  
u o so b n ik ó w  AiB  e le m en t  B u leg a  osłab ien iu .  B a d a n ia  n a sz e  p r z e ­
p ro w a d z i l i ś m y  na k rw in k a c h  21 o so b n ik ó w  A iB  i 11 o so b n ik ó w  
AsB, p o ró w n u ją c  ag lu ty n a cy j i ro ść  e le m en tu  A i B z a g lu ty n a -  

■kAJnością -krw inek u ospbnikęiw A lub B, n a le żą c y ch  do ty c h  s a ­
m y c h  rodzin,  p rz e w a ż n ie  rodz iców ,  lub też  k rw in e k  w z o rc o w y c h .  
W  w y n ik u  o k a z a ło  się, że  w  P o lsce  B  z a w s ze  osłabia  Au, j e d y ­
nie  u: je d n y m  p rz y p a d k u  na 11 zn a le ź l iś m y  ró w n o c ze sn e  lek k ie  
o słab ien ie  B . W  k rw in k a c h  A iB  sp ra w a  p rze d s ta w ia  s ię  o d m ie n ­
nie. »  21 p r z y p a d k ó w  iv 13 zn a le ź liś m y  o słab ien ie  e le m e n tu  B, 
»> 6 za ró w n o  o słab ien ie  A  ja k  i B , iv je d n y m  je d y n ie  n ie zn a czn a  
osłab ien ie  A i.  A z a te m  w  P o lsc e  e lem en t  A i  n a jczęśc ie j  o s łab ia

T ab l ica  I
A g h ity n a c y jtio ść  k rw i P o la k ó w  za  p o m o cą  su r o w ic y  a n ty  O

P le ja d y  
A g lu ty n a c y jn o ść 12—8

II
8— 6

III
'6— 4

IV
4— 2

V
2— 0,4

VI
ża d n a

Raz,em

ilość r % ilość ilość % ilość ilość %
Ao ‘ 4 11,4 2,0 57,14 10 28,5 1 2,85 — — h ip o te ty c z n a 35
B — — 14 12,38 30 26,54 41 36,38 28 24,77 113
Ai — — — — 17 8,33 67 32,84 120 58,82 ,, 204
A=B — — — - 1 — — — — — ,, 1
AiB 1 3,33 6 20,0

*
23 76,66

R a ze m

30
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się r e sz tk i  t i ie zm u to w an e j  su b s ta n c j i  O. P r a g n ę l ib y ś m y  to w y ­
t łu m a c z y ć  typu  że  m u ta c je  p ie rw o tn e j su b s ta n c ji O w k ie ru n k u  
A  i B  n ie b y ły  k o m p le tn e .  P o z o s ta ło ś c i  su b s ta n c j i  O w  obręb ie  
s t r u k t u r  A i B m u sz a  p o c ią g n ąć . 'ź a  so b ą  w a ż n e  k o n s e k w e n c je  s e ­
ro log iczne .  J a k  w iad o m o ,  u s t r o |  n ig d y  nie w y t w a r z a  p rz e c iw c ia ł  
p rz e c iw  w ła sn e j  k rw i .  J e s t  to z ja w isk o  bio logicznie  u z a sad n io n e  
(H o rro r  a u to to y ic u s ) .  P r z y p u s z c z a m y  z a tem ,  że  k re w  lu d zk a  je s t  
p o zb a w io n a  izo a g lu ty n in  dla k rw in e k  O p o n iew a ż  a n ty g e n  ten  je s t  
n ie ja k o  w sze c h o b e c n y  i zn a jd u je  s ie  w" k rw in k a c h  p ra w ie  w s z y s t ­
k ich  o so b n ik ó w  A  i B. Z d w ó c h  w y m ie n io n y c h  h ip o tez :  b r a k u  
izo a g lu ty n o g e n ó w  lub ich n ie ro z p o rzą d za ln o śc i ,  lub też  b ra k u  
iz o p rz ec iw c ia ł  w su r o w ic y  cz ło w iek a ,  p r a g n ę l ib y ś m y  w y b r a i j T ę  
d ru j ją  i s fo rm u ło w a ćS to  w  ślppsób n a s t ę p u ją c y :  is tn ien ie  g ru p y  O 
je s t  k o n se k w e n c ją  b raku  p rzec iw c ia ł a n ty  O u c z ło w ie k a . B ru k  
ten  p o w sta ł na s k u te k  n iek o m p le tn o śc i m u ta c ji su b s ta n c ji O w k ie ­
ru n ku  A  i B.

P o w s t a j e  py tan ie ,  c z y  s to p ień  m u tac ji  je s t  w  o b rę b ie  r o z m a ­
i ty c h  g rup  s e ro lo g ic zn y c h  j e d n a k o w y ?  Porsiadahiy obecn ie  
w s k a ź n ik  ła tw y ,  a  m ian o w ic ie  b a d an ie  na  z aw i i r to ś ć  su b s ta n c j i

4) W a r s z .  C zas .  Lek. N r  1, 1938.

e le m en t  B, n iek iedy ,  chijć rzadko ,  u leg a jąc  osłab ien iu .  E le m en t  
Aa n a to m ia s t  zo s td je  stale* o s ła b io n y  p rz ez  B .  W z a je m n y  s tosunek  
dom inac ji  p r z e d s t a w ia  się  za tem ,  jak  n a s t ę p u je :  A, > B > A 2 > O, 
Jeżeli  p o r ó w n a m y  ten sz e re g  d o m iu a c y jn y  *  z a w a r t o ś c i ą  e lem en tu  
O, to w id z im y ,  że  p r a w o  s fo rm u ło w a n e  w y ż e j  p rz ez  n a s  w  s to ­
sunku  do A i  i Aa d a ie  się  r o z g a ł ę z i  na  c a ło k s z ta ł t  z ja w i s k  se- 
rologicKn>4ch:  im  m n ie j dana  su b s ta n c ja  za w ie ra  e le m e n tu  O, a z a ­
tem  im  s i ln ie js z y  je s t je j  s to p ień  m u ta c ji, t y m  w ię k s z a  je s t  jej 
zd o ln o ść  d o m m a c y jn a .  Nie u w a l a m y  za  n iem ożliw e ,  że  po d o b n e  
s fo rm u ło w a n ie  będzie  s łu sz n e  dla b a r d z o  w ie lu  in nych  p r z y p a d ­
k ó w  dom inac ji  c ech  a le lom orfnych .

J a k  w idz iińy ,  reagowhfi ie  z su ro w ic ą  a n ty  O z a le ż y  nie ty le  
o d  h e te ro zO g o ty czn o śc i ,  i le  od s topn ia  z m u to w a n ia .  NW c h c e ­
m y  p r z e c z y ć ,  że  w  p o sz c ze g ó ln y c h  p r z y p a d k a c h  a le lo m o rfn y  Sen 
O z o s ta je  z a d o m im jw a n y  p rz e z  s łab o  z m u to w a n e  g e n y  A lub B, 
że  d o jdz ie  z a te m  do g łosu  w  fenotyp ie ,  w arunkuią-c  w ię k sz ą  od- 
c z y n o w o ś ć  w  s to su n k u  do su r o w ic y  a n ty  O. O s ta tn io  D a li r po ­
d a je  n iek tó re  dane, w s k a z u ją c e  n a  to, że  k rw in k i  AO a g lu ty n u -  
ją  się m ocnie j  ż su ro w ic a m i  a n ty  O, niż k rw in k i  AA Na n a sz y m  
m a te r ia le  g e n e ty c z n y m  nie sp o s t r z e g a l i ś m y  tego  z jaw isk a .  
M o u r e a  u p r z y t a c z a  p rz y p a d e k ,  w  k t ó r y m  k rw in k i  o g e n o ty ­
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pie BB a g lu ty n o w a ły  się z s u ro w ic ą  a u ty  O n a w e t  m ocnie j,  -niż 
k rw in k i  in nego  o so b n ik a  o ty p ie  BO.

W z a je m n y  s to su n e k  dom inac ji  u oso b n ik ó w  AiB  pow in ien  
w  m y ś l  ty ch  p o g ląd ó w  z a leżeć  od  s topn ia  m utac ji  c e c h y  A i B 
danego  osobn ika .  Na jedne j  rodzin ie  (doc. A.) m o g liśm y  się r z e ­
c z y w iś c ie  p rz ek o n a ć ,  że  e lem en t  B m ocn ie j  z m u to w a n y  w  m y ś l  
tej  p rz e s ła n k i  o s łab ił  n ieco  cechę  Ai.

C z y  s top ień  z m u to w a n ia  cech  A i B u p o sz c ze g ó ln y c h  n a r o ­
d ó w  i ra s  jes t  j e d n a k o w y ?  W  p iśm ienn ic tw ie  z n a jd u je m y  n ie ­
l iczne  c o  p r a w d a  dane,  d o ty c z ą c e  A i  i As. T a k  np. L a n d s t e i -  
n e r s tw ie rd z i ł  11 m u r z y n ó w  37% ’ Aa, u b ia ły ch  w  A m e ry ce  
W szys tk iego  13%. N i g g  11 h a w a jc z y k ó w  s tw ie rd z i ł a  jed y n ie  
i s tn ien ie  Ai. U f in la n d cz y k ó w  m ó w ią c y c h  po s z w e d z k u  z n a jd u ­
jem y  n ieco  w ięce j  A-, niż m ó w ią c y c h  po  f in landzku. W  ogóle  
b ad an ia  są  n iel iczne i, co n a jg o rsze ,  w y k o n y w a n e  z su ro w ic ą  
n i e s ta n d a r y z o w a n ą  tak, że  t ru d n o  o p ie rać  się  na d o ty c h c z a s o ­
w y c h  -danych. T ab l ica  I o d z w ie rc ie d la  n a sz e  sp o s trz e że n ia .  W y ­
k a z u je  o n a  t y p o w ą  k r z y w ą  binom ia lną ,  p r z y  c zy m  sz c z y t  k r z y ­
w y c h  j e s t  o d m ie n n y  dla p o szczeg ó ln y ch  grup. W id z im y  z a tem  
w  ogóle, że  n a jw ię ce j  e lem en tu  O z a w ie r a j ą  k rw in k i  Aa, n a j ­
mniej k rw in k i  Ai. K rw in e k  zupełn ie  p o z b aw io n y c h  e lem en tu  O, 
a  wię'c ca łk o w ic ie  z m u to w a n y c h  na n a sz y m  m a te r ia le  nie s p o tk a ­
l iśmy. I s tn ie ją  j e d n a k  n a s tę p u ją c e  dane,  p o z w a la ją c e  p r z y p u s z ­
czać,  że  tak ie  s topn ie  m u tac j i  s ą  m ożliwe.

W idz ie l iśm y ,  że  b r a k  izo p rz ec iw c ia ł  a n ty  O z w ią z a n y  jes t  
z  n iek o m p le tn o śc ią  m u tac j i  w  k ie ru n k u  A i B. N ależało  b y  z a te m  
p rzy p u śc ić ,  że  k rw in k i  zu p e łn ie  zm u to w a n e  nie p r z e s zk o d zą  p o ­
ja w ien iu  s ic  p rzec iw c ia ł a n ty  O. O tóż  jak  wiadom o, o p isan o  s z e ­
r e g  p r z y p a d k ó w ,  w  k tó r y c h  p o d o b n e  izo p rz ec iw c ia ła  a n ty  O b y ­
ły  obecne .  P r z y p a d k i  tak ie  s ą  rz ad k ie  (1 na  p a rę  ty s ięc y )  i z a ­
tem  ta k  rz a d k o  jed y n ie  m ie l ib y śm y  dc  czynien ia  z k rw in k a m i  
z m u to w a n y m i  kom ple tn ie .  J e d e n  z takich p rz y p a d k ó w  opisa ł  ff lo-  
r z y  c k  i w  n asze j  p ra co w n i ,  p rz y  czym  a g lu ty n a c y jn o ść  k r w i ­
n ek  za  p o m o cą  s u r o w ic y  a n ty  A b y ła  szczegó ln ie  silna. W  d a ­
n y m  p rz y p a d k u  ó w  m a k s y m a ln y  s top ień  m u tac j i  zn a laz ł  w id o c z ­
nie w y r a z  w  ro z b u d o w ie  c h w y tn ik ó w  A.

Ja k  w id z im y ,  odm ienne  s topn ie  m u tac ji  m o g ą  m ieć wpływ- na 
z ja w isk o  w z a je m n e j  dom inac ji  i m o g ą  b y ć  odm ienne  u ro z m a ­
i ty c h  n a ro d ó w .  D la te g o  w y d a j e  s ię  w sk a z a n e ,  a ż e b y  s t w o r z y ć  
p o jęc ie  n a d rzę d n e ,  c h a r a k te r y z u j ą c e  nie ty le  p rz y n a le ż n o ść  do 
tej  lub innej g r u p y  k rw i ,  ale  o d z w ie rc ie d la jąc e  ó w  stop ień  o d ­
m ien n eg o  z m u to w a n ia .  W  ty m  celu p ra g ę l ib y ś m y  w p ro w a d z ić  
p o jęc ie  p le ja d y  izo ze ro w e j. Do je d n e j p le ja d y  izo ze ro w e j b ę d z ie ­
m y  za lic za li te  k rw in k i  A  i B , k tó re  p osiada ją  m n ie j w ięce j ró w n ą  
za w a r to ść  e le m e n tu  O. J e ż e l ib y ś m y  wzięli  za  w z ó r  tablicę  1, 
t o  m o g l ib y śm y  o d ró ż n ia ć  6 p lejad .  Krwinki,  na leżące  do w y ż sz e j  
p l e j a d y  d o m in o w a ły b y  z a t e m  nad k rw in k am i,  n a leżący m i  do p le­
j a d y  n iższe j.  N a jn iż sza  p le jada  o b e jm o w a ła b y  k rw in k i  O, n a j ­
w y ż s z a  p le ja d a  k rw in k i  z m u to w a n e  zupełnie,  z a w ie r a j ą c e  p rz e ­
c iw c ia ła  a n ty  O. Do d rug ie j  p le ja d y  n a le ża łab y  w ię k sz o ść  k r w i ­
n e k  A 2, do  t rze c ie j  w ię k s z o ś ć  k rw in e k  B, do c z w a r te j ,  c z y  p ią ­
tej —  w ię k s z o ś ć  k r w in e k  Ai.

K rw in k i  A2 n a leżą  w  ogóle  do innej p lejady, niż k rw ink i  Ai. 
A z a te m  p rz y n a le ż n o ść  do innej p le ja d y  m o ż e m y  odróżn iać  w  d a ­
n y m  p rz y p a d k u  nie ty lk o  za po m o cą  su ro w ic y  a n ty  O, ale  r ó w ­
nież i z a  p o m o cą  s u r o w ic y  a n ty  Ai. P o w s ta j e  zagadnien ie ,  czy  
p r z y n a l e ż n o ś ć  do  ro z m a i ty c h  plejad  w- o b ręb ie  g ru p y  Ai lub B 
d a je  się  ró w n ie ż  w y r a z i ć  za  p o m o cą  odpow iedn io  a b s o r b o w a n y c h  
s u r o w ic  a n ty  A, lub a n t y  B, j ed n y m  s łow em , c z y  ow e  o d ­
m ien n e  s to p n ie  zm u to w a n ia  zn a jd u ją  w y r a z  se ro lo g ic zn y  iv is tn ie ­
n iu  podgrup .

O tó ż  już  s to su n k o w o  p r o s t e  ob liczen ie  w y k a z u je ,  że  po jęc ie  
p le jad  d a ie  nam  m o żn o ść  su b te ln ie jszeg o  z ró ż n icz k o w a n ia  g rup  
k rw i .  niż d o ty c h c z a s o w e  i s tn ie jące  pojęcie  podgrup .

W idz ie l iśm y ,  że  A i z a w ie ra  m niej więce j  50 r a z y  m nie j  e le ­
m en tu  O niż O. Jeżeli  z a te m  d a m y  tem u  w y r a z  w  obrazie ,  że 
k rw ink i  O p o s ia d a ją  360° c h w y tn ik ó w  O, to k rw ink i  A b ę d ą  ich 
z a w i e r a ł y  w s z y s tk ie g o  7. D ro b n e  z m ia n y  w  z a w a r to ś c i  e le m e n ­
tu O, k tó r e  z n a jd ą  w y r a z  w p rzy n a leż n o śc i  k rw in e k  do tej lub 
innej p le jady ,  nie z n a jd ą  w y r a z u  z a  p o m o cą  p rzec iw c ia ł  a n ty  A 
(w zg lęd n ie  a n ty  B).  D la tego  n a leży  uw ażać ,  że  s top ień  z m u t o w a ­
nia p o sz c z e g ó ln y c h  k r w in e k  d a  się  o d c y f ro w a ć  p rz e d e  w s z y s tk im  
za  p o m o cą  s u r o w ic y  a n ty  O. B adan ia  n asz e  w y k a z a ł y  is tn ienie  
z n a c z n y c h  ró żn ic  w  o b rę b ie  Ai i B. O s ta tn io  M a t t a  w y c h o d z ą c  
z p rz e s ta n e k  z b l iżo n y ch  do n a szy ch ,  o d ró żn ia ł  p o d g r u p y  B x i B 2 
i n a  p o d o b n y m  s ta n o w isk u  s to j ą  b a d a c z e  jap o ń scy .

J a k  się p rz e d s t a w ia  s p r a w a  dz iedz iczen ia  o w y c h  ró ż n y ch  
stopn i  m u tac j i ,  nie w ie m y .  Chodzi  o p y tan ie  z a s a d n ic z e :  w ł a ­
sności  g r u p o w e  w y k a z u j ą  u ro z m a i ty c h  o so b n ik ó w  odm ienne  
s to p n ie  z m u to w a n ia .  C z y  m a m y  o dm ien n e  geny ,  m o że  s p r z ę ż o ­
ne z so b ą  dla c e c h y  A i dla r e s z t e k  c e c h y  O, c z y  też  is tn ie ją

odmienne g eny  dla cech m niej lub w ięce j  z m u to w a n y ch ,  tak ,  jak 
to T h o m s e n  p rz y jm u je  dla cech A i i Aa? G d y  n asz e  p ra c e  
już b y ły  na  u k ończen iu  i c z ę śc io w e  w y n ik i  icli z o s ta ły  z a k o m u ­
n ikow ane  na z jeźdz ie  11 T ran s fu z j i  Krw i w  P a r y ż u ,  p o jaw iła  się 
p raca  M a t  t y ,  k tó ra  ró w n ież  p rz y jm u je  istnienie su b s ta n c j i  O, 
n iezależnie od a le lo m o rfó w  O. G en o ty p  grup k rw i  p od ług  M a t  t y  
w y r a ż a  się :  AAAA lub AAAO lub AAOO, lub AOOO. Nie ch c ie ­
libyśm y się w y p o w ie d z ie ć  w  tej sp raw ie ,  p o d k re ś l im y  jedynie ,  
że  z a w a r to ść  g ru p y  O, n a s z y m  zdan iem , nie da się ob jąć  p e w n ą  
określoną  ilością g en ó w  O, p o n iew aż  m a m y  tu ta j  do c zyn ien ia  
ze s t a ły m  p o s tę p em  w z r a s t a j ą c y m  ilości su b s tan c ji  O bez  
o s t ry c h  sta łyc li  g ran ic .  B a d an ia  dz iedziczności  s ą  w  toku.

P ra g n ę l ib y śm y  z w ró c ić  u w a g ę  na zag adn ien ie  n a s tę p u ją c e :  
p rz y jm u jem y  obecnie,  że  m u ta c je  g ru p o w e  p o jaw iły  się  w  od ­
ległej p rzesz łośc i  w  kilku m ie jscach  g lobu  z iem sk iego  i że  d ro g ą  
emigrac j i  r o z p rz e s t r z e n i ły  się. Jeżeli  t a k a  h ip o teza  m a  w y t ło -  
rnaczyć  c a ło k sz ta ł t  sp ra w y ,  to na leża ło  b y  p rz y p u sz c z a ć ,  że  
p rzy n a leżn o ść  do ró ż n y c h  plejad, w y r a ż a j ą c a  s top ień  z m u to w a ­
nia krw inek ,  b ędz ie  w sz ę d z ie  jed n a k o w a .  Jeżeli  n a to m ias t  p r z y ­
puścić, że  w a ru n k i  s p r z y j a j ą c e  m u ta c jo m  se ro lo g iczn y m  t r w a ją  
nadal, to z n a tu r y  rz e c z y  p rz y n a le ż n o ść  do ró ż n y ch  plejad  
w  różnych  m ie jscach  i u ró ż n y ch  n a ro d ó w  będzie  odm ienna .  W y ­
d a je  się  z a te m  możliwe,  że  b ad an ie  o w e j  am p l i tu d y  p r z y n a l e ż ­
ności p le jad o w ej  będzie  m og ło  b y ć  w y r a z e m  tego, że  m u ta c je  
serologiczne  j e szcze  się  o b ecn ie  z d a rz a ją .  W  ty m  celu n iezb ęd n e  
jes t  zbadan ie  na  p r z y n a le ż n o ść  do ro z m a i ty c h  plejad  z a  p o m o cą  
su ro w icy  w z o rc o w e j  w  ro z m a i ty c h  krańcac l i  św ia ta .  B a d an ia  na 
p rzy n a leżn o ść  g ru p o w ą ,  d o k o n y w a n e  na ca ły m  św iec ie  w  o lb r z y ­
miej ilości, k tó re  m ia ło  tak  wielk i  w p ł y w  na ro zw ó j  an tropolog ii  
będą  m u s ia ły  b y ć  r o z sz e rz o n e  na b a d a n ia  p rzy n a leż n o śc i  
do takicli lub innych  plejad. B y ć  m oże  um ożl iw ią  one o d p o w ie d ź  
na pytanie ,  c z y  w  n asze j  ep o ce  ludzkość  p o s iad a  je s zc ze  zdo l­
ność do w y t w a r z a n i a  n o w y c h  cech se ro log icznych .
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Dr M. B1LEK K ra k ó w

P rosty  sposób ja ło w eg o  sączen ia  przez b łony kolod ionow e

Z O ddziału  Z a k a źn e g o  S z p i ta la  św .  Ł a z a r z a  w  K ra k o w ie  
O r d y n a to r :  Prof.  d r  J. K o s t r z e w  s k i

D oniesien ie  ty m c z a so w e

D ążąc  do u p ro sz cz e n ia  są c z e n ia  p rz e z  b ło n y  k o lod ionow e dla 
celów  b ak te r io log icznych ,  p o s tę p o w a łe m  n a s tęp u jąco .

Z asad n iczy m  n aczyn iem ,  k tó r y m  p o s łu ż y łe m  się, b y ta  kolbka  
szk lana  o ś re d n icy  2.5 cm, o s z y j c e  7 m m  sze ro k ie j ,  10 cm d łu ­
giej, o dnie lekko  s p ła sz c z o n y m  (ś red n ica  sp ła sz cz en ia  
10— 12 111111), w  k tó r y m  to dnie z n a jd o w a ł  się o tw ó r  o ś re d n ic y  
2— 3 111111. Ś c ian y  kolbki,  a z w ła s z c z a  dno, nie m o g ą  b y ć  z b y t  
cienkie, szczególn ie  z aś  w  ty m  m ie jscu ,  gdz ie  je s t  w s p o n m ia n y  
o tw ó r .  O tw ó r  ten  w  dnie jp ło w ej  kolbki,  s z y b k im  ru c h em  p ę ­
dzelka,  p o k r y w a m  w a r s t w ą  5%  kolod ium  tak ,  że  p o w s ta j e  b łon -  
k a  z a m y k a ją c a  go i t r z y m a j ą c a  się  d o ść  silnie  b r z e g ó w .  Kolo­
dium nie p ow inno  się d o s ta ć  do w n ę t r z a  ko lbk i  p r z y  ty m  z a ­
biegu. P o  w y sch n ię c iu  btonki z a m y k a ją c e j ,  co t r w a ć  w in n o  5— 7 
minut, z a n u rz a m  k o lbkę  sz y b k o  w  3% k o lod ium  a lk o h o lo w o -  
e te r o w y m  (aa),  w y jm u ję  ją  sz y b k o  z p o w r o te m ,  o d w r a c a m  dnem  
do góry ,  ko lod ium  w  n a d m ia rz e  się  z n a jd u ją c e  śc iek a  p o  s z y jc e  
kolbki i nas tępn ie ,  po p o c h y ły m  u s ta w ie n iu  kolbki  i p r z y  o b ro to -
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w ycli  ruch ach  te jże  p r z y s y c h a  na s z y jc e  kolbki.  P o w s t a j e  w  ten  
sposób  na cafej z e w n ę t r z n e j  p o w ie rzc h n i  kolbki jedno l i ta  b łona  
ko lod ionow a,  p r z y le g a j ą c a  śc iś le  do szk ła .  D o  w n ę t r z a  kolbki  
ko lod ium  się nie dos ta je ,  g d y ż  o tw ó r  w  dnie  b y ł  z am k n ię ty .  P o ­
zw a la m  obecn ie  b łonie  ko lo d io n o w ej  w y s y c h a ć  p rz e z  5— 10 m i ­
nut, potem , b y  u ła tw ić  o d s tan ie  b ło n y  od szkła ,  z a n u r z a m  kolbkę  
na 5— 7 m inu t  do ja ło w e j  w o d y ,  lecz  ty lk o  do p o c z ą tk u  szy jk i.  
N as tęp n ie  razem  z s z e ro k im  kork iem ? g u m o w y m ,  na p o c z ą tk u  już 
n a  sz y jc e  kolbki  u m ieszczo n y m , w s t a w i a m  k o lb k ę  do jak ie g o ­
k o lw iek  naczy n ia ,  w  k tó r y m  m o żn a  w y t w o r z y ć  u jem n e  ciśnienie.  
P rz j^  itizynnościach tych  nie w o ln o  śc ia n y  kolbki,  p o k r y te j  k o lo ­
dium, n iczym  d o tk n ąć  ze  w z g lęd u  na j a ło w o ś ć  i j edno l i to ść  b ło ­
ny. N a j lże jsze  do tkn ięc ie  t w a r d y m  p rz e d m io te m  p o w o d u je  p ó ź ­
n ie jsze  p o w s ta w a n ie  w  ty m  m ie jscu  s z k o d l iw y ch  o tw o r ó w .  O b e c ­
nie n a le w a m  do w n ę t r z a  kolbki  p łynu ,  który ,  m a  b y ć  są c z o n y  
i z a łą c z a m  po m p k ę  w o d n ą ,  a  w t e d y  p r z y  c iśn ieniu  u je m n y m  
30—40— 50 m m  H g  b łona  k o lo d io n o w a  nag le  o d s ta je  od śc ian  
kolbki w  całości,  a ró w n o c z e śn ie  p łyn ,  k t ó r y  m a  b y ć  s ą c zo n y ,  
d o s ta je  się m ię d z y  śc ia n y  kolbki a b ło n ę  k o lo d io n o w ą  p rz ez  
o tw ó r  w  dnie i ro z p o c z y n a  się sączen ie ,  co p o z n a je m y  po d r o b ­
n ych  k ro p e lk ach ,  z j a w ia j ą c y s h  się  na  z e w n ę t r z n e j  p o w ie rzc h n i  
b ło n y  ko lod ionow ej  Z d a r z y ć  się nroże, z w ła s z c z a  jeżeli  ko lod ium  
na s z y jc e  kolbki nie  w y s c h ło  dobrze ,  że  b łona  k o lo d io n o w a  pod 
w p ły w e m  w c isk a ją c e g o  się p ły n u  o d s tan ie  nie ty lko  od śc ian  
kolbki,  lecz i od szyjk i,  k tó r a  nie b y i a  z a n u rz o n a  w  w o d z ie  i w ó w ­
c za s  p ły n  p rz e d o s ta je  się  m ię d z y  kolod ium  a szk łem  na  czę ść  
szy jk i  nie p o k r y t ą  kolodium, co psu je  ca le  sączen ie .  B y  tego  
un ik n ąć  m o żn a  p o p ro s tu  s z y jk ę  z  b ło n ą  k o lo d io n o w ą  iow iązać  j a ­
ło w ą  nitką ,  m o żn a  też  n a  s z y jk ę  je szc ze  p rz e d  z a n u rz e n ie m  
w  ko lod ium  z a ło ż y ć  c ien k ą  r u r k ę  gumową^ (np. w e n ty le k  r o w e ­
ro w y )  do tej z aś  kolod ium  t a k  silnie  .p rz y w rz e ,  że  już nie od- 
klei się  p r z y  sączen iu .  N a lo ty  jed n a k  b a cz y ć ,  b y  w  żałamkac.h  
m ię d z y  szk łem  a  g u m ą  n a g ro m a d z o n e  k o lod ium  w y s c h ło  d o s t a ­
tecznie ,  g d y ż  inacze j  w  ty c h  w ła śn ie  m ie lscach  p o w s ta j ą  o t w o r ­
ki, k tó ry m i  są c z o n y  p łyn  wytcieka. T a k  sp o rz ą d z o n a  b łona  w y ­
t r z y m u je  d o b rz e  c iśnienie  100— 150 m m  Hg. Ciśnienia  nie n a leży  
nagle  obn iżać  i nie p o w in n o  ono p r z e k r a c z a ć  w y z r tac zo n e j  g r a ­
nicy.  W  tyim celu s to so w a łe m  p e w n e g o  ro d z a ju  k lapę  b e z p ie c z e ń ­
s tw a ,  k tó r a  p o z w a la  mi w y t w b r z y ć  ,£oiśle z am ie rz o n e  ciśnienie. 
S ą c ze n ie  m o żn a  u rz ą d z ić  ró w n ie ż  p r z y  u ż y c iu  dod a tn ieg o  c iśn ie ­
nia, j e s t  to n a w e t  ła tw ie js z e  niż u ż y c ie  p o m p y  w odne j .

Z ab iegu  z  z an u rz a n ie m  kolbk i  do w o d y  m o żn a  uniknąć ,  g d y  
u ż y w a  się. p ie rśc ien ia  g u m o w e g o  na s z y jc e  kolbki,  lecz  w ó w c z a s  
m usi  b to n a  k o lo d io n o w a  w y s y c h a ć  nieco d łuże j .  B ło n a  ko lo d io ­
n o w a  'odsta je  w, fflggh r a z a c h  pod nac isk iem  p ły n u  d r ą ż ą c e g o  p rz e z  
o t w ó r  w  dnie kolbki,  lecz  mlusi się z a s to s o w a ć  już n ieco  w y ż ­
sze  ciśnienie.  U ż y te c z n o ś ć  jej j e s t  ró w n ie  dobra ,  lecz  z a w ie r a  
ona  w ię ce j  e te ru  i alkoholu. W s z y s t k i e  op isane  czy n n o śc i  d a ją  
się p r z e p r o w a d z ić  ja łow o .  C o  do kolodium , to  r o z p u sz c z a łe m  b a ­
w e łn ę  s t r z e ln ic z ą  dla u z y s k a n ia  ko lod ium  w  m ieszan in ie  e te ru  
i a lkoholu  §6%  w  ró w n y c h  i lościach, g d y ż  b łona  ty m  ła tw ie j  o d ­
s ta je  od szkła ,  im m niej e te ru  z a w ie r a  r o z tw ó r .  K sz ta ł t  k o lbek  
m o że  b y ć  ró żn y .  Im w ię k sz e  jed n a k  sp ła sz cz en ie  d n a .  n a c z y ń k a ,  
t y m  m nie j  t r w a ł e  s ą  b ło n y  ma ciśnienie  i r o z r y w a j ą  się  w ła śn ie  
n a  b rzeg a ch .  M ożna  u ż y ć  ró w n ie ż  n a c z y ń k a  o  b a rd z o  sze ro k im  
dnie z  g u m o w ą  o b rą c z k ą ,  silnie  n a c iąg n ię tą  na  o b w o d z ie  i s ą c z y ć  
po p ro s tu  ty lk o  p rz e z  dno, k tó r e  odstąn ie .

W sp o m n ia n e  są c zk i  p r ó b o w a n o  na p rz e p u sz c z a ln o ś ć  p r z y  p o ­
m o cy  c z e rw ien i  Kongo. B a r w ik a  tego  sąc zk i  nie p rz e p u sz c z a ły .  
D a lsze  w y n ik i  b a d a ń  d o ty c z ą c e  u ż y te c z n o śc i  o m a w ia n y c h  s ą c z ­
k ó w  b e d ą  p o d a w a n e  w  d a ls zy c h  donies ieniach.

D r  A dam  ST A D N IC K I •' L w ó w

R ak płuca

Z O d dz ia łu  W e w n ę t r z n e g o  I P a ń s tw o w e g o  S z p i ta la  P o w s z e c h ­
n ego  w e  L w o w ie  

O r d y n a t o r :  Tloc. d r  W in c e n ty  C z e r n e c k i

R ak  p łuca  n a leża ł  z  ko ń cem  u b ieg łego  w ie k u  do sc h o rz e ń  
rzadkich ,  g d y ż  na w ie le  t y s i ę c y  s e k c jo n o w a n y c h  p r z y p a d k ó w  
s tw ie rd z a n o  ra k a  w b a rd z o  n ie l iczn y ch  ty lk o  p rz y p a d k a c h .  
Dop ie ro  z  p o c zą tk ie m  o b ecn eg o  w ie k u  częśc ie j  z a ć z y n a j ą  r o z ­
p o z n a w a ć  to sch o rze n ie  i o p i sy w a ć  je z a r ó w n o  w  p iśm ien n ic tw ie  
polskim, jak  i obcym . W o jn a  ś w ia to w a  s ta n o w i  lukę  w  o b s e r w a ­
c jach  d o ty c z ą c y c h  p r z y r o s tu  r a k a  płuc. P o  w o jn ie  m n o ż ą  się 
te  sp o s trzeżen ia .

Nie b r a k  jed n a k  au to ró w ,  n ie l icznych  w p r a w d z ie  (H e r z 
F., F r i e d  B.  M. ,  A s k - U p m a r k,  S i t s e r n  A. E.),  k t ó r z y  
s c e p ty c z n ie  z a p a t r u j ą  się na  p r z y r o s t  i lości p r z y p a d k ó w  r a k i

płuc.  S  i t s e n p r z y p u s z c z a ,  że  d u ż y  w p ł y w  n a  p o z o rn e  z w i ę k ­
szan ie  się  ilości p r z y p a d k ó w  ra k a  p łuc  w m a te r ia le  s e k c y jn y m  
m a ją  b a rd z o  ró ż n e  czynnik i ,  w ś r ó d  k tó r y c h  w y m ie n ia  b łę d y  m a-  
t e r n a ty c z n o - s ta ty s ty c z n e ,  b łę d y  d iag n o s ty k i  se k c y jn e j  o ra z  sa m  
sk ład  m a te r i a łu  s e k c y jn e g o .  B łę d y  w  d ia g n o s ty c e  s e k c y jn e j  nie 
d a ją  się  un iknąć ,  jeśli  u w z g lęd n i  się to, że  r a k  p łu ca  m oże  
b y ć  p o d o b n y  do innych  sc h o rz e ń  (gruźl ica)  lub też  m o że  b y ć  
u k r y t y  za  z g o rz e lą  a lbo  ro p n iem  płuc, a b a d an ia  h is to log iczne  
rzadz ie j  w y k o n y w a n o  (w ed le  P e t e r s a  w  la ta ch  1913— 1917 
w y k o n a n o  je ty lk o  w  27% ), na  ich z a ś  p o d s ta w ie  d aw n ie j  częśc ie j  
ro z p o z n a w a n o  m ię sa k a  niż rhka  pluc.  O becn ie  m ię sa k  p łuc  s ta ł  
sie  c h o ro b ą  b a r d z o  rz a d k o  ro z p o z n a w a n ą .  S k ła d  m a te r i a łu  s e k ­
c y jn e g o  uległ zmianie ,  g d y ż  obecn ie  j e s t  m n ie !  sek c ji  ludzi m ło ­
dych, niż s ta r s z y c l i  (zm n ie jsza  się  l iczba  u rodz in ,  a  w s k u te k  
lep szy c h  w a r u n k ó w  h ig ien icznych  z w ię k s z a  się  d łu g o w iec zn o ść ) .  
S ta n  z d r o w o t n y  za ludn ien ia  o d g r y w a  n ie w ą tp l iw ie  d u ż ą  rolę,. 
gdft« p r z y  z w ię k s z o n e j  śm ie r te ln o śc i  na  inne c h o ro b y  (epidemie 
ch o ró b  z a k a ź n y c h )  z m n ie js z a  się  p r o c e n to w o  ilość z g o n ó w  na  
r a k a  płuc, a p r z y  p o p ra w ie  z d ro w o tn o śc i ,  p r o c e n to w o  ilość ta 
w z r a s ta .  P r z y  z b ie ran iu  m a te r ia łu  s e k c y jn e g o  n a le ż y  u w z g lę d ­
niać  nie ty lk o  liczbę ogó lną  p r z y p a d k ó w ,  lecz tak ż e  p łeć  (ko­
b ie ty  rzad z ie j  z a p a d a ją  n a  r a k a  p łuc).  P o z a  ty m  p o w in n o  się 
u w zg lęd n ić  p o c h o d ze n ie  m a te r i a łu  se k c y jM g O 1 z klinik i z r ó ż ­
n y c h  o d d z ia łó w  szp i ta ln y ch .  Ś m ie r te ln o ś ć  j e s t  inna  na  k l in ik a c ł .  
niż w  szp i ta lach ,  a  tu z n o w u  inna na oddzia łac li  w e w n ę t r z n y c h  
niż ch iru rg icz n y c h ,  co  nie p o z o s ta je  b e z  w p ł y w u  na  u k ład  m a ­
te r ia łu  sek cy jn eg o !  Nie b ez  w p ł y w u  na ogó lną  l iczbę sekcj  
zw ło k  i liczbę, r a k ó w  płuc  p o z o s ta je  iłość z w ło k  z w o ln io n y c h  oc 
sekcji ,  g d y ż  p r z y  ty m  ła tw o  u chodzić  m o g ą  u w a g i  p rz y p ad k i  
n ie ro z p o z n a n e g o  za  ż y c ia  ra k a  płuc.

S k ła d  c h o ry ch  s z p i ta ln y ch  nie j e s t  o d zw ie rc ie d len iem  z a c h o ­
ro w a ln o śc i  i śm ie r te ln o śc i  całe j  lu d n o śc i ;  a b y  w y r o b ić  sobit  
zd an ie  o f a k ty c z n y m  p r z y ro ś c i e  r a k a  płuc, p o w in n o  się sekefio-
n o w a ć  w s z y s tk i c h  z m a r ły c h .  Z m ian a  z a s ięg u  leczn iczego  klinik
i szpita l i  odb ija  się ró w n ie ż  na  sk ła d z ie  c h o ry ch .  U b ezp ieczen ia  
sp o łeczn e  p o z w a la ją  na  leczen ie  p r z e w le k ły c h  p r z y p a d k ó w  
w  szp ita lach ,  p rz e z  co z w ię k s z a  się m o i l iw c ^ ć  ro z p o zn a ń  ra k a  
płuc.

.Najmniej do 'porów nań  majda je się o&ólna l iczba  ra k ó w ,  p o ­
w inno  się ra cz e j  u w z g lęd n iać  .^jały m a te r i a ł  s e k c y jn y ,  w  k tó r y m  
z a r ó w n o  raki  in nych  n a r z ą d ó w ,  jak  i r a k  p łu ca  s t a n o w ią  ty lk o
d ro b n ą  czę ść  p r z y c z y n  śm ierc i .

W ie lu  z a r z u to m  S"i t s e n a nie m o żn a  z a s ad n icz o  odmówić-, 
s łusznośc i .  P r z y  ró żn ic o w a n iu  s p r a w  c h o r o b o w y c h  w  pilicach 
w  ż a d n y m  p r z y p a d k u  nie w o lno  zap o m in ać  o raku  płuc, ro z p o z ­
n a w a n y m  obecn ie  częśc ie j ,  niż d aw n ie j  C z y  p r z y r o s t  r a k a  płuc 
je s t  r z e c z y w is ty  i c zy  n ad a l  b ęd z ie  się  u t r z y m y w a ć  o k a ż e  d o ­
p ie ro  p rz y sz ło ś ć .

P r z y c z y n a  r-ozwoju ra k a  o s k rz e la  j e s t  d o ty c h c z a s  c iem na 
a  p o ja w ia ją c e  się  c o ra z  to n o w e  teo r ie  s ą  d o w o d e m  tego, że  
ża d n a  z nich nie t łu m a c z y  w  d o s t a te c z n y  sp o só b  p r z y c z y n y  
schorzen ia .

C zynn ik i ,  k tó r e  m o g ą  m ieć  w p ły w  na  ro z w ó j  r a k a  o sk rz e la  
m o żn a  b y  podzie l ić  na  t r z y  g r u p y :  1) u raz ,  2) z a b u rz e n ia  ro z w b -T  
jo w e  i 3) s p r a w y  zapalne .  U r a z  m o że  b y ć  w y w o ła n y  c z y n n i ­
kam i m ec h an iczn y m i ,  ch em iczn y m i  (św ie t lnym i) ,  c ieplnymi,  jak  
i p ro m ien iam i  R o e n tg e n a ,  ad  1). W ię k s z o ś ć  a u to r ó w  p rz y p is u je  
p o w s ta w a n ie  r a k a  c z y n n ik o m  m e c h a n ic z n y m  w  p o s tac i  d r a ż n ie ­
nia b ło n y  ś lu z o w e j  o sk rz e la  py łam i,  z a n i e c z y s z c z a j ą c y m i  p o ­
w ie t r z e  (pył  u l iczny  lub w ę g lo w y ) ,  lub też  d o s ta ją c y m i  się  do> 
płuc  p r z y  w y k o n y w a n iu  p e w n y c h  z a w o d ó w ,  jak  np. py l ica  k a ­
m ien ia rsk a ,  w ę g lo w a ,  że laz ica ,  a w  końcu  p y l ica  ty to n io w a .  B a ­
dan ia  a n a to m o -p a to lo g ic z n e  p r z e c z ą  jed n a k  m o ż l iw o śc i  r o z w o ­
ju s p r a w y  n o w o tw o r o w e j  na  po d ło żu  p y l ic o w y m ,  p r z y  c z y m  
pylice  w ę g lo w a  c z y  k a m ie n n a  n a le ż ą  do rzad k o śc i ,  a  n a w e t  z d a ­
ją się  o-dgrywać  ra cz e j  ro lę  c zy n n ik a  u t ru d n ia ją c e g o  ro z w ó j  
raka.

. Ju ż  d aw n ie j  z w r ó c o n o  u w a g ę  na to, że  g ó rn ic y  z g ó r  śn ie ż ­
n ych  (S c h n e eb e rg )  czę ść je j  z a p a d a ją  na  ra k a  o sk rz e l i  niż inni lu­
dzie. O b o k  c zy n n ik a  m ech an iczn ie  d ra żn ią c e g o  p r z y jm o w a n o  tu ta j  
chem iczn e  dz ia łan ie  a r sen u ,  a  W o s ta tn ic h  c z a sa c h  p r z y jm u m  się 
w  ty ch  ra z a c h  je s zc ze  dz ia łan ie  energ ii  p ro m ie n io tw ó rc z e j .  T en  
sam  c zy n n ik  d z ia ła łb y  ró w n ie ż  u ro b o tn ik ó w  z Jo a c h im o w a  (Jo-  
ach im sta l) .  S tw ie r d z o n o  r a k a  p łuc  u ro b o tn ik a  z a ję te g o  w  p r a ­
cow ni  r e n tg e n o w sk ie j  p rz e z  25 lat  ( K r a u s  e). Nie u lega  w ą tp l i ­
wości ,  że  e n e rg ia  p ro m ie n io tw ó rc z a  m o że  b y ć  czy n n ik iem  p o ­
w o d u ją c y m  b u jan ie  n o w o t w o r o w e  na  b łon ie  ś lu z o w e j  osk rze la .  
Dzia łan ie  c z y n n ik ó w  ch em icz n y ch  w  p o s tac i  ,gazów  bo jo w y ch , ,  
p r o d u k tó w  spa lan ia  b e n z y n y  (w z m o ż o n y  ruch  a u to m o b i lo w y )  
o ra z  sm o ły  i t e r u  (a s fa l to w an ie  i t e ro w a n ie  ulic), p r z y  p o w s ta ­
w a n iu  r a k a  o sk rze l i  j e s t  b a r d z o  w ą tp l iw e .  P a le n ie  ty to n iu  u w a ­
ż a ją  n i e k tó r z y  za  p rz y cz y /re  In ie  ty lko  ro z w o ju  r a k a  oskrzela ,.
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ale  ta k ż e  c z ę s t s z e g o  jego  w y s tę p o w a n ia  u m ę ż c z y z n  niż u k o ­
bie t  (L i c k i n t, F a h r ,  S  e y  f a  r t h), p r z y  c z y m  m ia ły b y  tu  
dz ia łan ie  c z y n n ik i :  m ech an ic zn y ,  c iep ln y  i chem iczn y .  C z y n n ik  
m ech an iczn y ,  d ra żn ien ie  k o m ó rk a m i  k o lcz as ty m i  l iścia t y to n io ­
w e g o ;  c ieplny, w y ż s z a  c iep ło ta  p rą d u  p o w ie trz a ,  z a w ie r a j ą c e g o  
d y m  ty to n io w y  o ra z  ch em iczny ,  p o leg a jąc y  na  drażn ien iu  p r o ­
d u k tam i  spa lan ia ,  p r z y  c z y m  p r z y z w y c z a je n i e  się  do d y m u  t y to ­
n io w eg o  m ia ło b y  d a w a ć  z m n ie jszen ie  w y d z ie lan ia  śluzu, co  w p ł y ­
w a ło b y  u jem n ie  na  ro zc ień czen ie  p ro d u k tó w  spalania.  D o ś w ia d ­
czen ie  n a  z w ie rz ę c iu  (w y s ta w ia n ie  m y s z y  n a  dz ia łan ie  d y m u  t y ­
to n io w eg o )  nie da ło  w y n ik u ,  a  p ę d z lo w a n ie  p ro d u k tam i  spa lan ia  
d a w a ło  jed y n ie  a ty p o w e  b u jan ie  n ab łonka .  M ożliw ośc i  w s p ó ł ­
d z ia łan ia  pa len ia  ty to n iu  na p o w s ta w a n ie  ra k a  p łuc  nie m o żn a  
ca łk o w ic ie  z a p rz e c z y ć ,  chociaż  w  d o św iad czen iu  O. S c h i i r -
c h a  i A.  W i n s t e r s t e i n a  d o ty c z ą c y m  sk ła d u  chem iczn eg o  
dziegciu  t y to n io w e g o  i jego  dz ia łan ia  r a k o tw ó rc z e g o  n a  b ło n ę  
ś lu z o w ą  i s k ó r ę ' k ró l ika  i m y sz y ,  po roz łożen iu  na  p o szcze g ó ln e  
f rakc je ,  nie ud a ło  się  s tw ie rd z ić  dz ia łan ia  ra k o tw ó rc z e g o .  N a le ­
ż y  tu r a cz e j  p r z y j ą ć  dz ia łan ie  c zy n n ik a  w y z w a la j ą c e g o  p r z y  
i s tn ie jąc e j  d y sp o z y c j i .

U raz  m e c h a n ic z n y  w  k la tk ę  p ie r s io w ą  m oże  b y ć  ró w n ież
p o w o d e m  r o z w o ju  ra k a  p łuc  (H a  b  1 e r,- F  i s  c hie r - W  a s e 1 s, 
W e l l s  i C a t u t  o n ) ,  m us i  się  jed n a k  p a m ię ta ć  o tym , że  cza s  
p o t r z e b n y  do  r o z w o ju  r a k a  m usi  w y n o s ić  w t e d y  co n a jm n ie j
rok.

Z a b u rz en ia  r o z w o jo w e  p o leg a ły b y  na  pa to log icznej  sk ło n ­
ności  do b u ja n ia  k o m ó re k  o d p ry ś n ię ty c h  w  ży c iu  p łodow ym . 
S  w  y  t e r  M. z w r a c a  u w a g ę  n a  m o m e n t  d y so n to g e n e ty c z n y ,
g d y ż  ud a ło  m u  się s tw ie rd z ić  odch y len ia  w  b u dow ie  tkank i  płuc  
w  pobliżu  n o w o tw o r u  w  8 p rz y p a d k a c h .

S p r a w y  zapa lne ,  t a k  o s t re ,  j a k  i p rzew lek łe ,  m a ją  b y ć  r ó w ­
nież p r z y c z y n ą  p o w s ta w a n ia  ra k a  płuc. S p r a w y  os tre ,  jak  z a p a ­
lenia p łuc  czę s to  p r z e b y w a n e ,  c z y  też  sch o rzen ia  g r y p o w e  płuc  
m a ją  p ro w a d z ić  do p r z e r a d z a n ia  się (m etap lazj i)  nab łonka ,  p r z e ­
r o d z o n y  n a b ło n e k  o s k r z e lo w y ,  c z y  o d d e c h o w y  u leg a łb y  n a s t ę ­
p o w e  ła tw o  r a k o w ac e n iu .  P r z e c iw  p rz y p is y w a n iu  g ry p ie  roli 
c z y n n ik a  e t io log icznego  w  p o w s ta w a n iu  ra k a  osk rze l i  p r z e m a ­
w ia  to, ż e  w ła ś c iw a  e p id em ia  b y ł a  w  1918 r., a  od te g o  c z a s u  
i lość  p r z y p a d k ó w  ra k a  o sk rz e la  nie m aleje ,  lecz w z ra s ta ,  a d a ­
lej g r y p a  to s c h o rze n ie  ogólne (z ap a d a ją  na  n ią  m ężczy źn i ,  k o ­
b ie ty  i dzieci),  r a k  p łuc  p o w in ien b y  z a tem  w y s tę p o w a ć  ró w n ie  
c z ę s to  u m ę ż c z y z n  jak  i kob ie t  a  n a w e t  dzieci , c zeg o  je d n a k  się  
nie sp o ty k a .  O b e r n d o r f e r  op isu je  u 21-letn iego m ę ż c z y z n y  
p o  to n s illitis  u lee ro sa  i s e p ty c z n e j  g lom eru to n ep lir itis  z as ian ie  
p łuc  m a ły m i  ogniskam i,  w  k tó r y c h  w y k a z a n o  h is to logicznie  p r z y  
z a c h o w a n iu  b u d o w y  p ę c h e r z y k ó w  zupe łną  p rz em ia n ę  c h a r a k te r u  
n a b ło n k a  na  w y s o k i  c y l in d r y c z n y  lub kub iczny .  D a l sz y  los 
s tw ie rd z o n y c h  zm ian ,  k tó re  b y ły  ty lk o  zm ianam i u b o czn y m i je s t  
n ie ja sn y ,  g d y ż  nie m o żn a  ich b y ło  dalej  b ad ać .  T a k ie  je d n a k  
b ły s k a w ic z n e  z m ia n y  n a b ło n k a  m o g ą  m ieć znaczen ie  p r z y  p o w ­
s ta w a n iu  ra k a  płuc.

S t a n y  z a p a ln e  p r z e w le k łe  na- b łon ie  ś lu zo w e j  o s k r z e l a  t a k  
n iesw o is te ,  jak  i sw o is te ,  b y ł y  ró w n ież  u w a ż a n e  za  p r z y c z y n ę  
ro z w o ju  r a k a  płuc.  Ze s p r a w  sw o is ty c h  w y m ien ić  n a le ż y  g r u ź ­
licę i kiłę. M im o to, że  s p r a w y  w y m ien io n e  w y s tę p u ją  c z ę s to  
z rąk iem  osk rze la ,  to je d n a k  nie da  się  s tw ie rd z ić  ich z w ią z k u  
p r z y c z y n o w e g o .  Z a z w y c z a j  w y s tę p u ją c a  z rak iem  g ruź lica  p łuc  
j e s t  s p r a w ą  c h o ro b o w ą  już  d łuże j  t r w a ją c ą  a n a w e t  s ta rą ,  a  ro z ­
w ó j  r a k a  p łuc  z j a m y  g ru ź licze j  n ie  j e s t  t a k  c z ę s ty ,  j a k b y  to 
o d p o w ia d a ło  ro z p o w sz ec h n ien iu  tego  schorzen ia .  Kiła płuc w y ­
j ą tk o w o  ty lk o  b y w a  p u n k te m  w y jś c ia  dla s p r a w y  n o w o t w o r o ­
wej,  za  z w iąz k ie m  jej z ro z w o je m  ra k a  o s k rz e la  w y p o w ia d a ją  
się  M a r t i n  J. i A. C o 1 r  a  t o ra z  L. P  o p p e r.

Z innych  s p r a w  zap a ln y c h  w y m ien ić  n a leży  ropnie  płuc  i to 
z a r ó w n o  b l iz n y  po nich, jak  i j a m y  w y s ła n e  n ab łonk iem  po 
ro p n iu  płuc.

P łe ć  o d g r y w a  p e w n ą  rolę w  p o w s ta w a n iu  r a k a  osk rze la ,  
p r z y  c z y m  m ęż cz y ź n i  z a p a d a ją  na  r a k a  p łuc  o w ie le  częśc ie j  niż 
k o b ie ty  i dzieci . S to s u n e k  m ę ż c z y z n  do k o b ie t  w y n o s i ł  u K r a  f- 
t a  11.5:1, L i c k i n t  10:!,  F l e c k s e d e r  6.75:1, F u n k  4.5:1, 
B u s c b b e c k  6.4:1, F i s c h e r  3.5:1, D i s s m a n n  4.13:1, P e ­
t e r s  6:1, K i i  l i n  5.99:1, M a x w e l l  3:1, S i m p s o n  5:1 i N o ­
w i c k i  3:1.

R a k  p łu ca  m o że  ro z w in ą ć  się w  k a ż d y m  wieku, op isano  je ­
go w y s tą p ie n ie  n a w e t  u 15-m iesięcznego  d z ieck a  (S w y  t e r ) ,  
n a jc z ę śc ie j  je d n a k  m ię d z y  50— 60 rok iem  życia ,  u  N o w i c k i e ­
g o  1/3 ogółu  p r z y p a d k ó w  b y ła  w  ty m  w ieku .  W  n a s z y m  m a t e ­
ria le  o b e jm u ją c y m  101 p r z y p a d k ó w  by ło  68 c h o ry ch  w  w ie k u  
45— 65 lat. Z a w ó d  z d a je  się  nie  o d g r y w a ć  żad n e j  roli, p o dobn ie  
j a k  i m ie j s c e  zam iesz k a n ia ,  g d y ż  m ie s z k a ń c y  w s i  z a p a d a ją  r ó w ­
nież na  r a k a  p łuc  mimo, że  nie są  n a ra ż a n i  ani na  dz ia łan ie  g a ­
zów , ani na  dz ia łan ie  sm o ły  (a s fa l to w an ie  ulic).

A n a to m ia  p a to lo g iczn a

R ak  ptuc  w y c h o d z i  n a jczęśc ie j  z b ło n y  ś luzow ej  o skrzela ,  tak  
z sam ego n ab ło n k a  oskrzeli ,  jak  i z sa m y c h  g ru c z o łó w  osk rze l i ,  
co dzieje się na jczęśc ie j  ( N o w i c k i ) ,  n a jrz ad z ie j  z aś  w y c h o d z i  
z p ę ch e rz y k ó w  pluc. N ie k tó rz y  a u to r o w ie  p rz e c z ą  w  ogóle  m ożl i ­
wości  ro zw o ju  r a k a  p tuc  z n ab ło n k a  p ę c h e r z y k ó w  płuc. W ś r ó d  
innych w ym ien ić  tu n a le ż y  K r a f t a, k tó r y  na  150 p r z y p a d k ó w  
rak a  płuc nie w idz ia ł  ra k a  ro z w i ja ją c e g o  się z n a b ło n k a  p ę c h e ­
rz y k ó w  płuc, ró w n ież  F i s c h e r  W . (w  Anat.  Pa to lo g .  O. L u- 
b a r s  c h a )  na 200 p rzy p .  ra k a  p łuc  w idz ia ł  z a led w ie  k i lka  r a ­
z y  ra k a  w y c h o d z ą c e g o  z n ab ło n k a  p ę c h e rz y k ó w .  N a z w a  „ r a k  
p łuca" jes t  w ięc  n ies łuszna  choć ogólnie rozp o w szech n io n a ,  p o ­
winno się racze j  m ó w ić  o „ ra k u  o sk rz e la " ,  m im o tego  p os ług i­
w ać  się b ęd z iem y  n a z w ą  rak  p łuca,  jako  ogólnie  p rz y ję tą .

R ak  płuca,  w y c h o d z ą c y  z b ło n y  ś lu zo w e j  o sk rz e la  lub z n a ­
b łonka  p ę c h e rz y k ó w  płuc, p r z e d s ta w ia  się  pod d w o m a  p o s ta c ia ­
mi:  1) n ac iek o w ą  i 2) g u z o w a tą .

P o stać  na c ieko w a  ra ka  p luc  pochodzi  na jczęśc ie j  z b ło n y  
śluzowej oskrze la ,  z a jm u ją c  n ac iek o w o  jego  śc ianę  na p r z e s t r z e ­
ni w iększe j  lub m nie jszej ,  p r o w a d z ą c  w  n a s tę p s tw ie  do z w ę ż e ­
nia, a  n a w e t  zam kn ięc ia  św ia t ła  oskrze la .  Naciek  n o w o tw o r o w y  
m oże  s z e rz y ć  się w z d łu ż  o sk rz e la  w  o tac za ją c e j  tkance ,  tw o r z ą c  
na p rz ek ro ju  b ia ła w e  p a sm a  w n ik a ją c e  w  g łąb  p łuca.  R a k  
o sk rze la  d a je  p r z e r z u ty  do g ru c z o łó w  c h ło n n y ch  wnęki,  skąd  
d ro g ą  w s te c z n ą  w z d łu ż  n a c z y ń  ch ło n n y ch  p o su w a  się w  głąb 
płuca, w n ik a ją c  tak ż e  do p ę c h e r z y k ó w  płuc. Zajęc ie  p rz ez  tk a n ­
kę n o w o tw o r o w ą  n a c z y ń  l im fa ty c zn y c h  płuc da je  o b r a z  lym p h a n -  
giosis ca rc inom atosa , k tó r a  p r z e d s ta w ia  się w  p ostac i  de lika tne j  
siateczki, w y tw o r z o n e j  z  b ia ły c h  n i tek  i g ru b sz y c h  pasem ek .  B u ­
janie  r a k o w e  m o że  p rz e j ś ć  na  op łu cn ą  i tw o r z y ć  g u z y  lub g u z ­
ki, n iek iedy  z r ó w n o c z e sn y m  z ap a len iem  opłucnej .  P o s ta ć  n a c ie ­
ko w a  rak a  płuc, w y c h o d z ą c e g o  z  b ło n y  ś lu zo w e j  o sk rz e la  lub 
p ę ch e rzy k ó w  płuc  m o że  s z e rz y ć  się dalej w  p o s tac i  nacieku, 
k tó ry  m oże  z a jm o w a ć  n a w e t  ca le  p ł a ty  ptuc, p rz y  c zyn i  w n i ­
k a ją ca  do św ia t ła  p ę c h e r z y k ó w  płuc  tk a n k a  n o w o t w o r o w a  m oże  
d aw ać  o b ra z  zap a len ia  ra k o w e g o  (p n eu m o n ia  ca rc in o m a to sa ). 
P o w ie rzch n ia  p łuca  w  ty c h  m ie jsc ac h  je s t  na  p rz e k ro ju  s z a ra -  
w o -ż ó ł ta  i p rz y p o m in a  s e r o w a te  zapa len ie  płuc. p r z y  c z y m  b ra k  
jest  o s t rego  o d g ra n ic ze n ia  od o toczen ia .  N aciek  r a k o w y  pos ia ­
da sk łonność  d-o ro zm ięk an ia  i rozpadu .  P r z y  badan iu  m ik ro s k o ­
p o w y m  p r z e d s ta w ia  się  ta  p o s ta ć  j ak o  rak  w a łe c z k o w a to -k o -  
m ó rk o w y  lub rak w  p o s tac i  t w o r ó w  b r o d a w c z a k o w a ty c h ,  n a j ­
częście j  jednak  o d z n a c z a  się w ie lo p o s ta c io w o śc ią  kom órek .

P ostać  g u zo w a ta  ra k a  p łuc  podobn ie  jak i n a c iek o w a  m o że  
w y chodzić  z b ło n y  ś lu z o w e j  o sk rze la ,  jak  i p ę c h e r z y k ó w  płuc. 
W y ch o d z ą c  z  b ło n y  ś lu z o w e j  o sk rz e la  m o że  tw o r z y ć  guz w  p o ­
staci  polipa, w n ik a ją c y  do św ia t ła  o sk rze la ,  lub też  guz siedzi 
na oskrzelu ,  a lbo je o b e jm u je  r o z p y c h a ją c  tk an k ę  płuc i o s t ro  się 
od  niej odcinając .

R o z w i ja jąc  się w  s a m y m  płucu  p r z e d s t a w ia  się w  postac i  
guza, w ie lkości  j a ja  a n a w e t  w iększe j ,  o s t ro  o d g ra n ic za jąc eg o  
się od o tac za jąc e j  tkanki  n iezm ien ionego  r a k o w o  płuca.  T u ta j  
tak że  w y s tę p u je  sk ło n n o ść  do ro zp ad u  od ś ro d k a  i w y tw a r z a n ie  
się jam, k tó re  m ogą  p o z o s t a w a ć  w  łącznośc i  z e  ś w ia t łe m  o s k r z e ­
la i op różn iać  się tędy ,  a śc ia n y  ich m a ją  w te d y  c h a r a k te r  m niej 
lub w ięce j  s t r z ę p ia s ty c h  i n ie ró w n y ch .  W  z w ią z k u  z ro z p ad e m  
są  n ieznaczne  k r w a w ie n ia  i duże k rw o to k i ,  jako  n a s tę p s tw o  
p rz eż a rc ia  w ię k sz e j  ga łązk i  tę tn iczej .

C zasam i m o żn a  s tw ie rd z ić  w  p lwocinie  o d k rz tu s z a n e j  p rz ez  
chorego na ra k a  p luc  s t rz ęp k i  tkanki  n o w o tw o ro w e j .  P o w ik ła ­
nia w  p o s tac i  z ap a len ia  płuc, rop ien ia  i zgorze li  n a w e t  z p r z e ­
biciem do opłucnej  i jej ro p n y m  z ap a len iem  nie n a leżą  do r z a d ­
kości. P r z e r z u t y  p rz y  rak u  p tuc  są  b a rd z o  częs te ,  w ed le  N o ­
w i c k i e g o  w  96.7%. N a jczęśc ie j  są  z a ję te  g ru c z o ły  klatki
p iers iow ej,  rzadz ie j  b rz u sz n e  i o b w o d o w e .  Z innych n a r z ą d ó w  
z a ję te  s ą  n a jczęśc ie j  w ą t r o b a ,  n a d n ercza ,  m ó zg  i kości,  p r z e ­
r z u ty  w  ty m  sa m y m  płucu  a lbo  w  d rug im  n a le żą  do rzadkośc i .

R ak  p łuca  m o że  ro z w i ja ć  się  w  obu  płucach .  P r z e w a g ę  p łu ­
ca  p ra w e g o  s tw ie rd z a  N o w i c k i  (s to su n ek  2 :1), u F i s c h e r a  
W . s to su n e k  ten p r z e d s t a w ia  się  jak  116:100, o b a  w ięc  p łu ca  b y ­
ły p ra w ie  j e d n a k o w o  c zę s to  z a jm o w a n e .  W  m a te r ia le  k r a k o w ­
skim i w a r s z a w s k im  ró w n ież  nie s tw ie rd z o n o  w y b i tn ie j s z e j  p r z e ­
w agi p łu ca  p ra w eg o .  W  n a sz y m  m a te r ia le  s to su n e k  ten  p r z e d ­
s ta w ia  się jak  6.2:5 (56:45).

N ajczęśc ie j  z a jm u je  ra k  p ła t  g ó r n y  w e d le  N o w i c k i e g o  
53.2%, do lny  z aś  ty lk o  w  ,37.6%. S t a ty s ty k i  z in nych  po lsk ich
ś ro d o w isk  w y k a z u j ą  ró w n ież  p r z e w a g ę  p ł a t a  gó rn eg o .  W  n a ­
szy m  m a te r ia le  rak  p ła ta  g ó rn e g o  z a jm o w a ł  ty lk o  2 4 % . '

P o czą te k  raka : pluc  je s t  z a z w y c z a j  n i e ja sn y  i p r z e w a ż n ie  
n ieu ch w y tn y ,  g d y ż  s p r a w a  p rz e z  d ług i  c z a s  p rz eb ie g a ć  m o że  
skryc ie .  J a k  d ługo  jed n a k  t r w a  o k re s  u k ry c ia  nie d a je  się u s t a ­
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lić, ‘g d y ż  w t e d y  c h o rzy  p rz e w a ż n ie  m e m a ją  ż ad n y c h  dolegli­
w ośc i  i nie sz u k a ją  p o m o cy  lek a rsk ie j .  P ó źn ie j  po  u jaw n ien iu  
się c h o ro b y  je s t  *śię z d z iw io n y m  ro z leg ło śc ią  z m ia n  c h o r o b o w y c h  
nie p o z o s ta ją c y c h  w  ż a d y m  s to su n k u  do k r ó t k o t r w a ł y c h  dolegli­
w ośc i  c h o reg o  i w t e d y  .m o ż n a  b y  w y s n u w a ć  b łę d n y  w niosek ,  że 
u ta jo n y  o k re s  c h o ro b y  t r w a  k ró tk o .  U ja w n ian ie  się s p r a w y  n o ­
w o tw o r o w e j  w e  w c z e sn y ln  o k re s ie  c z a se m  m o że  w y s tą p i ć  pod 
m a s k ą  ro z m a ity c h  s c h o rze ń  tak  z a k a źn y c h ,  jak  i z a p a ln y c h  ( g r y ­
pa, z apa len ie  pluc,  c ź y  też  op łucnej) .  W  in nych  ra z a c h  dolegli­
w ości  s p o w o d o w a n e  da lek im i p r z e r z u ta m i  są  p i e r w s z y m  o b j a ­
wem , k tó r y  z w r a c a  u w a g ę  na  w ła ś c iw ą  drogę .

U ludzi w  m ło d y m  w ie k u  (z ra k ie m  płuc  n iep o w ik ła n y m ,  
p r z y  n iez n ac z n y ch  i c h a r a k te r y s t y c z n y c h  do leg l iw ośc iach )  w y ­
ją tk o w o  ty lk o  na  p o d s ta w ie  w y w ia d ó w  i o b j a w ó w  k l in icznych  
ro z p o zn a je  się lub p o d e j r z e w a  się  to schorzen ie .

U ludzi* s t a r s z y c h  (po 40 r. i . ) ,  a  w ię c  w  tzw . „ w ie k u  n o ­
w o t w o r o w y m "  m usi  się  m y ś leć  o p i e r w o tn y m  ra k u  p luc  p r z y  
w s z y s tk ic h  n ie ja sn y c h  o b ja w a c h  p łu c n y c h  (kaszel ,  duszność ,  
k rw iopluc ie)  z w ła s z c z a  w te d y ,  k ied y  w  w y w ia d a c h  nie s tw ie r -  
dzi się p o p rz e d z a ją c e g o  s c h o rze n ia  płuc,  jak  i s tw ie rd z a ln y c h  
p r z y  bad an iu  f izy k a ln y m  o b ja w ó w  p rz e d m io to w y c h ,  p r z y  c zy m  
o b ja w y  dusznośc i  i kasz lu ,  na  k tó r e  s k a r ż y  się  chory ,  nie z n a j ­
du ją  w y t łu m a c z e n ia  ani w  s ta n ie  se rca ,  ani n a c z y ń  k r w io n o ś ­
n ych .  N iek iedy  p o d a ją  c h o r z y  w  w y w ia d a c h  k i lk a k ro tn ie  po so ­
bie p r z e b y w a u e  z ap a le n ia  płuc.  U s t a r c ó w  n a jczęśc ie j  r a k  p łu ­
ca  p rz eb ieg a  sk ryc ie ,  nie d a ją c  ż ad n y c h  o b ja w ó w  c h a r a k t e r y ­
s ty c zn y c h ,  a sk a rg i  c h o reg o  i w y n ik  b a d an ia  p rz e d m io to w e g o  są  
p r z y c z y n ą  tego, że  ro z p o z n a je  się u n ich  p r z e w le k ły  n ież y t  
o sk rze l i  lub r o z e d m ę ra lu c ,  a  nie mjiśji  się o raku  p łuca .  J a k  z t e ­
go widzimy', w c z e s n e  ro z p o zn an ie  ro z p o c z y n a ją c e g o  się r a k a  
pluc jes t  z a z w y c z a j  t rudne ,  ta k  z powodu, n ie z n a c z n y c h  dolegli­
w o ś c i  chorego ,  jak  i sk ą p y c h  o b ja w ó w  klin icznych.

Z o b ja w ó w  p o c z ą tk o w y c h ,  z w r a c a ją c y c h  na s ieb ie  u w a ­
gę chorego ,  w y m ien ić  n a le ży  k a w e k  k rw io p lu c ie , d u szn o ść  o ra z  
ból iv k la tce  p iersio w ej.

K asze l  n p  b y ć  p i e r w s z y m  o b jaw em , k t ó r y  z w r a c a  u w a ­
gę, w y s t ę p o w a ć  on m o że  b a r d z o  w cześn ie ,  już w t e d y  n a w e t ,  
k ie d y  ani b ad an ie  f izyka lne  ani n a w e t  p rz e św ie t le n ie  lub z d ję ­
cie p luc  nie d a ją  p o w o d u  do p rz y ję c ia  p o w a ż n ie js z e g o  ^ęAiorze^. 
n.ia pluc. U p o r c z y w o ś ć  kasz lu ,  n a p a d o w e  w y s tę p o w a n ie ,  n iem o ż ­
ność' o p a n o w an ia  go ś ro d k a m i  n a r k o ty c z n y m i  są  cecham i,  k tó re  
p o w in n y  z w ró c ić  u w a g ę  na  to, cąy1 nie k r y j e  s ię  tu ta j  j a k a ś  p o ­
w a ż n ie js z a  p r z y c z y n a  sch o rzen ia .  Kasze l  je s t  su c h y  lub też  w d -  
g o tn y  ze  sk ą p ą  z a z w y c z a j  w y d z ie l in ą  ś lu zo w ą ,  k t ó r a  m o że  m ieć 
n a w e t  d o m ie sz k ę  k rw i.  Z a z w y c z a j  o d k rz tu s z a n ie  n a w e t  w ię k sz e j  
ilości p lw o c in y  nie p r z y n o s i  c h o rem u  zn ac zn ie js ze j  ulgi. P l w o ­
cina nroże m ieć  c h a r a k te r  ro p n y  c ż ^  też  zg o rze l in o w y ,  dz ie je  
się to w te d y ,  k ied y  p rz y ch o d z i  do  ro z p ad u  s a m eg o  g uza  n o w o ­
tw o r o w e g o  lub też  tk a n k a  zap a ln ie  zm ien iona  w  o toczen iu  
z a  ulegnie  z rop ien iu  lub zgorze li .

P r z y  bad an iu  d ro b n o w id o w y m  p lw oc iny ,  w  w y j ą tk o w y c h  
ra za ch  s tw ie rd z ić  m o żn a  o b e cn o ść  k o m ó re k  n o w o tw o r o w y c h .  
P lw o c in a  - ropna ,  cuchnąca ,  u k ła d a ją c a  się  t r ó jw a r s tw o w o  w  n a ­
c zyn iu  m o że  b y ć  p o w o d e m  p o m y łe k  ro z p o z n a w c z y c h  z w ła s z c z a  
w te d y ,  k ied y  c h o ry  d o s ta je  się  pod op iekę  l e k a r s k ą  w  p ó ź n ie j ­
s z y m  okres ie ,  a p o w ik łan ie  p r z y k r y w a  ca łk o w ic ie  o b ra z  p ie r ­
w o tn e j  s p r a w y  ch o ro b o w e j .  D o k ład n ie  z e b r a n e  w y w ia d y ,  b r a k  
p o p rz e d z a ją c e j  s p r a w y  zapa lne j ,  k tó r a  m o g ła b y  t łu m a c z y ć  p o w ­
stan ie  ro p n ia * c z y  zgorze li ,  o b e cn o ść  in nych  p ow ik łań ,  j ak :  p r z e ­
r z u ty  do gruczołó\V n a d o b o jc z y k o w y a h ,  c h ry p k a ,  jako  w y r a z  p o ­
rażen ia  n e r w u  z w r o tn e g o  \(n. re c u rre n s)  o ra z  c h a r a k te r y s t y c z n y  
o b ra z  ren tg e n o w sk i ,  t łu m a c z ą  n a tu r ę  s p r a w y  chorobow e? .  W y ­
s tąp ien ie  k rw i  w  p lw oc in ie  je s t  m o m e n te m  b a rd z o  w a ż n y m  (cho­
ciaż n iez b y t  c zę s to  sp o ty k a n y m )  z w ła s z c z a  w te d y ,  k ied y  w y ­
stąp i  ono u Osobnika silnego, z a w s z e  p rz e d fe m  z d r o w e g o  i d z ie ­
dz icznie  g fuź l icą  n ieobc iążonego .  K rw iop luc ie  w y s t ę p u j e  pod 
p o s ta c ią  dom ieszk i  k rw i  m n ie jsze j  a lbo w ięk sze j ,  lub też  c h o ry  
o d k r z tu s z a  c z y s tą  k r e w  z n ie z n ac z n ą  d o m ie sz k ą  śluzu. P lw o c i ­
n a  w  p o s tac i  „ g a la re tk i  m a l in o w e j" ,  k t ó r a  m ia ła  b y ć  b a rd z o  
c h a r a k te r y s t y c z n ą  dla s p r a w  n o w o tw o r o w y c h ,  w  p łu c a c h  na le-  

izy do rzadkośc i .  W ię k s z e  k r w o to k i  p łucne, k tó re  są  n a s t ę p s tw e m  
n a d ż a rc ia  g a łązk i  tę tn icze j ,  z d a r z a j ą  się r z ad k o  i w  p ó ź n y m  
o k re s ie  cho ro b y ,  m o g ą  jed n a k  p ro w a d z ić  n a w e t  do śm ierc i .  J e ­
żeli \y I f y w ia d a c h  s p o t k a m y ^ i ę  z k rw iop luc iem ,  k tó re g o  nie m o ż ­
n a  u z asad n ić  w y n ik iem  b a d an ia  p rz ed m io to w e g o ,  Z w łaszcza  
u m ę ż c z y z n  f e t , w i e k u  r a k o w y m " ,  budzi s .v p o d e jrz en ie  o s p r a ­
w ę  r a k o w ą  w  płucach .  P r z e ś w ie t l e n i e  i zd jęc ie  r e n tg e n o w sk ie  
płuGusą w te d y  nie ty łko  w s k a z a n e ,  ale  n a w e t  kon ieczne .  U je m n y  
w y n ik  b a d an ia  r e n tg e n o w sk ie g o  nie w y k lu c z a  je s z c z e  s p r a w y  
n o w o tw o r o w e j .  D la  o s ta te c z n e g o  jej w y łą c z e n ia  n a le ż y  je ­
s z c z e  w y k o n a ć  b ronchogra f ię ,  a  n a w e t  b ronchoskop ię .

D u szn o ść  j e s t  j e d n y m  z n a j s t a l s z y c h  m o że  o b j a w ó w  c h o r o ­
b o w y c h ,  z k tó r y m  s p o ty k a m y  się p rz y  ra k u  p łuc.  Z p o c z ą tk u  
p o ja w ia  się  ona  jed y n ie  p rż y  w i ę k s z y m  w y s i łk u  f izy czn y m , 
s to p n io w o  p r z y b ie r a j ą c  na  sile, w y s tę p u je  już n a w e t  w  sp o k o ­
ju, s t a n o w ią c  obok  u p o r c z y w e g o  k a sz lu  jed n ą  z g łó w n y c h  do ­
leg liwośc i  ch o reg o  i u t r z y m u je  się s ta le  lub ie£ z w ię k s z a  sśę na-  
p adow o .

B ó l, w y s t ę p u j ą c y  w  k la tc e  p ie rs io w ej ,  n a le ż y  do o b ja w ó w  
n ies ta le  w y s tę p u ją c y c h  i p o j a w ia  się z w y k łe  w  p ó ź n ie j s z y m  już 
■okresie cho ro b y ,  chociaż  m o ee  się z d a rz y ć ,  jako  p i e r w s z y  o b ja w  
cho ro b y ,  k t ó r y  w c z e śn ie  n a w e t  sk ie ro w u je  c h o reg o  do l ek a rza .  
Nasi lenie  bólu j e s t  d ość  r ó ż n e , . c z a se m  w y s t ę p u j e  on ty lko  pod 
p o s ta c ią  ucisku, g n iecen ia  lub c ię ża ru  po s t ro n ie  chorej .  W y ­
s tę p u je  on sam ois tn ie ,  a  nasi len ie  jego  m o że  w z r a s ta ć ,  s z c z e g ó l ­
nie p r z y  kasz lu .  Ból je s t  z w y k le  u m ie j s c o w io n y  w  k l a t c e  p ie r ­
siowej,  p ro m ien iu je  c za se m  do b a rk u  i ra m ien ia  s t r o n y  za ję te j  
p rz e z  s p r a w ę  n o w o tw o r o w ą .  C z a s e m  n a tę żę n ie  bólu j e s t  tak  
znaczn e ,  że  c h o ry  sp ę d z a  b e z s e n n e  noce,  a  Jśrodki u śm ie rz a ją c t  
nie p r z y n o s z ą  ulgi lub ty lko  n iezn aczn ą .  W c z e s n y  o k re s  j a k a  
płuc  w y j ą tk o w o  ty lko  z d r a d z a  się o b ja w a m i  ogólnym i,  ja k  p o d ­
w y ż s z e n ie m  ciep ło ty ,  po tam i  nocnym i,  u b y tk ie m  na w a d z e  c ia ­
ła o ra z  o g ó ln y m  z m ę cz e n ie m  i w y n isz c ze n ie m .  O b j a w y  te sp o ­
ty k a  się czę śc ie j  w  p ó ź n ie j s z y m  o k re s ie  r a k a  płuc, prafy da leko  
p o su n ię ty c h  z m ian ach  m ie jsc o w y ch .  P o d w y ż s z o n ą  c iep ło tę  z n a ­
lazł O r ł o w s k i  w  75% (na 16 p rzyp .) ,  S u ć i ć  w  74'% (na 
31 p rzy p .) .  W  n a sz y m  m ate r ia le ,  o b e jm u ją c y m  101 p r z y p a d k ó w  
s tw ie rd z o n o  p o d w y ż s z o n ą  c iep ło tę  w  49%. Z w y ż k a  c ie p ło ty  nie 
n a l e ż f  do w ła śc iw e g o  o b ra z u  r a k a  p luc  i je s t  ona  racz e j  w y r a ­
zem  d o łą c z a ją c y c h  się p o w ik łań  z ap a ln y ch ,  a w y j ą tk o w o  ty lko, 
n a s t ę p s tw e m  w c h ła n ia n ia  się p ro d u k tó w  to k sy c z n y c h ,  r o z p a d a ją ­
cego  się  n o w o tw o ru .  W  p r z y p a d k a c h  w ątp liw Y ch  o b ecn o ść  p o d ­
w y ż sz o n e j  c iep ło ty  nie p o z w a la  na  w y k lu c z e n ie  r a k a  płuc. P o t y  
nocne  w y s t ę p u j ą  u c h o ry c h  z rak iem  płuc  z p o d w y ż s z o n ą  c ie ­
p ło tą  i s ą  tak, jak  p o d w y ż s z o n a  c iepło ta ,  n a s t ę p s tw e m  p o w ik łań  
z ap a ln y ch .  W a g a  c ia ła  z a c h o w u je  się różnie ,  c h o ry  z ra k ie m  p ł u ­
ca  m o że  p r z y b y w a ć  na w ad ze ,  n iek ied y  n a w e t  dość  znaczn ie ,  
co m o że  b y ć  p r z y c z y n ą  z ac h w ia n ia  się  ro z p o zn a n ia  z w ła s z c z a  
w  (łych razach ,  k ied y  o b ja w y  m ie jsco w e ,  w y w o ła n e  p rz e z  raka  
płuc są  je s z c z e  n ieznaczne .  R ak  p łu ca  m o że  ro z w i ja ć  się u o so b ­
n ik ó w  d o b rz e  o d ży w io n y ch ,  nie upośledzajiąc, a p e ty tu  lub w  n ie ­
z n a c z n y m  ty lk o  s topniu.  Z a b u rz en ia  łakn ien ia  i u b y te k  w ag i  
c ia ła  w y s t ę p u j ą  dop iero  w  o k re s ie  d a leko  p o su n ię ty m ,  p r z y  do ­
łączen iu  p o w ik łań  z a p a ln y c h  łub m a r t w i c y  sam eg o  guza.  W y n i ­
szc ze n ie  w y s tę p u ją c e  p r z y  ra k u  ptuc p ra w ie  n ig d y  'nie je s t  tak  
znaczn e ,  ja k  to widzi się p rz y  r a k u  żo łąd k a .  O gó lne  z m ęczen ie  
j e s t  w y n ik ie m  u p a d k u  sił u s t ro ju ,  sp o w o d o w a n e  u b y tk ie m  w a ­
gi ‘ćiaia, o g ó ln y m  w y n isz c ze n ie m ,  w y j ą tk o w o  ty lko  je s t  ono w y ­
ra ze m  to k sy c z n e g o  dz ia łan ia  s a m eg o  n o w o tw o ru .

O b j a w y  p r z e d m io to w e  w y s tę p u ją c e  p r z y  ra k u  p łuc  d a d zą  
się podzie l ić  na  d w ie  g ru p y .  Z jednej  s t r o n y  są  to ob jaw 'y  lffiej- 

.scowe, w y w o ła n e  sc h o rze n iem  sa m eg o  płuca ,  a lbo  p łu ca  i o p łuc ­
nej, a z d rug ie j  doleghwo&ei w y w o ła n e  p rz e r z u ta m i  ta k  w  n a j ­
b l iż szym i s ą s i e d z tw ie ,  jak  i w  n a sz ą d a c h  o d leg ły c h  (mózg, w ą —'  
t roba ,  kości,  n a d n e r c z a  i skó ra ) .

P r z y  b a d an iu  charego ,  już p r z y  s a m y m  og lądan iu  t w i e r d z a  
się sz e re g  zm ian  c h o ro b o w y ch .  S ta n  o d ż y w ie n ia  dość  d o b r y ,■  
c z a se m  ty lk o  upośled zo n y ,  w y n isz c z e n ie  z n a c zn ie js ze  w y s t ę p u ­
je w  o k re sa c h  k o ń c o w y ch .  Na t w a r z y  z a z n a c z a  się c z a se m  sini- 
ćh. Gałki  oczne  m o g ą  w y k a z y w a ć  n ie ró w n o ść  ź ren ic ,  a  po s t r o ­
nie chore j  s z p a ra  p o w ie k o w a  m o że  b y ć  w ę ż s z a ,  ź r e n ic a  z w ę ż o - f l  
na, a g a łk a  o c z n a  z a p a d n ię ta  (obj. H o m e r a ) .  Ż y ły  Ina szy i  po 
s t ro n ie  ohore j  m o g ą  b y ć  por .oeszerzane,  ta k  sam o  w  g ó rn e j  c z ę ­
ści k la tk i  p ie rs iow ej ,  w ię k sz ć fe * ' s to p n ia  zas tó j  m o że  p r o w a d z ić  
c z a sa m i  do  j e d n o s tro n n e g o  o b r z ę k u  k o ń c z y n y  g ó rn e j  po  s t r o ­
nie chore j .  O b ja w y  z as to ju ,  k tó re  są  w y r a z e m  ucisku  p r z e r z u tu  
nh ż y łę  p ró ż n ą  gó rną ,  w y s t ę p u j ą  n a jczęśc ie j  p r z y  n o w o tw o r z e  
p łuca  p ra w eg o ,  w y j ą tk o w o  m o g ą  też  w y s t ę p o w a ć  p r z y  ra k u  
p łu ca  lew ego .  N o n n e n b r u c h W .  opisa ł  p r z y  l e w o s t r o n n y m  
rak u  p łuc  w d e c h o w e  n a b rz m ie w a n ie  ży l  s z y jn y c h  p r z y  w d e ch u  
po s t ro n ie  p ra w e j  (co t łu m a c z y  w d e c h o w y m  p r z e s u w a n ie m  się 
ś ró d p ie rs ia  r a ,  s t ro n ę  c h o rą  p r z y  w d e ch u  i n a s t ę p o w y m  uc isku  
ż y ły  b ez im iennej  p ra w e j ) .  K la tka  p ie r s io w a  po s t ro n ie  clrorej’ 
jes t  g o rz e j  ruchoma,, m niej w y sk le p io n a ,  p r z e s t w o r y  m ię d z y ­
ż e b r o w e  z a p a d a j ą  się p rz y  w d ech u .  W  p r z y p a d k a c h  p o w ik łan y c h  
w y s ię k ie m  o p łu cn o w y m , s t r o n a  ch o ra  je s t  lepiej w y sk le p io n a ,  
m a ło  ruchom a ,  p r z e s t w o r y  m ię d z y ż e b r o w e  w y g ła d z o n e  lub w y -  
puklone. N ie raz  już w  s p o c z y n k u  z a z n a c z a  się w y r a ź n a  du ■ 
szność ,  p o tę g u ją c a  się p r z y  n a jm n ie j s z y m  ruchu. W  in nych  r a ­
zach  w  spo k o ju  nie z d r a d z a  c h o ry  n a jm n ie j s z y c h  o b ja w ó w  d u ­
szności,  k tó r a  p o jaw ia  się dop ie ro  p r z y  badan iu ,  g d y  k a ż e m y  mu 
g łęb o k o  o d d y c h ać  lub w y k o n a ć  jak ie ś  ru ch y .  Z innych  o b j a w ó w
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opisu je  W i e z k o w s k i  m ałe  g ru c zo łk i  w ie lkośc i  p ro sa  w z d łu ż  
p rz eb ieg u  n a c z y ń  ch łonnych ,  nie ty le  w y c z u w a ln e ,  ile racz e j  d a ­
jące  się  sp o s t r z e c  pod św ia t ło  i to na  tycli m ie jscach ,  gdz ie  z j a ­
kich b ą d ź  p o w o d ó w  z n a jd u je  się  p o w ię k sz o n e  g ru c z o ły .  S t e r -  
1 i n g - 0  k  u n i e w  s k i i G r o d z i e ń s k i  s tw ie r d z a ją  ró w n ież  
P r z e r z u ty  do p o w ie r z c h o w n y c h  g ru c z o łó w  ch łonnych ,  u ło żo n e  
w  p o s tac i  r ó ż a ń c a  na boczne j  śc ian ie  k la tk i  p ie r s io w ej ,  z a o b s e r ­
w o w a l i  oni ró w n ież  p o ro z sz e rz a n e  p o w ie rz c h o w n e  n a c z y n ia  
chłonne ,  p r z e b i e g a j ą c e  w z d łu ż  m ię d z y ż e b r z y  w  k ie ru n k u  p o ­
w ie r z c h o w n y c h  g ru c z o łó w  ch łonnych .  C z asam i  s tw ie rd z a  się 
P rz y  o g lądan iu  n ie p ra w id ło w e  z g ru b ien ia  w  z ak re s ie  kości k la t ­
ki p ie r s io w ej  (żebra ,  o b o jczy k ,  m o s tek ) ,  k tó re  są  n a s t ę p s tw e m  
P r z e rz u tó w  do kości.  P a ł e c z k o w a t e  zg ru b ien ia  p a lc ó w  w y s t ę p u ­
ją  ró w n ie ż  p r z y  ra k u  p łuc,  nie s ą  o n e  jed n a k  dla n iego  p a to -  
gnom iczne,  ^gdyż w y s t ę p u j ą  o n e  p r z y  w s zy s tk ic ł i  sp r a w a c h  za-  
s to in o w y c h  w  p łu cach ,  a  w ięc  tak że  p r z y  g ruź licy ,  ro z s t r z e n ia c h  
o sk rze l i ,  p r z y  w a d a c h  se rca ,  z w ła s z c z a  w ro d z o n y c h .  P i e r w o t n y  
rak  p łu ca  d a je  ró w n ie ż  p r z e r z u ty  do sk ó ry ,  w  tych  razacl i  w y ­
c ięcie  g u z k a  i h is to lo g iczn e  z b a d a n ie  go  sk i e r o w u ją  r o z p o z n a ­
nie na  w ła ś c iw e  t o r y  ( D e  J o ii g, d e  N o c  h m a 1).

P r z y  o b m a c yw a n iu  d a ją  się  n ie ra z  w y k a z a ć  p o w ię k sz o n e
g r u c z o ły  ta k  w  do łku  n a d o b o jc z y k o w y m ,  jak  w z d łu ż  z e w n ę t r z ­
n ego  b rz e g u  m ięśn ia  m o s tk o w o - o b o jc z y k o w o - s u tk o w e g o  (s te rn o -  
c k id o m a s io id e u s )  a  t a k ż e  i w  p a sz e .  N ie raz  g r u c z o ły  w  do łk u  
n a d o b o jc z y k o w y m  po s t ro n ie  ch o re j  są ty lk o  n ieznaczn ie  p o ­
w ię k sz o n e  tak ,  ż e  p r z y  z w y k ł y m  bad an iu  są  one n iem aca łne ,  
w y s t ę p u j ą  dop ie ro  p r z y  g łę b s z y m  kasz lu .  Z a z w y c z a j  w y s tę p u ją  
po jedne j  s tron ie ,  chociaż  m o g ą  też  b y ć  o b u s t ro n n e .
Z g ru b ien ia  na  k o śc iac h  żeb e r ,  m o s tk a ,  o b o jcz y k a ,  c z y  też  
w  k ręg o s łu p ie  d a ją  się w y r a ź n ie j  s tw ie rdz ić ,  niż p r z y  o g lą ­
daniu ,  c z a sa m i  p r z e r z u ty  do kości s t a j ą  się  p r z y c z y n ą  s a m o ­
is tn y ch  z łam ań ,  a  p r z e r z u ty  do kości  u dow e j  m o g ą  d a w a ć  'ob jaw y 
d łu g o t rw a łe j  r w y  k u lszo w e j.  P r z y  ra k u  p łuca  s tw ie rd z a n o  r ó w ­
n ież  s y m e t r y c z n e  z g ru b ie n ia  w z d łu ż  c a łeg o  p rzeb ieg u  kośc i  d łu ­
gich, w y w o ła n e  z ło g am i o k o s tn o w y m i  (W  e i n b e r s e  r). P r z y  
o b m a c y w a n iu  k r tan i  m o ż n a  s tw ie rd z ić  objaw- O łivera  (p o c ią g a ­
nie k r tan i  ku  dołowi) o r a z  o b ja w  k r ta n io w y  C ardare ł l iego ,  p o ­
l e g a ją c y  na r y tm ic z n y c h  ru ch ach  k r tan i  w  k ierunku  p o p r z e c z ­
nym ,  a w y w o ła n y  p rz ez  u d z ie la jąc e  się lew em u  o sk rz e lu  t ę tn ie ­
nie t ę tn ic y  g łów ne j ,  po d o b n ie  jak  p rz y  tę tn iak u  luku tę tn icy  
g łó w n e j .

D rżen ie  g ło so w e  z a c h o w u je  się  różnie, za leżn ie  od w ie lk o ś ­
ci g u z a  n o w o t w o r o w e g o  o ra z  jego  s to su n k u  do osk rze la .  D r ż e ­
nie g ło so w e  m o że  b y ć  z a c h o w a n e ,  a  n a w e t  w z m o ż o n e  p r z y  z a ­
c h o w an e j  d ro ż n o śc i  o sk rz e la  i istnieniu nacieku  w  sam ej tk an c e  
P iu c n c j .  P r z y  z n a c z n ie j s z y m  z w ęż e n iu  osk rze la ,  w y w o ła n y m  
r o s n ą c y m  do jego  ś w ia t ła  guzem , c zy  też  uc isk iem  od z e w n ą t r z ,  
d rżen ie  m o że  b y ć  o s łab io n e  zn aczn ie ,  a n a w e t  zniesione. Ze z n ie ­
sieniem  d rż en ia  s p o t y k a m y  się da le j  p r z y  ro z le g ły c h  n ac iek a c h  
n o w o tw o r o w y c h ,  z a jm u ją c y c h  ca łe  p ła ty  p r z y  n ied ro ż n y m  lub 
m a ło  d r o ż n y m  o sk rz e lu  łub też  p r z y  d o ł ą c z a j ą c y m  się w y s i ę ­
k o w y m  zap a len iu  opłucnej .

O b ja w y  w y p u k o w e  z a leż n e  są  od w ie lkości  guza, od jego 
u m ie jsc o w ien ia  b a r d z ie j  p o w ie rzc h o w n e g o ,  c z y  g łębokiego .  G u ­
z y  małe ,  o to cz o n e  gr t ibą  w a r s t w ą  p o w ie trzn e j  tkanki  p łucnej  
o r a z  „guzy w y c h o d z ą c e  z e  ś c ia n y  o sk rze la ,  a  nie z a m y k a ją c e  j e ­
sz c z e  jeg o  św ia t ła ,  nie d a ją  zm ian  w y p u k o w y c h .  P r z y  guzach  
w ię k sz y c h ,  z a jm u ją c y c h  w ię k sz e  częśc i  płuc, s tw ie rd z a  się  p r z y  
o p u k iw a n iu  m nie j  lub w ię ce j  ro z l e g ł e  p rz y t łu m ie n ie  lub s t łu m ie ­
nie. P r z y  o p u k iw an iu  z p rz o d u  gó rne j  częśc i  klatki p ie rs io w ej  
o p isu je  N e u m a n  n ja k o  b a r d z o  c h a r a k t e r y s t y c z n y  o b j a w  s t ł u ­
m ienie  z a jm u ją c e  p r z y ś r o d k o w ą  cześć  fo ssa  in fra c la y icu la r is . 
P rz e c h o d z ą c e  na  r ę k o je ść  m o s tk a  aż  do p rz e c iw n eg o  b rz eg u  
r ęk o je śc i  s t r o n y  p rz e c iw n e j ,  a  nie p rz e c h o d z ą c e  w  s t łum ien ie  
se rca .

O b ja w  ten u w a ż a  N e u m a n  n z a  b a rd z o  ty p o w y ,  p o z w a la ­
jąc y  na p e w n e  ro z p o zn a n ie  ra k a  gó rn eg o  p ła ta  płuc. T y lk o  p r z y  
P htisis u lee ro -fib ro sa  i p h tis is  ca v ita ria  u leerosa , k tó r e  p r z e d s t a ­
w ia ją  o k re s  k o ń c o w e j  g ru ź l icy  k rw io p o ch o d n e j ,  m o ż n a  sp o tk a ć  
się  z p o d o b n y m  o b razem .

W y m ie n io n e  b o w ie m  p o s ta c ie  g ru ź l icy  w y w o łu ją  czę s to  si l­
ne  z r o s t y  o p łu cn o w e  w  ś ro d k o w y c l i  częściaclt  do łka  p odobo j-  
c z y k o w e g o  i m o g ą  na  p i e r w s z y  r z u t  o k a  uchodzić  za ra k a  płuc. 
P r z y  d o k ła d n ie js z y m  b a d a n iu  s tw ie r d z a  się  d en u d a tio  c o rd is  (o d ­
słon ięc ie  i p o w ię k sz en ie  s t łum ien ia  se rca )  od s t r o n y  lew ej p r z y  
za jęc iu  p r a w e g o  p łuca .  O b e cn o ść  s z m e ró w  o d d e ch o w y c h ,  c z a ­
sem  n a w e t  oddech  o sk rz e lo w y ,  r zężen ia  i o b ecn o ść  p r ą tk ó w  u w a ­
ża  N e u m  a n n za  b a rd z o  w a ż n e  p rz y  ró ż n ic zk o w y m  ro z p o z ­
naniu.  P r z y  u sa d o w ie n iu  g uza  w  okol icy  w n ę k i  s tw ie r d z a  się  
P rz y  b ad an iu  s t łum ien ie  w  okolicy  w nęki ,  p r z e k r a c z a j ą c e  linię 
ś r o d k o w ą  c ia ła ,  w ię ce j  z  p rzo d u  lub z ty łu .  R zad z ie j  z d a r z a  się, 
b y  s t łum ien ie  b y ło  j e d n a k o w o  si lne ta k  z p rzo d u  jak  i z ty lu ,  co

j e s t  c h a r a k te r y s ty c z n e  dla g u z a  w  d u ż y c h  o sk rze lach .  W  w y ­
ją tk o w y c h  razacl i  p r z y  g u zach  w n ę k o w y c h  j e d n o s t ro n n y c h  s t łu ­
mienie jes t  s i ln ie jsze  z ty łu  po  s t ro n ie  z d ro w e j ,  n iż  po chorej ,  
a o b jaw  ten  w y s tę p u je  p r z y  s z e rz e n iu  s ię  s p r a w y  n o w o t w o r o ­
wej ku ty ło w i  i z a jęc iu  ś ró d p ie rs ia  ty lnego .  P r z y  n o w o tw o r z e  
p ła ta  dolnego s tw ie rd z a  się  m niej lub w ię ce j  roz leg łe  p r z y t ł u ­
mienie, a n a w e t  s t łum ien ie  odg łosu  w y p u k o w e g o ,  co  z a leż y  nie 
ty iko  od w ie lkośc i  s a m eg o  guza,  ale także  od d o łąc za jąc e j  się 
hezp o w ie trzn o śc i  częśc i  m iąższu  p łuca  w s k u te k  n ied ro żn o śc i  d o ­
p ro w a d za jąc eg o  o s k rz e la  lub też  d o łą c z a ją c e g o  się  s ta n u  z a p a l ­
nego tak  w  sa m y m  płucu, ja k  i w  opłucnej .  W  in nych  razacl i  
u derza  n iep ra w id ło w e  z a c h o w a n ie  się  g ra n ic  s t łum ien ia  i o b e c ­
ność w ypuku  jaw n eg o  i s t łum ionego  obok  siebie. Na m ożl iw ość  
istnienia s p r a w y  n o w o tw o r o w e j  w  p łucu  z w r a c a  dalej  u w a g ę  
n ies tosunek  o b ja w ó w  w y p u k o w y c h  do p rz y s łu c h o w y c h .  P r z y  
in ten sy w n y m , o g ra n ic zo n y m  stłumieniu ,  gdzie  sp o d z iew a l ib y ś m y  
się zniesienia  s z m e r ó w  o d d e c h o w y c h  lub w y d e c h u  o s k r z e lo w e ­
go, s z m e ry  o d d e ch o w e  są  u t r z y m a n e  lub ty lko  słabie j  s ły sz a l ­
ne. P r z y  in te n sy w n y m  s t łum ien iu  i zn iesien iu  s z m e ró w  o d d e ­
chow ych  i d rżen ia ,  gdz ie  w o b e c  tego  m a m y  p r a w o  p o d e j r z e w a ć  
w y s ięk  op łucnow y, nak łuc ie  p ró b n e  j e s t  bez  w y n ik u  (co m o że  
też  z d a r z y ć  s ię  p r z y  m a s y w n y m  n a c iek u  z ap a ln y m ).  Z m ian y  
przys łuehow e ,  s tw ie rd z a n e  p rz y  raku  p łuc  z a leż ą  ró w n ież  od 
wielkości guza, jego  u m ie jsco w ien ia  o r a z  od s topn ia  z w ę ż e n ia  
d o p ro w a d za jąc eg o  osk rze la .  S z m e r y  o d d e c h o w e  są  s ł a b sz e  a lbo 
zn ika ją  zupełn ie  p rz y  z n a c z n y m  z w ę ż e n iu  osk rze la ,  b liskim z a t ­
kania, w te d y  to w ię k s z a  lub m n ie jsz a  p r z e s t r z e ń  s t łum ien ia  
p rz ed s ta w ia  się j a k b y  „blok n ie ru c h o m y "  ( S o k o ł o w s k i ) ,  c z y  
„ m a r tw a  c isza"  ( O r ł o w s k i ) ,  lub jak  N iem cy  n a z y w a j ą  „ T o - 
tenstiltc" .

P r z y  z n a c z n y m  zw ęż e n iu  św ia t ła  o sk rze la  m o żn a  s ły sz e ć  
oddech w y s o k o  o sk rz e lo w y .  J a k k o lw iek  z w ę ż e n ie  o sk rz e la  m o ­
że w y s tę p o w a ć  p r z y  ró ż n y ch  sc h o rze n iac h  to c z ą c y c h  się w  ś ró d -  
piersią ,  jak tę tn iak u  t ę tn icy  g łó w n e j,  z ia rn ic y  l im fa tyczne j  
( ly /n p h o g ra n n io m a ), c z a se m  m ię sa k u  l im fa ty c zn y in  ( ly m p h o sa r  
coma), w  w y j ą tk o w y c h  ra z a c h  p r z y  kile, to jed n a k  jego o b e c ­
ność u ludzi s t a r s z y c h  p rz em aw ia ,  p r a k ty c z n ie  rz e c z  b iorąc ,  
na jw ięce j  za  rak iem  osk rze la .  W ed le  B r ii n ii i n g s a z w ę ż e n ie  
św ia t ła  o sk rze la  do 1/4 s z e ro k o śc i  nie  da je  ż ad n y c h  o b ja w ó w  
p rzy s łu ch o w y c h .  P f e i f f e r ,  H a s l i n g e r ,  H i t z e n b e r g e r  
(przyt .  za  L e n k  i e iii) poda ją ,  że  z w ę ż e n ie  ś w ia t ła  o sk rz e la  do 
1/3 p row adzi  do „ w ę d r o w a n ia  ś ró d p ie rs ia" .

D ośw iadczaln ie w ię c  stw ierd zon o, ż e  w y w o ła n ie  w essa n ia  
ś ródp ie rs ia  p r z y  g łębok im  w d e ch u  je s t  m o ż l iw e  ty lk o  p r z y  z w ę ­
żeniu św ia t ła  o sk rz e la  do 1/3 p ra w id ło w e j  sze rokośc i .  Z w ężen ia  
św ia t ła  o sk rze la  m ie rn eg o  s topn ia  m o g ą  nie d a w a ć  ż ad n y c h  
o b jaw ó w  klinicznych.

W  ty c h  ra za ch  w y k r y c i e  z w ę ż e n ia  z a le ż n e  j e s t  od  b ro n ch o -  
skopii bib też od b ronchogra f i i .  Z n ac zn a  czę ść  r a k ó w  o sk rze la  
ro zw i ja jąc  się p ro w a d z i  do z w ę ż e n ia  ś w ia t ła  o sk rz e la  w ię k s z e ­
go stopnia,  co p o w o d u je  z a b u rz e n ia  w  d o s tęp ie  p o w ie t r z a  tak  
w  zakre s ie  z w ę ż o n e g o  osk rze la ,  jak  i w  jego  o toczeniu .  Już  
zwykłymi, m e to d a m i  f izyka lnym i d a je  s ię  w y k a z a ć ,  c z y  z w ę ż e ­
nie osk rze la  j e s t  m ie rn eg o  lub też  ś red n ieg o  stopnia,  c z y  też 
zbliża  się już  do za tk an ia .

S u ć i ć  dzieli z w ę ż e n ia  o s k rz e la  na  3 s to p n ie :  z w ęż e n ie
o sk rze la  p ie rw szeg o ,  d rug iego  i t r zec ieg o  stopnia.  Z w ężen ie  
o sk rze la  p ie rw sze g o  s topn ia  c ech u je  się b r a k ie m  z a b u r z e ń  o d d e ­
chow ych  w  spokoju ,  a p o ja w ia ją  się one dopiero  p rz y  g łębokim  
oddychaniu ,  co o b ja w ia  się tym ,  że  ru c h y  w d e c h o w e  k la tk i  p ie r ­
s iow ej PO s t ro n ie  ch o re j  są  m n ie jsze ,  w s k u te k  t eg o  c h o ra  s t r o ­
na gorzej  się po ru sza .  P r z y  o s łu ch iw an iu  okolicy  w n ę k o w e j  po 
s t ro n ie  chorej,  s ły sz y  się lekki w y d e c h o w y  s z m e r  z w ę ż e n io w y  
fs tr id o r).

Z w ężen ie  o s k r z e la  d rug iego  s topn ia  p o w o d u je  z m ia n y  już 
p r z y  z w y k ły m  o d dychan iu ,  a z m ia n y  f izy k a ln e  są  n a s t ę p s tw e m  
lekkiego zw io tc ze n ia  tkanki  płuc.  C h o ra  s t ro n a  k la tk i  p ie rs io w ej  
mniej się  p o ru sz a  p rz y  oddychan iu ,  p r z e s t w o r y  m ię d z y ż e b r o w e  
są  pozac iągane ,  w y p u k  j a w n y  lub z  odc ien iem  b ę b e n k o w y m ,  
sz m e ry  oddecł iow e  osłab ione ,  b ro n ch o p h o n ia  n ieco w z m o żo n a ,  
d rżen ie  częśc ie j  s łabe.

W  okolicy  w n ęk i  s ł y s z y  się g ło śn y  w y d e c h o w y  str id o r ,  
p rz ec h o d zą cy  na o to cz en ie  płuc. F u rc z e n ia  (b ro n c h itisc h e  R a sse ln )  
c z ę ś c i e j  s ły sz a ln e  w  o ko l icy  w nęki .  P r z y  gu z ie  u sa d o w io n y m  
w  okolicy  w nęk i  s ły s z y  się  nad  s t łu m ien iem  odd ech  s t e n o ty c z -  
n y  i w z m o żo n ą  bronchoplronię.  Ja k o  w c z e s n y  o b j a w y  z w io tc z e n ia  
tkanki  płuc, z w ła s z c z a  p rz y  z w ę ż e n iu  o b e jm u ją c y m  p ła t  g ó rn y  
p rzy ch o d z i  do z m ia n y  w y p u k u  w  do łk u  n a d o b o jc z y k o w y m  s t r o ­
n y  chorej  taK p r z y  s taniu ,  jak  i siedzen iu .  P o tę g u je  s ię  o n a  je ­
szcze  b a rd z ie j  jeżeli c h o ry  w  p o zy c j i  s ie d zą ce j  obe jm ie  rękam i 
dolne k o ń c z y n y  z g ię te  w  s t a w a c h  b io d ro w y c h  i k o lan o w y ch  
i p rzyc iśn ie  je  do b r z u c h a  ( R a d o n i ć i ć ,  p rz y t .  za  S u e i ć e m ) .
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O b ja w  ten  jjpst w y w o ła n y  p rz e z  to, że  z m n ie js zo n a  z a w a r ­
tość p o w ie tr z a  w  Z w ę ż o n y m  o b sz a rz e  osk rze la ,  w z m a g a  się j e ­
szcze  p rz ez  ucisk  w y w a r t y  na  jam ę  b rz u szn ą ,  p o w o d u ją c y  p r z e ­
m ieszczen ie  ku g ó rz e  z w io tc za łe j  p rzep o n y .

Z w ężen ie  o sk rz e la  t rze c ie g o  s to p n ia :  tu ta j  n iedodina
w  z w ę ż e n iu  jes t  je s z c z e  w y ra ź n ie js z a ,  z ap ad n ięc ie  i un ie ­
ruchom ien ie  s t r o n y  chore j  je s z c z e  b a rd z ie j  z az n ac zo n e .  W y p u k  
jes t  p rz y t łu m io n y ,  s z m e r y  o d d e c h o w e  os łab ione ,  -da ły  z ab lo k o ­
w a n y  o b sz a r  w y k a z u je  ty p  tzw . n iem ego  s t łum ien ia  ,,s tu m m c  
D a m p f u n g Jeżeli  w  ty m  s ta d iu m  zw ęż e n ia ,  m im o u p o ś le d z e ­
nia d o s tęp u  p o w ie tre a ,  czę ść  jego  z o s tan ie  p rz e p u sz c zo n a ,  a  d a ­
lej, jeśli na  m ie jscu  z w ę ż e n ia  n a g ro m a d z i  się  w y d z ie l in a ,  to w t e ­
d y  p rz y ch o d z i  do o b jaw u ,  k tó r y  S  u ć i ć u w a ż a  za  p a to g n o m icz -  
ny  dla zwsążehia f igkrzela ,  a  p o le g a ją c y  na tym ,  ż e  p r z y  o s ła ­
b ionym  d rżen iu  g ło so w y m  w y c ą u w a lK ię  rz ęż en ia  ręką .  Z w ężen ie  
osk rze la ,  -znaczn ie jszego  s topn ia  p n iw ad z i .  do n iedodm y,  p r z y  
z a tk a n iu  w ię k sz eg o  o sk rz e la  o b s z a r  n ied o d m y  jes t  w ię k sz y ,  
a w  częśc i  n ieob ję te j  n iedod iną  p o w s ta j e  z a s tę p c z a  rozedm a.  
Z w ężen ie  o sk rz e la  p ro w a d z i  w ię c  do d w ó ch  ró ż n y ch  s ta n ó w ,  do 
n ied o d m y  a lbo leż  p r z y  z w ę ż e n iu  „ w e n ty lo w y m  do ro z ed m y ,  
z az n a c z a ja ć e j  się  (Wybitniej przjy w y d a l i n )  z a r ó w n o  w y p u k ie m  
ja w n y m  z odc ien iem  b ę b e n k o w y m ,  jak  i o s łab ien iem  s z m e r ó w  
o d d e ch o w y ch .

O b ja w y  f izyka lne  i k l in iczne  zw ęż e n ia  'oskrze la  są, jak  w i ­
dzimy, różnorodne ,  z a leżn e  od ró żn eg o  s topn ia  z w ę ż ę ™  o s k r z e ­
la i zm ian  n a s tę p o w y c h ,  co t łu m a c z y  ró ż n o ro d n o ś ć  o b ja w ó w  
s tw ie rd z a n y c h  i o p i sy w a n y c h  p r z y  zw ęż e n iu  osk rze la .

O p ró cz  zm ian  w y w o ła n y c h  zwijżeniem  o sk rze la ,  m a m y  j e ­
szcze  ca ły  sz e re g  zmian,  k tó re  są  n a s t ę p s tw e m  d o łą c z a ją c y c h  
się pow ik łań .

P o w ik ła n ia  te w y s tę p u ją  pod pos th c ią  p r z e r z u tó w  do o k o ­
l icznych  g ru c z o łó w  i do o d leg łych  n a r z ą d ó w  lub też d o łą c z a  się 
s tan  z a p a ln y  w  p o s ta c i  zap a len ia  p.łuc, ropnia ,  a lbo zgorze li  
płuc.

P o w ik ła n ia  zap a ln e  d a ją  w s z y s tk i e  w ła śc iw e  im o b ja w y  kli­
n iczne,  p r z y c z y n ia j ą c  się je s z c z e  b a rd z ie j  do u ro z m a ic e n ia  o b r a ­
zu  ra k a  osk rze la .  P r z e r z u t y  do o k o l iczn y ch  fcruczolów lub też  
o d leg ły c h  n a r z ą d ó w  m o g ą  b y ć  p i e r w s z y m  o b j a w e m  . s k i e r o w u j ą ­
cy m  u w a g ę  na to czący  się  sch o rzen ie .  P r z e r z u t y  p r z y  ra k u  p łu ­
ca w y s tę p u ją  iv H | |  ( N o w i c k i ) ,  a  n iem al w  100% ( N o ­
w i c k i )  są  .‘z a ję te  g r u c z o ły  l im fa ty c zn e  k la tk i  p ie r s io w ej .  D ość  
c zę s to  p r z y  t y n r s ą  p r z e r z u ty  do śró d p ie rs ia ,  a w y r a z e m  ich są 
n ie ra ż  ty lko  n iezn aczn e  o b j a w y  u sz k o d z en ia  p o sz c z e g ó ln y c h  n a ­
r z ą d ó w  śródp ie rs ia .

C. d. n.

D r  Rudolf  ŁUK.ASZCZUK L w ó w

T rzustka po zabiegach o p eracyjn ych  w  jam ie brzusznej i m ied­
nicy

Z Z ak ład u  A natom ii  P a to lo g iczn e j  li.  J. K. w e  L w o w ie  
D ssrek tor :  P ro f .  d r  W ito ld  N o w i c k i

D o kończen ie  

G ru p a  III

T r z u s tk i  po za b ieg a ch  o p e ra c y jn y c h  na d ro g a ch  żó łc io w y c h  lub  
na p ę c h e r z y k u  żó łc io w y m

G ru p a  ta o b e jm u je  5 p r z y p a d k ó w :  4 k o b ie ty  i 1 m ę ż cz y z n ę .  
W ie k  p r z y p a d k ó w  w  tej g rup ie  w y n o s i  3§—« 0  Jat,  l iczba  godzin  
po śm ie rc i  od 7 do 21. C ię ż a r  t r z u s te k  w a h a ł  się  od 90— 130 g* 
W  d w ó ę h  p r z y p a d k a c h  t r z u s tk i  b y ły  p o w ięk szo n e ,  w  innych  
w ie lk o ść  ich b y ła  o d pow iedn ia .  W  n ie k tó ry c h  z ty c h  p r z y p a d -  
k(iw s tw ie rd z o n o  b a rd z o  w y b i tn e  <2m ia n y  pośm ier tne .

M i k r o s k o p o w o :  Z a b u rz en ia  k rą ż e n ia  s tw ie rd z o n o  w  3 
p r z y p a d k a c h  i to  jako  p r z e k r w ie n ie  i w y b r o c z y n y .  B y ły  to z w y ­
kle n ie z n ac z n e  w y b ro c z y n k i .  T y lk o  w  je d n y m  p rz y p a d k u  s t w i e r ­
dzono  w  ogonie  t r z u s tk i  roz leg łe  w y b r o c z y n y  ,\V tk an c e  podśc ie-  
l iskowej.  Z m ia n y  z ap a ln e  w id o czn e  b y ły  ty lk o  w  je d n y m  p r z y ­
padku,  jako  b a rd z o  n iez n ac z n e  d ro b n o k o m ó rk o ‘\ye nacieki.  Z m ia ­
n y  w s te c z n e  b a r d z o  w y b i tn e  m o żn a  b y ło  s tw ie rd z ić  w  jed n y m  
p rz y p ad k u ,  a  p r z e d s t a w ia ły  -one ro z leg łą  m a r tw ic ę  s k r z e p o w ą  
g ło w y  t rzu s tk i ,  p r z e c h o d z ą c ą  na  jej  c zę ść  ś r o d k o w ą .  N adto  
s tw ie rd z o n o  w  je d n y m  p rz y p a d k u  o b i t e  p o p rz e ra s ta n ie  m iąższu  
tk a n k ą  t łu | | ś ez o w ą .  Co do zm ian  p o śm ie r tn y c h ,  to b y t y  one w  tej 
g rup ie  p r z y p a d k ó w  dość  znaczn e .

Z t r u p y  tej p r f ^ t o c z ę  jed en  k l a s y c z n y  p r z y p a d e k :
Kobieta ,  lat  48, z m a r ła  dnia  18 p aźd z ie rn ik a .  B a d an ie  w  21 

godz in  po śm ierc i .  R o z p o zn a n ie :  £ h o le c y s t i t is .  S ta tu s  p o s t cho- 
le c y s te c to m ia m .  Cięfear t r z u s tk i  100 g, d ługość  22 cm, g ru b o ść

p rz e c ię tn a  2 cm. T r z u s tk a  w ie lkośc i  odpow iedn ie j ,  g ru b o z ia rn is ta ,  
b lada.

M i k  r o s  k o  p o w  o :
T ui  o w a. R o z le g ła  m a r tw ic a  sk rz e p o w a ,  n iew ątp l iw ie  s p r a ­

w a  z aż y c io w a ,  h za led w ie  ś la d y  w ś ró d  tk an k i  m a r tw ic z e j  
m ią ż szu  g ru czo ło w e g o .

R y c . 3. P r zy p a d e k  56 a. K obieta , la t 4H. W iw ię c ie  p ę c h e r zy k a  ż ó ł ­
c io w eg o , za p a ln ic  zm ien io n eg o , a. u tka n ie  t r z u s tk i . b. m a r tw ic ze  

o g n isko  tn iu s tk i .

C i a ł o .  B u d o w a  z r a z ik o w a  d o b rz e  u t r z y m a n a  ty lk o  c z ę ­
ś c io w o ;  s tw ie r d z a  się, p o dobn ie  jak  w  g łow ie  t rzu s tk i ,  m a r tw ic ę  
sk rz e p o w ą .

® Opfe o n. B u d o w a  z r a z ik o w a  i u tk an ie  g r u c z o ło w e  d o b rz e  
u t r z y m a n e .  T k a n k a  łąc zn a  in ię d z y z ra z ik o w a  odp o w ied n io  ro z w i ­
nięta .

W  gru p ie  tej , 'obe jm ujące j  5 p rz y p a d k ó w ,  p ró c z  z a b u r z e ń  
k rą ż e n ia  i z m ia n  zapa ln y ch ,  op isan jlah  j u t  w  p r z y p a d k a c h  grup  
poprzednich ,  s tw ie r d z a  się roz leg łe  z m ia n y  w s te c z n e  w  p os tac i  
m a r t w i c y  . ..skrzepowej. R o zp ad  p o śm ie r tn y  g ru c z o łó w  b y ł  w  op i­
sane j  g ju p ie  dość  z n a c z n y  i to p ra w ie  w e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d ­
kach. I w  tej g rup ie  m o żn a  b y ło  s tw ie rd z ić  p e w n ą  n ieza leżność  
zm ian  od l iczby  godzin  po śmierci.

G ru p a  IV-—..

T r z u s tk i  po  za b ieg a ch  o p e ra c y jn y c h  na n a rzą d a ch  m ie d n ic y

G ru p a  ta o b e jm u je  16 p r z y p a d k ó w :  15 k o b ie t  i 1 n i tó c z y z -  
nę. W ie k  c h o ry c h  w a h a ł  się od 25— 6f) lat, c z a s  p o b ra n ia  
m a te r i a łu  o d  chwili  śm ierc i  5— 36 godzin.  C ięż a r  t r z u s te k  w  tej 
g rup ie  w a l ia ł  się  od 68— tg5 g. W  3 p r z y p a d k a c h  t rzu s tk i  b y ty  
z m n ie jszo n e ,  w  je d n y m  s tw ie rd z o n o  p o w ię k sz e n ie  t rzu s tk i .  Z n a c z ­
n ie jsz y ch  -zmian w  u k rw ie n iu  t r z u s te k  nie s tw ie rd zo n o .  Zmian:,  
p o śm ie r tn e  w  n iek tó ry ch  p r z y p a d k a c h  b y ty  d a leko  posunię te .

M i k r o s k o p o w o :  Je d y n ie  p r z e k r w ie n ie  s tw ie rd z o n o
w  d w ó c h  p rz y p a d k a c h ,  n a to m ias t  w  kilku w y k a z a n o  p r z e k r "  ie- 
nie z w y b r o c z y n a m i .  Z m iany  te  rz a d k o  z n a jd o w a ły  się w  całej  
t r z u s tc e ;  p rz e w a ż n ie  b y ły  r®lre w id o c zn e  w  p o sz c ze g ó ln y c h  jej 
c zę śc ia c h  i w  różhyn i  s topniu,  S f w ie rd z a n o  je  z a r ó w n o  w ś ró d  
m iąższu ,  jak  w  p o d śc ieh sk u .  T y lk o  w  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  w y ­
k a za n o  w y b i tn e  p rz e k rw ie n ie  w ie lk ich  pili n a c z y n io w y c h  m ię- 
d z y z ra z ik o w y c h ,  a w  ich s ą s ie d z tw ie  w ię k sz e  w y b r o c z y n y .  P o z a  
ty m  tząburze t iia  k rą ż e n ia  m ia ły  c h a r a k te r  im ern i& o p rzek rw ien ie  
i n ie z n a c z n y c h  w y b r o c z y n e k .  W ’ je d n y m  p rz y p a d k u  s tw ie rd zo n e  
w  t r z u s tc e  o b e ćn o ść  m nogich  p r z e r z u tó w  r a k o w y c h  w  z raz ik a c h  
o ra z  m ię d ? y  zrazikaiji i .  N ad to  w  d w ó ch  p r z y p a d k a c h  śe ia n y  t ę t ­
nic b y ł y  w y b i tn ie  zg rub ia łe .  Zmiaify zap a ln e  s tw ie r d z a n o  g łó w ­
nie w  podśc ie l isku .  B y ł y  to n ićznacz iie  d r o b n o k o m ó r k o w e  n a c ie ­
ki w  n ie k tó ry c h  częśc iach  t rzu s tk i  R o z r o s t  tk an k i  łączne j  ś ród -  
z r a z ik o w e j  s p o s t r z e ż o n o  w  d w ó c h  p r z y p a d k a c h ,  w  je d n y m  z nich 
b y ł  on w  częśc i  o g o n o w e j  b a rd z o  w y b i tn y ,  a t r z u s tk a  w  tej 
c zęśc i  p r z e d s t a w ia ł a  o b ra z  tzw . ś r ó d m ią ż s z o w e g o  zap a le n ia  p rz e -
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Wlekłego (p a n c rcu d lis  ch ro n ica  in te rs titia lis ) .  Z m ia n y  w s te c z n e  
b y ły  w  jed n y m  p r z y p a d k u  w p o s tac i  roz legle j  m a r t w i c y  s k r z e ­
p o w e j ,  z w ię k s z a ją c e j  się  w  k ie ru n k u  ogona  t rzu s tk i ,  w  in n y m  
z a ś  p r z y p a d k u  s tw ie r d z o n o  zm ian y  p o d o b n e  do  m a r tw ic z y c h  ty l ­
ko w  częśc i  o g o n o w e j .  N ad to  b y ły  w id o c zn e  w  b a rd z o  n ie l icz­
n ych  p r z y p a d k a c h  z m ia n y  t łu s z c z o w e  w ś ró d  m ią ż szu  i podśc ie-  
l iska.  C o  do  c h a r a k te r u  z m ian  p o śm ie r tn y c h ,  to w y k a z y w a ł y  one 
r ó w n ież  p e w n ą  n iez a le żn o ść  od czasu .

P r z y t a c z a m  z tej  g ru p y  kilka c h a r a k te r y s ty c z n y c h  p r z y p a d ­
ków .

P rzy p a d e k  1. Kobieta ,  la t  43, z m a r ła  dnia  28 lutego. B a d an ie  
w  8 godz in  po śm ierc i .  R o z p o zn a n ie :  C a rcinom a  o ya rii d e s tr i .  
S ta tu s  p o st o v a riec to m ia m .  C ięż a r  t rzu s tk i  68 g, d ługość  17 cm, 
g ru b o ść  p rz e c ię tn a  1 cm. T r z u s tk a  pom nie jszona ,  g ru b o z ia rn is ta ,  
z m ia n y  p o śm ie r tn e  n iezn aczn e .

M i k r o s k o p o w o :
O ł o w  a. B u d o w a  z r a z ik o w a  jes t  u t r z y m a n a ,  b u d o w a  g r u ­

c z o ło w a  z r a z ik ó w  z a c ie r a  się . T k a n k a  łączna  m ię d z y z ra z ik o w a  
je s t  p rz e k r w io n a  i s tw ie r d z a  się w  niej gdz ien iegdz ie  św ieże  
w y b r c c z y n k i .

C i a ł o .  O b r a z  po d o b n y ,  jak  w  głowie.
O g o n. S tw ie r d z a  się s i ln ie jszy  ro zw ó j  tkanki  łącznej ,  w c i ­

s k a ją c e j  się  n a w e t  w  s a m e  z raz ik i  g ru czo ło w e .  T k a n k a  ta  na-  
c ie cz o n a  je s t  limfo- i leuk o cy tam i.  P rz e k rw ie n ie  zn aczn ie  m n ie j ­
sze, niż w  g ło w ie  i ciele. W  ogonie  o b ra z  p a n crea titis  chronica  
in tc rs titia lis .

P r zy p a d e k  2. K obie ta ,  la t  28, z m a r ła  dnia 16 lis topada . B a ­
danie  w  21 godz in  po  śm ierc i .  R o z p o zn a n ie :  S ta tu s  p o s t sec tio -  
n tm  ca esa rea m . P la c en ta  p ra ev ia . C ię ż a r  t rzu s tk i  78 g, d ługość  
19 cm, g ru b o ść  p r z e c ię tn a  1,5 cm. T r z u s tk a  nieco zm nie jszo n a ,  
g ru b o z ia rn is ta ,  z m ia n y  p o śm ie r tn e  zaznaczone .

M i k r o s k o p o w o :
C: 1 o w  a. B u d o w a  z r a z ik o w a  niezupełn ie  w y ra ź n a ,  s tw ie rd z a  

się  d uże  częśc i  j a k b y  s k r z e p o w ą  m a r tw ic ą  zmienione, w  m ie j­
scach  z u t r z y m a n ą  b u d o w ą  rozpad  p ę ch e rzy k ó w .

C i a ł o .  R o z leg ła  m a r t w i c a  c a ły ch  z raz ik ó w ,  obok nich u tk a ­
nie p ę c h e r z y k o w e  w y k a z u j e  z łu s z c z a n ie  się n a b ło n k ó w  g r u c z o ­
łow y ch .

O g o n .  R y s u n e k  z r a z ik o w y  z a t a r ty ,  roz leg łe  m a r tw ic e  sk r z e ­
p ow e .

P rz y p a d e k  3. Kobieta ,  la t  28, z m a r ła  dnia 21 lis topada .  B a ­
danie  w  36 g odz in  po śm ierc i .  R o z p o zn a n ie :  S ta tu s  P°sf  r u p tu ­
ro m  u ter i. C ię ż a r  t r z u s tk i  95 g, d ługość  21 cm, g ru b o ść  p r z e ­
c ię tn a  2 cm. T r z u s tk a  w ie lkośc i  odpowiednie j ,  g ru b o z ia rn is ta ,  
p rz e k rw io n a .  Z m ia n y  p o śm ie r tn e  d o ść  znaczne .  

M i k r o s k o p o w o :
G ł o w a .  B u d o w a  z r a z ik o w a  dość  d o b rze  u t r z y m a n a ,  n a to ­

m ia s t  p ę c h e r z y k o w a  w s k u te k  o d p ad an ia  n a b ło n k ó w  n ie w y ra ź n a .  
T k an k i  łączne j  p o d śc ie l i sk o w e j  b a rd z o  mało. M ie jscam i d ość
z n a c z n y  ro zp ad  p ę c h e rz y k ó w .

C i a ł o .  P o d o b n y  o b r a z  ja k  w  .głowie, ty lko  w  tk an c e  ł ą c z ­
nej m ię d z y z r a z ik o w e j  n ieco  s i ln ie jsze  u k rw ie n ie  i gdz ien iegdz ie
d ro b n iu tk ie  w y b ro c z y n k i .

O g o n .  R o z p a d  b u d o w y  p ę c h e rzy k o w e j ,  m ie jscam i ogn iska  
p o d o b n e  do m a r t w i c y  sk rz e p o w e j ,  ró w n ież  n ieco s i ln ie jsze
u k rw ie n ie  i w y b ro c z y n k i .

W  g ru p ie  tej , o b e jm u ją c e j  16 p rz y p a d k ó w ,  s tw ie rd z o n o  z a ­
tem  p r z e k r w ie n ie  i w y b r o c z y n y  w  6, zaś  w  3 p r z y p a d k a c h  
d ro b n o k o m ó r k o w e  n ac iek i  zapa lne .  S tw ie rd z o n o  ta k ż e  b u jan ie  
Podście liska ,  ro z b i j a ją c e g o  b u d o w ę  g ru czo ło w ą ,  n a s tęp n ie  z m ia ­
ny w  n a czy n iach ,  jak  z g ru b ien ie  ich śc ian, w re sz c ie  z m ia n y  
w s te c zn e ,  p r z e d s t a w i a j ą c e  o b r a z  m a r tw ic y  sk rz e p o w e j .  N ad to  
s tw ie rd z o n o  w  je d n y m  p r z y p a d k u  ( rak a  ja jn ika)  o b e cn o ść  m n o ­
gich p r z e r z u tó w  ra k o w y c h .  1 w  tej  g rup ie  u d e rz a  w s p o m n ia n a  
już  n ie je d n o k ro tn ie  ń ie ró w n o m ie r i io ść  zmian p o śm ie r tn y c h  w  po ­
sz c z e g ó ln y c h  p rz y p a d k a c h .

Grupa V

T r z u s tk i  po  in n y c h  za b ieg a ch  o p e ra c y jn y c h  i w  n ie k tó ry c h  c h o ­
robach

G ru p a  ta o b e jm u je  7 p r z y p a d k ó w :  5 m ę ż c z y z n  i 2 kob ie ty .  
W ie k  c b o ry c h  w a h a ł  się od 8— 26 lat,  c za s  od^ śm ierc i  do 
chwili  p o b ra n ia  m a te r i a łu  w y n o s i  6— 26 godzin.  W  n iek tó ry c h  
P rz y p a d k a c h  w y k o n a n o  lap a ro to m ię  p róbną ,  w  in nych  z p o w o d u  
P a c io rk o w c o w e g o  lub g ru ź liczeg o  zapa len ia  o t r z e w n e j  nie  w y -  
k o n a n o  ża d n e g o  za b iegu . W  g ru p ie  tej  z n a jd u je  s ię  t a k ż e  jed en  
P rz y p a d e k  d uru  b rz u szn e g o .  C ię ż a r  t r z u s te k  w  tej g ru p ie  w a h a t  
się  od 30— 110 g. W ie lk o ść  t r z u s te k  w  g ra n ic ac h  p ra w id ło w y c h .  
Z m ia n y  p o śm ie r tn e  są  n ieznaczne .

M i k r o s k o p o w o :
W  n iek tó ry ch  p rz y p a d k a c h  s tw ie rd z o n o  p rz ek rw ie n ie ,  w y ­

b ro c zy n y  o ra z  d r o b n o k o m ó rk o w e  nacieki.  W  je d n y m  p r z y p a d ­
ku p rz ek rw ie n ie  i w y b r o c z y n y  d o ty c z y ły  w y łą c z n ie  z r a z ik ó w  
gruczo łow ych .  W  innym  p rz y p a d k u  s tw ie rd z o n o  roz leg łe  ogn iska  
m ar tw icz e  w  całej  t r zu s tce .  Z m ian y  p o śm ie r tn e  b y ły  w  tej g r u ­
pie b a rd zo  n iezn aczn e  i w  ogóle  ry su n e k  z a ró w n o  z raz ik ó w ,  jak 
g ru czo łó w  b y ł  d o ść  d o b rz e  u t r z y m a n y .  Innych  zm ian  w  tej g r u ­
pie p rz y p a d k ó w  nie s tw ie rd zo n o .  P r z y t a c z a m  tu d w a  dość  c h a ­
r a k te ry s ty c z n e  p rzy p ad k i .

P rzy p a d e k  I. M ę ż cz y zn a ,  lat 20, z m a r ł  dnia 7 m arc a .  B a ­
danie w  6 godzin  po śm ierc i .  R o zp o zn a n ie :  T y p h u s  abdom ina lis  
iii stud io  u leeris depura ti. C ię ż a r  t rzu s tk i  17° g, d ługość  22 cm, 
gru b o ść  p rz ec ię tn a  2,5 cm. T r z u s tk a  p o w ięk szo n a ,  g ru b o z ia r ­
nista,  p rzek rw io n a .

M i k r o s k o p o w o :
G ł o w a .  B u d o w a  g r u c z o ło w a  i z r a z ik o w a  d o b rz e  u t r z y m a ­

ne, obfite p rz e k rw ie n ie  wielk ich  i d robn iu tk ich  naczyń ,  b a rd z o  
drobniutk ie  (kap ilarne)  w y b ro c z y n k i .  W y se p k i  na  ogół d o b rze  
u trzym ane .

C i a ł o .  O b ra z  podobny ,  jak  w  głowie.
O g o u. B a rd zo  silne p rz e k rw ie n ie  z w y b ro c z y n a m i ,  około  

w iększych  n a c z y ń  nac iek i  d ro b n o k o m ó rk o w e .
P rzy p a d e k  2. M ę ż cz y zn a ,  lat 22, z m a r ł  dnia  16 w rz eśn ia .  

Badanie  w 26 godz in  po śm ierc i .  R o zp o zn a n ie :  P er ito n itis  tbc. 
Laparotom ia e xp lo ra tiva .  C ię ż a r  t rzu s tk i  95 g, d ługość  19 cm, 
g rubość  p rzec ię tn a  2 cm. T r z u s tk a  w ie lkośc i  odpow iednie j ,  g r u ­
boziarnis ta .

M i k r o s k o p o w o :
G ł o w a .  B u d o w a  z r a z o w a  nieco p o zac ie ran a .  T k a n k a  łąc z ­

na p odśc ie l iskow a  b a rd z o  sk ąp a .  W ś r ó d  z r a z ik ó w  s tw ie r d z a  się 
ogn iska  dość roz leg łe  m a r tw ic z e  nieco z ia rn is te  o ra z  doo k o ła  
ognisk nieliczne d ro b n o k o m ó rk o w e  nacieki.

C i a ł o .  O b ra z  podobny ,  jak  w  głowie.
O g  o n. W  ogonie  s tw ie r d z a  się ta k ż e  n iez n ac z n e  ognisko  

m ar tw icze .
A z a tem  w  grup ie  tej, o b e jm u jąc e j  7 p r z y p a d k ó w ,  s t w i e r ­

dzono  w  3 p r z y p a d k a c h  p rz e k rw ie n ie  i w y b r o c z y n y ,  k t ó r y m  to­
w a r z y s z y ły  w jed n y m  p rz y p a d k u  du ru  b r z u sz n e g o  tak ż e  drobtro- 
k on ió rkow e  nacieki  zapa lne .  N ad to  s tw ie rd z o n o  w  jednyrn p r z y ­
padku  roz leg łe  o g n isk a  m a r tw ic z e  w  ca łe j  t r zu s tc e .

C. O m ó w i e n i e ,  i w n i o s k i

W o b ec  tego, że  zm ia n y  p o śm ier tn e  w  t r z u s tc e  ro z w i ja ją  się  
s to su n k o w o  w cze śn ie  i częs to ,  n a leży  im  kilka s łó w  pośw ięc ić .  
Na leży  z a u w a ż y ć ,  ż e  u d e r z a ją c y  j e s t  i lo śc iow y  n ies to su n ek  i n ie ­
zależność  p o w s ta w a n ia  ty ch  zmian, od l iczby godz in  po śmierci.  
N ierzadko m og łem  s tw ie rd z ić ,  że  t rzu s tk i  np. 30 godzin  po ś m ie r ­
ci, z a c h o w y w a ł y  s to su n k o w o  d o b rz e  u t r z y m a n ą  b u d o w ę  g ru ­
czo łow ą  lub b y ła  ona  n iezn aczn ie  z a ta r t a ,  p o d c z a s  g d y  t rzu s tk i  
w  innych p rz y p a d k a c h ,  już w  kilka  godzin  po śm ierc i ,  p r z e d s t a ­
w ia ły  d a leko  p o su n ię te  p o śm ie r tn e  z m ia n y  tak ,  ż e  b u d o w a  
z ra z ik ó w  g ru c z o ło w y c h  b y ła  w  w y s o k im  s topniu  z a ta r t a ,  a  n a ­
w e t  n iek iedy  m ie jsce  z r a z ik ó w  z a jm o w a ły  b e z p o s ta c io w e  m asy  
z iarn is te .  S tw ie r d z i ł e m  to w e  w s z y s tk i c h  g ru p a ch  p r z y p a d k ó w  
z w y ją tk i^111 o s ta tn ie j  g ru p y ,  tj. o b e jm u jąc e j  p r z y p a d k i  po p r ó b ­
nej łaparo tom ii  i k ilka innych. Jak  to już w y ż e j  w spom nia łem ,  
różn ice  te  s tw ie r d z a łe m  u o sób  z m a r ły c h  n a w e t  w  ty m  s a m y m  
miesiącu. Z asadn icze j  p r z y c z y n y  tycłi zm ian  p o śm ie r tn y c h  nie 
m ożna  by ło  ustalić, z a u w a ż y łe m  jednak ,  że  w  grup ie  p r z y p a d ­
k ó w  z  zab iegam i w y k o n a n y m i  na żo łąd k u ,  z m ia n y  p o śm ie r tn e  
b y ły  b a rd zo  w y b i tn e ,  szczeg ó ln ie  w  p r z y p a d k a c h  p rz e b i ja ją c y c h  
w rz o d ó w  t ra w ie n n y c h  lub r a k o w y c h  ż o łą d k a ;  s tw ie rd z i łem  to 
t ak ż e  w  je d n y m  p r z y p a d k u  u r a z o w e g o  p ęk n ięc ia  c ienk iego  jeli­
ta. P ra w d o p o d o b n ie  w  tego ro d za ju  p r z y p a d k a c h  ma d u ż ę  z n a ­
czen ie  dz ia łan ie  t re ś c i  ż o łą d k a  lub jelita , w y la n e j  do j a m y  
b rzuszne j ,  a  z a w ie r a j ą c e j  l iczne  d ro b n o u s t ro je  i sk ładn ik i  t r a ­
w iące .  W  innych  p rz y p a d k a c h  t ru d n o  m ó w ić  o jednej  p rz y c z y n ie ,  
n a leży  racze j  p r z y ją ć  dz ia łan ie  w ie lu  ró ż n y c h  c z y n n ik ó w .  Nie­
w ą tp liw ie  m a ją  tu z n ac ze n ie  rodzaj ,  długi  c z a s  t rw a n ia ,  z łoś li­
w o ść  i c iężkość  schorzen ia ,  ro d za j  zab ieg u  o raz  z a s a d n ic z a  p r z y ­
c z y n a  śmierci,  w re sz c ie  ogólny s tan  a n a to m ic z n y  zw ło k .  W  p r z y ­
p ad k ach  rak a  nie m o g łem  s tw ie rd z ić  ró ż n ic y  w  s topn iu  zm ian  
pośm ier tnych .

Z kolei p rz e jd ę  do o m ów ien ia  zm ia n  z a ż y c io w y c h  k tó re  
s tw ie rd z i łem  w  61 p r z y p a d k a c h  (76,25%). N a jcz ęśc ie j  w e  w s z y s t ­
kich g rupach  b y ły  z a b u rz en ia  k rążen ia ,  a w ię c  p r z e k r w ie n ie  
i w y b r o c z y n y  w  35 p r z y p a d k a c h  (43,7%).  P r z e k r w ie n ie  z a jm o ­
w a ło  n a cz y n ia  w ię k sz e  i m n ie jsze ,  n i e rz a d k o  ta k ż e  n a jd ro b n ie j ­
sze  n aczyn ia  w ło so w a te .  W y b r o c z y n y  b y ły  z a r ó w n o  w  tk an c e
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podśc ie l iskow ej ,  ja k  w ś r ó d  sam eg o  m ią ż szu  g ru c zo ło w e g o ,  r z a d ­
ko tak ż e  w  w y s e p k a c h  L a n g e rh an sa .  B y ł y  to p rz e w a ż n ie  m ałe  
w y b r o c z y n y ,  w  kilku p r z y p a d k a c h  b y ły  z n ac z n ie js z e  a  w  je d n y m  
n a w e t  roz leg łe  podb iegn ięc ia  k r w a w e .  N iem al z a w s z e  b y ły  to 
w y b r o c z y n y  ś w ie ż e ;  rz ad k o  ty lk o  s tw ie r d z a łe m  w  o b rę b ie  w y ­
sep ek  i m ią ż szu  n iek ied y  d ość  z n ac zn e  z łogi  h e m o s y d e r y n y .  W y ­
b ro c z y n o m  t o w a r z y s z y ł o  b a rd z o  c zę s to  p r z e k r w ie n ie  n a czy ń .  
Zm iany  zapalne ,  k tó re  z a z w y c z a j  i s tn ia ły  ró w n o c z e śn ie  z z a b u ­
rzen iam i k rążen ia ,  s tw ie rd z i ł e m  w  13 p r z y p a d k a c h  ^16,25%). B y ­
ły  to p r z e w a ż n ie  n iel iczne d r o b n o k o m ó r k o w e  nac iek i  zapalne ,  
u sa d o w io n e  p ra w ie  z a w s z e  w  tkance- łączne j  podśc ie l isk o w e j .  
W y ją t k o w o  s tw ie rd z a łe m  te  nac iek i  ta k ż e  w ś r ó d  u tk an ia  g r u ­
czo łow ego ,  a  ty lk o  raz  b y ły  w  tk an c e  t łu s z c z o w e j  o k o ło t r z u s tk o -  
wej .  W  je d n y m  p rz y p a d k u  w id o c z n e  b y ło  z ap a ln e  z g ru b ien ie  
p rz e w o d ó w  g ru c zo ło w y c h .

Z m iany  w s te c z n e  s tw ie rd z i ł e m  w  5 p r z y p a d k a c h  (6,25%), 
i to jako  m a r tw ic ę  t rzu s tk i ,  k tó r a  w  2 p r z y p a d k a c h  m ia ła  c h a ­
r a k te r  z rz a d k a  ro z rz u c o n y c h  ognisk,  w  3 t r z u s tk a c h  b y ły  w i ­
d oczne  roz leg łe  m a r tw ic e  sk rz e p o w e .  Z in nych  zm ian  w s te c z n y c h  
s tw ie rd z i ł e m  w  je d n y m  p r z y p a d k u  z w ap n ien ie  w  g łó w n y m  p r z e ­
w o d z ie  t r z u s tk o w y m .  W  kilku p r z y p a d k a c h  m iąższ  g ru c z o ło w y  
b y ł  p r z e r o s ły  tk a n k ą  t łu s z c z o w ą .

Z e s ta w ia ją c  c a ło k s z ta ł t  z m ia n  s tw ie rd z o n y c h  w  t r z u s tk a c h ,  
n a le ż y  podnieść ,  że  w e  w s z a p tk ic h  g ru p a ch  p r z y p a d k ó w  z a c h o ­
d z iły  n a jczęśc ie j  i n a jw y b i tn ie j  z a b u rz e n ia  k rą że n ia ,  jak  p r z e ­
k rw ie n ie  i w y b r o c z y n y  (43,7% p r z y p a d k ó w ) ,  d rug ie  m ie jsce  z a j ­
m ują  z m ia n y  z ap a ln e  (16,25% p rz y p a d k ó w ) ,  w r e s z c ie  z m ian y  
m a r tw ic z e  (6,25% p r z y p a d k ó w ) .  W s z y s tk ie  op isane  z m ia n y  Za­
ró w n o  p o śm ie r tn e ,  jak  z aż y c io w e ,  b y ty  z w y k le  różn ie  u s a d o ­
w io n e  i p r z e d s t a w ia ły  ro z m a i to ś ć  nas i len ia  tak ,  że  u jęc ie  ich 
w  p e w ien  sc h e m a t  je s t  n iem oż liw e .  I t a k  s tw ie rd z o n o  je np. 
w  całe j  t r z u s tc e  lub ty lko  w  p e w n y c h  jej częśc iach ,  p r z y  c z y m  
nasi len ie  ty c h  zm ian  b y ło  ta k ż e  n i e ty p o w e ;  z w ię k s z a ły  się  one 
lub m a la ły  w  k ie ru n k u  g ło w y  lub o g o n a  t rzu s tk i .

M echan izm  p o w s t a w a n i a - i m i a n  o p isa n y ch  w  t r z u s tk a c h  z a ­
leży  n iew ątp l iw ie  od ro d z a ju  z a b ie g ó w  o p e r a c y jn y c h ,  a  w  p o w ­
s ta w a n iu  ich m a  z n ac ze n ie  w ie le  in nych  c zy n n ik ó w ,  jak  s p r a w y  
zapalne ,  sch o rze n ie  n a czy n ,  w p ł y w y  n e r w o w e  itp. Co do p r z e ­
k rw ie n ia  ii w y b ro c z y n ,  to m ec h an iz m  ich p o w s ta n i a  nie z a w s z e  
je s t  ja sny .  W  p r z y p a d k a c h  z zab iegam i,  w y k o n a n y m i  n a  ż o łą d ­
ku lub d w u n a s tn icy ,  z m ia n y  te  m o żn a  b y  w y t ł u m a c z y ć  u ra z e m  
m ech an ic zn y m ,  p o w s ta ły m  w  to k u  z ab ieg u  w  z w ią z k u  z blisk im  
s ą s ie d z tw e m  t r z u s tk i ;  m ógł to b y ć  a lbo  b e z p o ś re d n i  u ra z  t r z u s t ­
ki lub u sz k o d z en ie  n a c z y ń  w  jej n a jb l iż szy m  o toczen iu .  P ró c z  
u r a z ó w  m ech an ic zn y c h  w  p o w s ta n iu  z a b u r z e ń  k r ą ż e n ia  m a ją  po ­
w a ż n e  z n aczen ie  s p r a w y  zapalne ,  rodza j ,  c za s  t rw a n ia ,  z ło ś l iw o ść  
i c iężk o ść  s c h o rze n ia ,  a  tak ż e  w p ł y w y  n e rV o y & ’. C z ę s to ś ć  
p o w s ta w a n ia  p rz e k rw ie n ia  i w y b r o c z y n  w  p r z y p a d k a c h  w s z y s t ­
k ich g rup  dowodzi ,  że  n iew ą tp l iw ie  je s t  ono n a s t ę p s tw e m  z e s p o ­
łu | fó ż n y eh  p r z y c z y n .  D o ty c z y  to p rz e d e  w s z y s tk im  p r z y p a d ­
k ó w  o p e r o w a n y c h  na  n a r z ą d a c h  od t r z u s tk i  b a rd z ie j  odleg łych ,  
a  w ię c  na  je l i tach  i n a r z ą d a c h  m iednicy .  M ało  p r a w d o p o d o b n ą  
p r z y c z y n ą  z a b u rz e n ia  k rą ż e n ia  j e s t  u r a z  m ech an ic zn y ,  p o n iew aż  
■odległość n a rz ą d u  o p e r o w a n e g o  od t r z u s tk i  b y ła  z b y t  w ie lka .  N a ­
leży  z a te m  m y ś leć  o w p ły w ie  p o ś re d n im  jak ie jś  s p r a w y  ogó l­
nej o c h a r a k te r z e  zap a ln y m ,  jak  np. w  z n ac zn e j  w ię k sz o śc i  
p r z y p a d k ó w  zap a len ie  o t r z e w n e j ,  n a s tęp n ie  w s p p m n ia n y  już 
c za s  i j ak o ś ć  sch o rzen ia ,  w r e s z c ie  w p ł y w y  n e r w o w e .  W  czai*- 
sie z ab ieg u  o p e ra c y jn e g o  m o że  p o w s ta ć  b a rd z o  ł a tw o  u s z k o d z e ­
n ie  n e r w ó w  lub z w o j ó w  n e r w o w y c h  w  jam ie  b rz u sz n e j  lub 
w  m iednicy ,  co w  n a s tę p s tw ie  m o że  w y w o ła ć  p rz e k rw ie n ie  i w y ­
b r o c z y n y  w  t r z u s tc e .  Z m ia n y  te  w id z ia łem  ró w n ie ż  w  t r z u s tc e  
z m a r łe g o  na d u r  b r z u s z n y ;  b y ły  one n iew ątp l iw ie  w  z w ią z k u  ze  
s p r a w ą  z ap a ln ą  w  p rz e w o d z ie  p o k a rm o w y m .  O g n isk  m a r t w i ­
c z y c h  w  ty m  p r z y p a d k u  nie w idz ia łem .

Z apa lne  z m ia n y  w  t r z u s tk a c h  s tw ie r d z a łe m  s to su n k o w o  dość 
rz a d k o  i to ja k o  n iew ie lk ie  d ro b n o k o m ó r k o w e  nacieki,  w id o c zn e  
t a k ż e  w  p r z y p a d k a c h  n ie o p e ro w a n y c h ,  a  racz e j  z a leż n e  od  ogó l­
nego t ła  c h o ro b o w e g o  (gruźlica ,  z ap a len ie  o t rz e w n e j) ,  niż od r o ­
d z a ju  zab iegu .

W s t e c z n e  ‘z m ia n y  w  p o s tac i  m a r t w i c y  t rzu s tk i ,  j a k  już 
w sp o m n ia łe m ,  s tw ie rd z i ł e m  w  5 p r z y p a d k a c h .  W  3 p r z y p a d k a c h  
m ia ły  one c h a r a k te r  roz leg łe j  m a r tw ic y .  W  jed n y m  z ty c h  3 p r z y ­
p a d k ó w  b y ł  w y k o n a n y  zab ieg  na  p ę c h e r z y k u  ż ó łc io w y m . O p ie ­
ra ją c  się na  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h ,  z n a n y c h  z p iśm ienn ic tw a ,  
m o żn a  p r z y ją ć  ta k ż e  w  ty m  p r z y p a d k u ,  że  z ab ieg  o p e r a c y jn y  
na p ę c h e r z y k u  |ż ió łc io w y m  b y ł  p r z y c z y n ą  m a r t w i c y  t rzu s tk i .  
Dzięki  u sz k o d z en iu  p ę c h e r z y k a  lub d ró g  ż ó łc io w y c h  tak ż e  w  ty m  
p r z y p a d k u  z a p e w n e  zad z ia ła ła  żó łć  na  m ią ż sz  g r u c z ę lo w y ,  s tą4  
p o w s ta ł y  ogn isk a  m a r tw ic y .  D ru g i  p r z y p a d e k  roz leg łe j  m a r t w i ­
c y  d o ty c z y ł  kob ie ty ,  u k tó re j  w y k o n a n o  c ięcie  c e s a r sk ie  z p o ­
w o d u  p rz o d u ją c e g o  łćjżyska. W  ty m  p rz y p a d k u  p r z y c z y n a  m ar f -

w jc y  t r z u s tk i  jes t  n ie jasna .  B a r d z o  b y ć  m oże, że  b y ła  ona  n a ­
s t ę p s tw e m  w ię k s z y c h  w y l e w ó w  k r w a w y c h  w  t r z u s tc e ,  m og ła  
też  p o w s ta ć  na  tle  z a t o r ó w  n a c z y n io w y c h ,  g d y ż  t ru d n o  w  ty m  
p rz y p a d k u  m ó w ić  o m e c h a n ic z n y m  u sz k o d z en iu  t rzu s tk i .  T rze c i  
p r z y p a d e k  roz leg łe j  m a r t w i c y  w y s tą p i ł  u o so b n ik a  z ogólną  
I ru ź l i c ą ,  u k tó re g o  w y k o n a n o  ty lk o  l ap a ro to in ię  p ró b n ą .  C o  do 
p r z y c z y n y  tej m a r tw ic y ,  to p o w s ta ł a  ona  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  na  
t le  sw o is ty m .  P o z o s t a łe  2 p r z y p a d k i  m a r t w i c y  t r z u s tk i  b y ły  w i ­
doczne  j ak o  n ie l iczne  ogn isk a  m ar tw ic z e ,  p o w s ta łe  po zab ieg u  
na  m a c ic y  i je li tach. M o g ły  one p o w s ta ć  po w y b r o c z y n a c h  
w  trzuyfce ,  lub p rz e z  w y ż e j  w s p o m n ia n e  czynniki .

Dla  p r z e k o n a n ia  się, c z y  o stre  k rw o to c z n e  za p a len ie  tr zu s tk i ,  
j ako  j e d n o s tk a  c h o ro b o w a ,  nie <p<owstawało tak ż e  na  tle  z a b ie ­
gu o p e r a c y jn e g o  w  jam ie  b rz u sz n e j  lub gdzie  indziej,  p r z e j r z a ­
łem  je szc ze  d o d a tk o w o  p ro to k o ły  s e k c y jn e  tu te j s z e g o  Z ak ład u  
A na tom ii  P a to lo g ic zn e j  z a  o k re s  o s ta tn ic h  la t  25. W  o k re s ie  tym  
s tw ie r d z o n o  se k c y jn ie  1 1 p r z e p a d k ó w  tego  sch o rzen ia ,  w  tym  
9 k o b ie t  i 2 m ę ż cz y z n .  T y lk o  w  n i e k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  w y k o ­
n ano  lap a ro to m ię ,  w  p o z o s ta ły c h  nie w y k o n a n o  ż ad n e g o  z a b ie ­
gu. O s t r e  k r w o to c z n e  zap a len ie  t r z u s tk i  b y ło  w e  w s z y s tk ic h  
11 p r z y p a d k a c h  p r z y c z a i l i  śm ierc i .  P o d n ie ść  n a leży ,  że  w  ż a d ­
n y m  p rz y p a d k u  p r z y c z y n ą  k rw o to k u  w  t r z u s tc e  n ie  b y ł  zab ieg  
o p e ra c y jn y .  P r z y p a d k i  te  m o żn a  w ię c  u w a ż a ć  z a  t y p o w e  p r z y ­
p adki s a m o ro d n e g o  k r w o to c z n e g o  z ap a len ia  t rzu s tk i .  Co do m ę ż ­
czyzn ,  to w  jed n y m  p r z y p a d k u * iv y s t ą p i ło  w s p o m n ia n e  s c h o r z e ­
nie t r z u s tk i  w  z w ją z k u  z w y s o k o  ro z w in ię tą  o g ó ln ą  m ia ż d ż y c ą  
n aczy ń ,  w  d ru g im  z aś  d o ty cz iT o  o so b y  ró w n ie ż  s ta r s z e j ,  u k tó ­
rej jed n a k  z m ia n y  m ia ż d ż y c o w e  b y ły  b a rd z o  n iezn aczn e .  Co się 
ty c z y  kobiet ,  to l iczba  ich j e s t  p r z e sz ło  c z te ro k ro tn ie  w ięk sza .  
N a  9 p r z y p a d k ó w  k r w o to c z n e g o  zap a le n ia  t r z u s tk i  w  4 b y ła  
o g n isk o w a  lub ro z leg ła  m a r tw ic a  b a lc e ro w sk a ,  ro z s ian a  n ie je d n o ­
k ro tn ie  na  o t r z e w n e j  i w  tk a n c e  t łn szp z o w e j  z a o t r z e w n e i .  Na 
9 p r z y p a d k ó w  o s t r e g o  k rw o to c z n e g o  z ap a le n ia  t rzu s tk i ,  s t w i e r ­
dzono  u 7 kob ie t  o t łu szc ze n ie  ogólne  w  b a rd z o  w y s o k im  stopniu,  
z aś  w  4 p r z y p a d k a c h  k am icę  żó łc iow ą.  Na p o d s ta w ie  w y ż e j  p r z y ­
to c z o n y ch  p r z y p a d k ó w  m o ż n a  w ię c  s tw ie rd z ić ,  że  b a r d z o  Czę­
s to  w  sa m o ro d n y m  k r w o t o c z n y m  zapa len iu  t r z u s tk i  i n a s tę p o w e j  
jej m a r tw ic y ,  w a ż n y m  w a ru n k ie m  je s t  o t łu szc ze n ie  ogó lne  i k a ­
m ica  żó łc iow a,  rz a d k o  tak ż e  sch o rze n ie  n a czy ń .  W  zw iąz k u  
z n a d m ie rn ą  o ty ło śc ią  ilość tkank i  t łu s z c z o w e j  w  t r z u s tc e  jest 
z b y t  duża,  z a ś  k a m ic a  ż ó łc io w a  s ta n o w i  p rz e sz k o d ę  dla o d p ły ­
w u żółci,  e o  m o że  w ie ść  do z a d z ia łan ia  żółc i  lub soku  t r z u s tk o ­
w e g o  na  m iąższ  g ru c z o ło w y  lub na  śc ia n y  jego  n a c z y ń  ( z w y ­
rodn ien ie  t łu s z c z o w e  t r z u s tk i  m o że  t a k ż e  w y s tą p i ć  w  c u k rz y c y ) .

S p r a w y  z ap a ln e  w  t r z u s tc e  o c h a r a k te r z e  p rz ew le k ły m ,  
ś tw ie rd z o h o  w  2 p r z y p a d k a c h .  W  je d n y m  z n ich po w yc ięc iu  
p ę c h e r z y k a  żó łc io w eg o  i po zab iegu ,  w y k o n a n y m  n a  p rz ew o d z ie  
ż ó łc io w y m  w sp ó ln y m ,  s tw ie rd z o n o  w y b i tn e  z w ę z e n ie  p rz e w o d u  
ż ó łc io w eg o  w s p ó ln e g o  i ś w ia t ła  b ro d a w k i  Y a te ra ,  s tw a rd n ie n ie  
b a r d z o  w y b i tn e  g ło w y  t r z u s tk i  -oraz l iczne ro z s ian e  d ro b n e  
o g n isk a  m a r t w i c y  b a lc e ro w sk ie j .  W  p r z y p a d k u  ty m  zm iany  
w  t r z u s tc e  b y ł y  n iew ą tp l iw ie  n a s t ę p s tw e m  w s p o m n ia n e g o  z a ­
biegu, w y k o n a n e g o  na  p ę c h e rz y k u  i d ro g a ch  f ó tc io w y c h .  Drugi  
p r z y p a d e k  p r z e w le k ły c h  l ą c z n o tk a n k o w y c h  zm ian  z a p a ln y c h  
w  t r z u s tc e  w y s tą p i ł  na  tle  k a m ic y  t r z u s tk o w e j .  W  p rz y p a d k u  
ty m  b y ły  za  ż y c ia  o b ja w y  k a m ic y  S ć łc io w e j  i d la teg o  o p e r a c y j ­
nie u su n ię to  p ę c h e r z y k  żó łc io w y ,  se k c y jn ie  je d n a k  w  ty m  p r z y ­
p a d k u  k a m ic y  ż ó łc io w ej  nie  s tw ie rd zo n o ,  n a to m ia s t  w y k a z a n o  
k am icę  t rż i fe tkow ą ,  k tó r a  za  Życia d a w a ła  o b j a w y  p o d o b n e  do 
k a m ic y  żó łc iow ej .  W  innym  p r z y p a d k u  s tw ie rd zo n o ,  po w y c ięc iu  
częśę i  żo łąd k a ,  odc ięcie  częśc i  ,g ło w y  t rzu s tk i .  W  p r z y p a d k u  
ty m  u sz k o d z e n ie  t r z u s tk i  n a le ż y  u w a ż a ć  za  u sz k o d z en ie  y m ie r-  
telne, b lad  ięc lm ice  o p e ra c y jn e j.

Z p o w y ż s z y c h  d a n y ch  o k a zu je  się, że  o s t r e  k r w o to c z n e  z a ­
p a len ie  t r z u s tk i  w  ż a d n y m  z 11 p r z y p a d k ó w  s e k c y jn y c h  nie b y -  
fo w  p o ch o d n y m , c z y  też  p r z y c z y n o w y m  z w ią z k u  z zab ieg iem  
o p e r a c y jn y m ,  w y k o n a n y m  w  jam ie  b rz u sz n e j  lub gdzie  indziej,  
lecz  -zawsze b y ło  s p r a w ą  sa m o ro d n ą ,  s tw ie r d z o n ą  już y  toku  
operac ji .

W n i o s k i

I.

1. S to p ień  i jak o ś ć  z m ian  p o śm ie r tn y c h  t r z u s tk i  nie z a w s z e  
o d p o w ia d a ją  d łu g o śc i  czasu ,  jaki  u p ły n ą ł  od śm ierc i  do chwili  
p o b ra n ia  m a te r i a łu  ze  zw ło k .  S to p ień  zm ian  p o śm ie r tn y c h  z a le ­
ż y  racz e j  od  z łeś l iw ośę i ,  c iężkośc i  i od cza su  t r w a n ia  ch o ro b m  
niż od ro d z a ju  z ab ieg u  i n a rzą d u ,  na k t ó r y m  z ab ieg  w y k o n a n o .

2. Z m ian y  p o śm ie r tn e  t r z u s te k  są  b a r d z o  w y b i tn e  w  p r z y ­
p a d k a c h  p rzeb ic id  w rz o d u  ż o łą d k a  lub jelita , co n iew ą tp l iw ie  jes t  
w  z w ią z k u  z d z ia łan iem  treści ,  w y la h e j  do j a m y  b rz u szn e j ,  a  n ie ­
za leż n e  od p o r y  roku  i czasu ,  jaki  u p ły n ą ł  od śm ierc i .
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II.

1. W  m ate r ia le ,  o b e jm u ją c y m  80 p r z y p a d k ó w  z zab ieg a m i  
o p e r a c y jn y m i  w  jam ie  b rz u sz n e j  i m iedn icy ,  s tw ie rd z o n o  z m ia n y  
t r z u s tk i  w  61 p rz y p a d k a c h  (76,25% ); na jczęśc ie j  b y ł y  to z a b u ­
rz en ia  k rą że n ia ,  j a k  p rz e k rw ie n ie  i w y b r o c z y n y  (43,7%),  z n a c z ­
nie rzad z ie j  o g n isk a  m a r tw ic z e  lub z ap a ln e  (6,25% i 16,25%).

2 . T e  z a b u rz e n ia  i z m ia n y  s tw ie rd z o n o  w  p r z y p a d k a c h  po 
ró ż n y c h  z a b ieg a c h  o p e ra c y jn y c h ,  w y k o n a n y c h  ta k  w  jam ie  b r z u ­
szne j,  j a k  w  m iednicy ,  n ieza leżn ie  od n a rz ą d u  i ro d z a ju  zab iegu .

3. Z ab ieg  o p e r a c y jn y  m o że  b y ć  b e zp o ś re d n ią  lub p o ś re d n ią  
p r z y c z y n ą  p o w s ta w a n ia  p rz e k rw ie n ia  i w y b r o c z y n  w  t rzu s tc e ,  
w  sz czeg ó ln o śc i  p r z y c z y n ą  ich m o g ą  b y ć  u sz k o d zen ia  naczyń ,  
n e r w ó w  lub z w o j ó w  n e r w o w y c h  w  jam ie  b rz u sz n e j  i m iedn icy ,  
p o w s ta łe  *Sv to k u  operac ji .

4 ; M a r t w i c a  t r z u s tk i  w  p r z y p a d k a c h  o p e r a c y jn y c h  p o w s ta j e  
n a jc zę śc ie j  o g n isk o w o ;  m o że  ona  b y ć  n a s t ę p s tw e m  w ię k sz y c h  
w y l e w ó w  k r w a w y c h  lub z a t o r ó w  n a cz y n io w y ch ,  p o w s ta ły c h  po  
zab iegu .

5 . Z a p a ln e  z m ia n y  w  p o s ta c i  d ro b n o k o m ó rk o w y c h  nac ieków ,  
s tw ie r d z o n e  .w 16,25% ogółu  b a d a n y c h  p rz y p a d k ó w  są  n a j ­
częśc ie j  w y r a z e m  b a rd z ie j  ogó lnej  s p r a w y  zapa lne j  (zapa len ie  
o t r z e w n e j ) .

6 . W  ż a d n y m  z  b a d a n y c h  p r z y p a d k ó w  zm iany ,  s tw ie rd z o n e  
w  t r z u s tc e ,  nie b y ły  b e z p o ś re d n ią  p r z y c z y n ą  z e jśc ia  śm ie r te l ­
nego.

III.

1. K r w o to c z n e  s a m o r o d n e  o s t r e  zap a len ie  t rzu s tk i  p o w s ta je  
z n a c z n ie  częśc ie j  u kobiet ,  niż u m ężczy zn .

2. S z c ze g ó ln e  u sp o so b ie n ie  do  tego  schorzen ia  p o s ia d a ją  ko ­
b ie ty  n a d m ie rn ie  o ty łe  i d o tk n ię te  k am icą  żó łc iow ą.

3. W s z y s t k i e  11 p r z y p a d k ó w  o s t re g o  k rw o to c z n e g o  z a p a le ­
n ia  t rzu s tk i ,  s tw ie r d z o n e  w  m a te r ia le  s e k c y jn y m  z 25 lat  Z a ­
k ład u  A natom ii  P a to lo g ic z n e j  U. J. K. w e  L w ow ie ,  b y ły  s p r a w ą  
p ie rw o tn ą ,  a  nie s p ra w ą ,  p o w s ta ł ą  po  o p e ra c y jn y m  zab ieg u  w  ja ­
mie  b rz u s z n e j  lub gdzie  indziej.
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OCENY

N o w sze  badania  d o św ia d cza ln e  chorób  z a k a ź n y c h  (E tm le s  
exp e rim e n tu le s  re c en tes  su r les m a la d ies  in fe c tie u se s ) .  JEAN 
T R O ISIE R . W y d .  M a sso n  e t  Cie. Pa r i s .  S t r .  277.

W  o b sz e rn e j  m onografi i ,  podz ie lonej  na  sz e ść  częśc i,  T  r p i ­
s i e  r, p ro feso r  pato logii  d o św ia d c za ln e j  i p o r ó w n a w c z e j  u n iw e r ­
sy te tu  pa ry sk ieg o ,  p o d a je  w y c z e r p u ją c o  o s ta tn ie  b a d a n ia  c h o ró b  
zak aźn y ch .  W  częśc i  piei w sze j  p r z e d s t a w ia  w y n ik i  b a d a ń  c h o ró b  
z a k a ź n y c h  o n ieznane j  etiologii:  jak  c h o ro b ę  N ic o la s -F a v re ‘a, ż ó ł ­
tą febrę, g rypę ,  p o szcze p ie n u e  zap a len ie  m ó zg o w ia .  W  d r u ­
giej częśc i  o m aw ia  c h o ro b y  z a k a ź n e  w y w o ła n e  p rz e z  k rę tk i  
i p ierw o tn iak i .  W  częśc i  t rzec ie j  p r z y  z a k a że n iac h  b a k te ry jn y c h ,
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o m aw ia  d u r  b rz u szn y ,  tu la rem ię ,  b ruce l lozę ,  tężec .  W  d a ls z y m  
rozdzia le  z ap o z n a je  c zy te ln ik a  z z ak ażen iam i,  p o w s ta ły m i  p rz e z  
d ro b n o u s t ro je  'odporne na  d z ia łan ie  k w a s ó w .  W  częśc i  pią te j  
o m aw ia  agraiiulocyto-zę, p r z e d s t a w ia j ą c  d uże  t ru d n o śc i  r o z p o z ­
n a w c z e  w  d iag n o s t j  ce  ró żn ic zk o w e j  i p o d a ją c  p o k ró tc e  leczenie.  
W  (p ta tn im  ro z d z ia le  z a jm u je  się  z a ra zk a m i,  m a ją c y m i  w ła sn o ść  
u sz k a d za n ia  ne rek .  M onogra f ia  z a w ie r a  s z e ra g  p ięk n y c h  r y s u n ­
ków.

W . L. (L w ów ).

B łon ica  z ło ś liw a  (L a  d ip h th ćrie  m a lig n ę}. R. P O IN S O . W y d .  
M dsson e t  Cie. Pa r i s .

W  ra m a c h  zw ięz łe j  m onografi i ,  nie  p r z e k r a c z a j ą c e j  s tu  s t r o ­
nic d ruku ,  p o jaw iła  się w  w y d a n iu  M a sś o u a  p ra c a  P  o i n s o pod 
ty tu łe m  „B la iuca  zło ś liw a " .  W  k ró tk im ,  hi,s to?yczrjym zary s ie ,  
a u to r  z ap o z n a je  c zy te ln ik a  z n a jw a ż n ie j s z y m i  z d o b y cz am i  
W dziedzin ie  błotni®, o m a w ia  m orfo log ię  pa łeczk i  Lófflera,  jej 
w ła sn o śc i  j a d o tw p rc z e ,  d e m o n s t ru je  d z ia łan ie  j ad u  sze re g iem  
zd jęć  h is to p a to lo g iczn y ch .  W  częśc i  kl in icznej  o m a w ia  s z c z e g ó ­
łowo z m ia n y  m ie j s c o w e  obok  o b ja w ó w  ogólnego  za t ru c ia ,  p o d ­
k re ś la ją c  s łuszn ie  o b ja w y  p ó źn ie jsze  po 14 dniu c h o ro b y .  W s p o ­
m ina  o  z a k a że n iac h  m ie szan y ch ,  w s k a z u j ą c  n a  ich z n a c z n ą  rolę 
w  klinice b łonicy .  R o z p a t r u j e  p r z y c z y n y  z e jśc ia  śm ie r te ln e g o  
w  b łon icyA żłośl iw ej .  P o d a je  k ró tk o  w y n ik i  badati  e le k t ro k a rd io -  
graticz)n$9li. O m a w ia  d ia g n o s ty k ę  ró ż n ic zk o w ą  i p rognozę .  P r z y  
leczeniu  su ro w ic ą  p rz e c iw b ło n ic z ą  u za leżn ia  d a w k ę  pod an e j  su ­
ro w ic y  od s tanu  k l in icznego  c h o reg o  i dnia  z a c h o ro w a n ia .  S t o ­
jąc  na  s ta n o w isk u  s t k p ł y  f ran cu sk ie j ,  nie w s p o m in a  o  p r z e t a c z a ­
niu k rw i  p r z y  b ło n icy  -z łośliwej,  w b r e w  pog ląd o m  niem ieck im  
o ra z  k l in ic y s tó w  polskich. Z a łą c z o n y  spis tprac, p rz e w a ż n ie  a u to ­
r ó w  f rancusk ich ,  p o z w a la  na  sz y b k ie  zap o z n an ie  się z o s ta tn im i  
pub likac jam i.

W . L. (L w ów ).

S u ro w ice  lec zn ic ze  i o ch ronne  iv p r a k ty c e  lek a rsk ie j.  JE R Z Y  
M O RZYCKI. W y d .  W y d a w n ic tw ®  L e k a r sk ie  „E sk u lap " .  B t r .  3J.

P o  z ap o zn an iu  c zy te ln ik a  w  częśc i  ogólnej  z d z ia łan iem  su ­
row ic  l eczn iczy ch  i o ch ro n n y ch ,  p o d a je  a u to r  p o k ró tc e  techn ikę  
n ieb e z p ie c z e ń s tw a  se ro te rap i i .  W  częśc i  sz c z e g ó ło w e j  z a z n a ja m ia  
c zy te ln ik a  z su ro w ic am i  a n ty to k s y c z n y m i ,  p rz e c iw b a k te ry jn y m i  
i o z d ro w ień c ó w .  M o n o g ra f ia  d ra  M o r z y c k i e g o  s ta n o w i  Cen­
n y  n a b y te k  w  nau ce  o su ro w ic a c h  leczn iczy ch  i w y p e łn ia  lukę, 
do tk l iw ie  odczeifyaną d o ty c h c z a s  p r z e z  l e k a rz a  p ra k ty k a .

W . L. (L w ów ).

S ix  co n fe ren ces  d 'M sto p h y s io lo g ie  n o rm a le  e t p a tho log igue . 
A. POL1CARD-. M asso n  e t  Cie. S tr .  106. Fr.  15.

W  sześc iu  w y k ła d a c h ,  k tó r e  A. P  o 1 i c a: r' d w y g ło s i ł  
w  B u en o s  A 'te s ,  p o ru sz a  a u to r  sze ść  i n te re s u ją c y c h  zag a d n ie ń  
z d z ied z in y  h is tofiz iologii  n o rm aln e j  i p a to log icznej .  W  p i e r w ­
s z y m  w y k ła d z ie  z o ś ta je  o m ó w io n a  s t r u k tu r a  m ik ro s k o p o w a  tk a n ­
ki kostne j ,  jej  l i i s togeneza  o ra z  z n ac ze n ie  k o m ó re k  k o s tn y c h  
w  p ro ces ie  kostn ien ia .  D rug i  w y k ła d  j e s t  p o św ię c o n y  p ro c e so m  
k o s tn ien ia  w y s z c z e g ó ln io n y m  na m odelu  c h rz ę s tn y m .  W  trze&jm 
w y k ła d z ie  z n a jd z ie  c zy te ln ik  s z c z e g ó ło w i  o m ów ien ie  budm ^jf  
p ow ie rzchn i  o d d e ch o w e j  p łuc  o ra z  cen n e  dane, d o ty c z ą c e  k r ą ­
żen ia  k r w i  i w y m ia n y  g a zo w e j .  W  w y k ła d z ie  c z w a r t y m  z a jm u ­
j e  się P o l c a r d  s t r u k t u r ą  m ik r o s k o p o w ą  śc ian  n a c z y ń  t ę tn i ­
czych  o ra z  sp o so b em  o d ż y w ia n ia  g ru b y c h  pni n a cz y n io w y ch .  
W ła śc iw o śc ia m i  s t r u k tu r a ln y m i  n a c z M  tę tn icz y ch  t łu m a c z y  a u to r  
p e w n e  procesY  pa to log iczne ,  jak  n e k ro zy ,  s t łu szczen ia ,  lub w a p -  
nienia. W  w y k ła d z ie  p ią ty m  z n a jd z ie  c zy te ln ik  opis techniki mi- 
k ro sp o p ie lan ia  tk a n e k  orafe k r y t y c z n y  r z u t  oka  na  w a r to ś ć  tej 
m e to d y ,  podanej ,  jak  w iad o m o ,  po r a z  p ie r w ś z y  p rż e z  au to ra .  
W y k ła d  s z ó s ty  i o s ta tn i  z o s ta ł  p o ś w ię c o n y  h is to sp ek lro g ra f i i ,  
k i p a  j ak o  jed n aC z  m eto d  b a d an ia  h is to log icznegp  z o s ta ła  o p r a ­
c o w a n ą  r ó w i r e ż  p re e z  P o l i c a  r d a  i A lb e r ta  M o r e l a ,  n ie ­
za leżn ie  od W e r n e r a  G e r 1 a c hia i jego b r a ta  W a l te ra .

T y ęh  sze ść  k ró tk ic h  r e fe r a tó w  ozy ta się  z z a i n t e r e s o w a ­
niem, g d y ż  nie są p r z e ł a d o w a n e  b a la s te m  n a z w is k  i teorii ,  a  m i­
m o to d a ją  pog ląd  na c a ło k s z ta ł t  p o ru sz a n y c h  zagadn ień .  K s ią ż ­
kę tę  m o żn a  po lec ić  nie ty lk o  sp ec ja l is to m  liLstologom c zy  h is to ­
pa to logom , a le  k a ż d e m u  lek a rz o w i  b io logow i,  k t ó r y  z n a jd z ie  
w  niej to, co »o z a in te re su je .

B. J. ( L w ó w S f *

W ie ś  P ło cka , w a ru n k i b y to w a n ia  (U n  ca m p a g n e  p o lona ise  et 
Son e x is tcn c e ). M A R C IN  KA CPRZAK. W y d .  I n s ty tu t  S p r a w  S p o ­
łecznych ,  W a r s z a w a ,  1937.

K f lążka ,  s t a n o w ią c a  p r a w d z iw e  z d a rz e n ie  w  polskiej  l i t e r a ­
tu rz e  n a u k o w e j .  A m o że  je s t  ona n a w e t  je d y n ą  w  sw oim  ro d z a ­
ju na  s z e ro k im  świecie .

J e s t  to m o n o g ra f ia  jed n eg o  p w i a t u  na  M a z o w sz u  (.płockie­
go), o p isu jąc a  z b e n e d y k ty ń s k ą  c ie rp l iw o śc ią  i p i e ty z m e m  s tan  
f a k ty c z n y  i w a r u n k i  b y to w a n ia  całe j  ludności w ie jsk ie j ,  zbadane  
lub sp r a w d z o n e  p rz e z  k i lka  spec ja ln ie  do tego  p o w o ła n y c h  i o d ­
p o w ied n io  p r z y g o to w a n y c h  osób pod k ie ru n k iem  d ra  M. K a c ­
p r z a k a .

D o b rz e  z n a n y  sp o łe cz eń s tw u ,  a w  szczeg ó ln o śc i  w s i  polskiej  
a u to r  łą c z y  w  sob ie  p o e ty c k i  po lo t  i u m iło w a n ie  sza re j ,  ubogiej  
w s i  polskiej ,  d o b rz e  w y c z u w a ln e  w  treśc i  p ie rw sze j ,  ogólnej  czę -  
śqi książki ,  z o b ie k ty w iz m e m  sk ru p u la tn e g o  b a d ac za ,  lek a rza ,  so ­
c jologa, p rz e d s t a w ia j ą c e g o  w y n ik i  b a d a ń  w  o b sz e rn e j  drug iej ,  
s z c z e g ó ło w e j  częśc i  książki .

C a ło ść  s t a n o w i  p o w a ż n y ,  po n ad  200 s t ro n  l ic zący  toin.
Z k s iążk i  tej ^ i e m y  w s z y s tk o  i d o k ład n ie :  co m ieszk an iec  

w s i  polskiej  pos iada,  jak  # y g l ą d a  i j ak  ży je .
W  czyści  p ie rw sz e j  m a m y  p ró c z  k ró tk ie g o  ry su  h i s to r y c z ­

n e ®  M a z o w s z a  i z iemi p łock ie j  c h a r a k te r y s t y k ę  k ra jo b ra z u ,  opis. 
geografii,  geologu, k l im atu ,  t y p ó w  i ru c h ó w  n a tu ra ln y c h  lud­
ności,  w y g lą d u  wsi,  s ta n u  ro ln ic tw a ,  o św ia ty ,  z d r o w ia  i opieki 
lekarsk ie j .

C zęść  sz c z e g ó ło w a  o m a w ia  c h a ra k te r ,  u m ie ję tn o ść  c z y ta n ia  
i p isan ia  o ra z  z a ję c ia  ludności,  opis dprnów, ich s ta n u  i w a r t o ś ­
ci, w sze lk ich  najdrobnie.bfeych n a w e t  s p r z ę t ó w  d o m o w y c h ,  łóżek, 
s to łów ,  s to łk ó w ,  szaf,  m isek  do m ycia ,  z e g a ró w ,  książek,  gaze t ,  
odz ieży,  sp o s o b ó w  o d ży w ian ia ,  z a o p a t r z e n ia  w  w odę ,  u su w a n ia  
n ieczys tośc i .

Z ap ew n e ,  p rz e c ię tn e m u  c zy te ln ik o w i  m o że  siij  w y d a w a ć  z b y ­
tec z n ą  o g ro m n a  l iczba tabl ic  i wYliczeń b a rd z o  s z c ze g ó ło w y ch ,  
ile je s t  izb m ieszk a ln y ch ,  jakiej  wie lkości ,  jak ie  m a ją  o św ie t le ­
nie, o toczen ie ,  co się w  nich mieści,  ilu m ie s z k a ń c ó w  syp ia  na 
łó żk ach  o d dz ie lnych  lub -wspólnych, ile k a w a ł k ó w  m y d lą  z u ż y ­
w a  chłop polski, w  ilu d o m ac h  są  w y c ie ra c z k i ,  w  ilu z eg a ry ,  
i wiele,  w ie le  in nych  rz ec zy .  Dla  p rz e c ię tn e g o  c zy te ln ik a  do ­
g o d n i e j s i  są  o p i ®  t y p o w y c h  w a r u n k ó w  b y to w a n ia .

Ale k s ią żk a  d ra  K a c p r z a k a  je s t  dz ie łem  n a u k o w y m ,  
z k tó re g o  w sp ó łc z eśn i  i p rz e s z l i  b a d a c z e  historii ,  p i s a rz e  i d z ia ­
łac za  sp o łeczn i  b ę d ą  c ze rp a ć  mańeria l  ź r ó d ło w y  dla ró ż n y ch  
celów.

Dla a d m in is t rac j i  sa n i ta rn e j ,  dla l e k a rz y  i i n s ty tu tc y j  spo- 
l e c zn o - le k a rsk ic h  k ś ią ż k a  d r a  K a c p r z a k a  b ęd z ie  c e n n y m  do ­
k u m en te m ,  k t ó r y  w sze lk ie  ich posun ięc ia  pozw oli  o p rz eć  na  d o ­
k ład n e j  z n a jo m o śc i  i s tn ie jąceg o  s ta n u  rz ec zy ,  lepiej ocenić  n a ­
sze  m ożl iw ośc i  i s k ie r o w a ć  w y s i ł e k  publicznej  s łu ż b y  z d ro w ia  
i pob tji łd  spo łeczne j  tam, gdz ie  je s t  on n a jb a rd z ie j  p o t rze b n y .

O b ra z  w s i  p łock ie j  p rz e d s t a w ia  się  na  ogół sm u tn o  i ubogo,. 
Je d n a k  postęp ,  sąjHZególnie w  z a k re s je  o św ia ty ,  je s t  w id o c z n y  
i duży.

O b y  k s iążk ę  d ra  K a c p r z a k a  p rz ec z y ta l i  p a n o w ie  p o s ło ­
w ie  i m ę ż o w ie  s ta n u !  Ileż tam  z n a jd ą  m a te r i a łu  do r o z w a ż a ń !

P o w in n a  się ona s t a ć  o b o w ią z k o w ą  l e k tu r ą  na  w y d z ia ła c h  
nauk  spo łeczn y ch .

1 ż y c z y ć  bA na leża ło ,  a b y  jak  n a jp rę d z e j  u k a z a ły  się po ­
d o b n e  m o n o g ra f ie  o b e jm u jąc e  p a rę  innych  p o w ia tó w  w  różnycl  
dzie ln icach  k ra ju  o ra z  p a rę  m ia s t  i m ia s te cz ek  K s iążk a  d ra  K a c ­
p r z a k a  .ma w a r to ś c i  t r w a le  i w  p rz y sz ło ś c i  b ęd z ie  c o ra z  'w ię ­
cej  s tu d io w a n a  i p rz y ta c z a n a .

D l ^  c a ło k sz ta ł tu  o b razu  wsi,  g d y  m a lu je  się d r o b ia z g o w o  star,  
i u rz ą d z e n ie  mieszkania^. chłopa, k s ię d za  i z iem ian ina ,  na jeża ło  
w ięce j  m ie jsc a  p o św ięc ić  w ie jsk ie j  ludnośc i  ży d o w sk ie j ,  m łode j  
in te l igencji  w ie jsk ie j :  nauczycie li ,  w ó j tó w ,  p isa rzy ,  p ra c o w n ik ó w  
spółdz ie ln i  itp. B r a k  ten  s ta n o w i  m o że  n a jw ię k s z ą  u s te rk ę  pracy  
d ra  K a c p r z a k a .

F o r m a  ‘w ew nętrzna ,  uk ład  g ra f iczny ,  l iczne c e n n e  i pięknie: 
d o b ra n e  i lu s t ra c je  i d ru k  b a rd z o  s ta ran n e .

O ceną  k s iążk i  p o w in n a  się z a ją ć  p r a s a  cpdzienna .
J. B a b ec k i  ( W a r s z a w a ) .

PRZEG LĄD PIŚM IENNICTW A  

H igiena i m ed ycyn a  sp o łeczn a

P y lic a  w ę g lo w a  i je j  ro zp o zn a n ie  ró ż n ic zk o w e  z  k rze m ic ą  
i in n y m i p y lic a m i.  R Y SZA R D  H O LLM A N. Aerztlich 'e  S a c J j y s B  
s tand igen -Ze i t ,  N r  1, 1937.

O d  d a w n a  w ia d o m y m  jes t ,  że  p y ł  węglowy* J e s t  o w ie le  
mniej n ieb ezp ieczn y ,  niż p y ł  p ia sk o w y .  Z naleźć  m o ż n a  w p r a w ­
dzie  u ro b o tn ik ó w ,  po d ługole tn ie j  ich p r a c y  w ś ró d  py łu  w ę g lo ­
w ego ,  zap a len ie  oskrzeli ,  po \\ |s ta łe ,  sk u tk iem  p o d ra żn ien ia  ty m  
pyleni, ciępk.ie sch o rze n ia  płuc,  jed n a k  g ruź lica  i py l ica  z d a r z a ­
ją się  u nich o w ie le  rzadz ie j ,  niż u ro b o tn ik ó w ,  s t a le  m a ją c y c h
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do c zy n ie n ia  z  p y len i  k am ie n n y m , np. p r z y  c z y s z c z e n iu  m eta l i  
p iask iem  pod c iśn ieniem  p o w ie trz a ,  p r z y  sz l ifow an iu  n a tu r a ln e ­
go ka m ie n ia  itp. P o d c z a s  k ie d y  sp o ś ró d  g ó rn ik ó w ,  w y d o b y w a j ą ­
c y c h  węgie l ,  niew ie lk i  ty lk o  o d se tek  u lega  py l icy ,  k tó r a  p o t r z e ­
bu je  u nich lat c a ły ch  do ro zw in ięc ia  się, m a  z r e s z t ą  p rz eb ieg  
z w y k le  ła g o d n y  i w  r z ad k ich  ty lk o  w y p a d k a c h  i p o  d ług im  c z a ­
sie je s t  p r z y c z y n ą  zgonu,  to p o p rz ed n io  w y m ien io n e  za jęc ia  w y ­
w o łu ją  py l icę  b a r d z o  częs to ,  n ie ra z  już  po  p a ru  l a ta ch  p ra cy .  
C h o ro b a  ta  robi sz y b k ie  b a rd zo  p o s tę p y  i k o ń c zy  się  z a w s z e  
zgonem .  P y t  w ę g lo w y  bowiem , jak  to d aw n ie j  tw ie rd zo n o ,  
a  i obecn ie  m n ie m a ją ,  j e s t  s to su n k o w o ,  a  m o że  n a w e t  zup e łn ie  
n ie s zk o d l iw y  dla p łuc  i nie s p r z y ja  p o w s ta w a n iu  g ruź licy ,  a  n a ­
w e t ,  w e d łu g  d o św ia d c z e ń  n iek tó ry c h  a u to ró w ,  a  m ię d z y  in nym i 
i a u to r a  n in ie jszej  p ra cy ,  m a  m oże  na n ią  w p ły w  k o r z y s tn y .  
U p i a s k a r z y  i k a m ie n ia rz y  jed n a k  w y s tą p ien ie  g ru ź l icy  p r z y s p ie ­
s z a  p o w s ta n ie  k r z e m ic y  i z ło ś l iw y  jej p rzeb ieg .  Różni  a u to r z y  
s tw ie rdz i l i ,  że  zachodzi  o g ro m n a  różn ica  z a r ó w n o  pod w z g lęd e m  
c zę s to śc i  z ap ad an ia ,  ja k  też  o s t ro śc i  p rzeb ieg u  t a k  g ruź licy ,  ja k  
p y l ic y  u g ó rn ik ó w ,  k o p iąc y ch  i t tukącycli  węgiel,  a tych , k tó r z y  
w  k o pa ln iach  w ę g la  za tru d n ie n i  są  w ie rcen iem  i ro z sad z a n ie m  
s a m y c h  ska ł .  W  ty c h  s a m y c h  kopaln iach  p o r ó w n y w a ć  m o ż e m y  
z a te m  dz ia łan ie  p y łu  ró ż n e g o  pochodzen ia .  O becn ie  p an u je  ogó l­
n e  i n iez a c h w ia n e  p rz ek o n an ie ,  ż e  w o ln y ,  k r y s t a l i c z n y  t len ek  
k rz e m u  (SiOs), k tó re g o  ta k  w ie le  z n a jd u je  się w  p ia sk o w c u  
i p iask u  k w a r c o w y m ,  j e s t  n a js z k o d l iw sz y  ze  w sz y s tk ic h  r o d z a ­
j ó w  p y łu .  C z y  i m ik a  g r a  p r z y  t y m  ja k ą  rolę, p rz y sz ło ś ć  dop iero  
o k aże .  O czy w iśc ie ,  że  t a k  py ł  w ę g lo w y ,  jak  SiOs nie w y s t ę p u ­
ją  w  kop a ln iach  w ę g la  n ig d y  w  a b so lu tn ie  c z y s te j  pos tac i .  U w ę ­
g la rz y  z n a leźć  m o ż n a  z a w s z e  p e w n ą  ilość py łu  kam iennego ,  
a  u k a m ie n ia r z y  —  p y łu  w ę g lo w eg o .  Jeśli z a te m  n ie k tó rz y  z  b a ­
d a c z y  tw ie rd z ą ,  że  py l ice  w ę g lo w e  w y s tę p u ją c e  u w ę g la r z y  nie 
są  w y w o ła n e  p y łem  w ę g lo w y m ,  lecz k am iennym , że  w ła śc iw a  
P i l i c a  w ę g lo w a  nie is tn ie je  i j e s t  ty lk o  jed n ą  z fo rm  k rz em ic y ,  
o p ie ra ją c  się  na  ty m ,  że  ty lk o  w olny ,  k r y s ta l i c z n y  t lenek  k r z e ­
m u  (SiOs) w y w o ła ć  m o że  k rzem icę ,  i ż e  w ę g la rz e  w d y c h a ć  m u ­
sz ą  z a w s z e  t a k ż e  i SiOs, na  co p r z e d s t a w ia j ą  dow ód,  że  w  p łu ­
c ac h  c z ło w ie k a  z m a r łe g o  na  py licę  w ęg lo w ą ,  jes t  40% k r z e m u  
(z c ze g o  15,6% S iO s z n a le ź ć  m o żn a  w  popicie),  to n a s u w a  się 
s a m o  p rz e z  się p y tan ie ,  d laczeg o  to t lenek  k rz em u  ra z  z a c h o ­
w u je  się ta k  łagodnie ,  a r a z  z n o w u  tak  złośliwie. W y ja śn ie n ie  t e ­
go fak tu  w id z ą  w  tym, że  w ę g la r z e  w d y c h a ją  k rzem  w  n iew ie l­
kiej  ty lk o  ilości i nie w  t a k  s k o n c e n t ro w a n e j  formie, ja k  k a m ie ­
n ia rz e  lub sz l if ie rze .  S ą  t eż  a u to rz y ,  k tó r z y  tw ie rd zą ,  że  w ł a ­
śnie  o b e c n o ś ć  p y łu  w ę g lo w e g o  p o w s t rz y m u je  w  jak iś  sposób  
sz k o d l iw e  d z ia łan ie  py łu  k rz e m o w e g o ,  a  m o że  je  n a w e t  n e u t r a ­
lizuje.

G d y b y  t r z e b a  b y ło  r o z s t r z y g n ą ć  z a sa d n ic z ą  k w es t ię ,  c z y  p y ­
lica w ę g lo w a  w  ogóle  is tn ie je ,  c z y  w o ln y  od k rz em u  c z y s ty  p y ł  
w ę g lo w y  je s t  w  s ia n ie  s a m  jed en  w y k a z a ć  na  fo tografii  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n e  p r z y  k r z e m ic y  zm iany ,  to  w ę g la rz e ,  z  p r z y c z y n  
w y ż e j  w y m ien io n y c h ,  nie p r z e d s t a w ia j ą  odpow iedn iego  dla tycli 
b a d a ń  m ate r ia łu .  L)o r o z s t r z y g n ię c ia  tego t a k  w a ż n e g o  z a g a d n ie ­
nia,  p o t r z e b a  b a d a ć  na  w ię k s z ą  sk a lę  robo tn ików ,  p ra c u ją c y c h  
w ś r ó d  c z y s te g o  zup e łn ie  od kam ien ia ,  a z w ła s z c z a  w o lnego  od 
k r z e m u  p y łu  w ę g lo w eg o .  T ak ich  sy s te m a ty c z n y c h  d o św ia d c z e ń  
n i e 'p r z e d s i ę b r a n o  jeszcze .  P iśm ien n ic tw o  m ów i ty lk o  o p o sz c z e ­
g ó ln y ch  p r z y p a d k a c h  u ro b o tn ik ó w ,  m a ją c y c h  do  czy n ien ia  z  s a ­
d z ą  lub g ra f i tem .  T y lk o  s y s te m a ty c z n ie  u sz e re g o w a n e  d o św ia d ­
czenia ,  p r z y  j e d n o c ze sn y m ,  b a rd z o  sk ru p u la tn y m  badan iu  s a m e ­
g o  p y łu  i d o k ła d n y m  b a d a n iu  p łuc  c h o ry ch  p rom ien iam i R o e n tg e ­
na, w y k a z a ć  m ogą, c zy  py lica  w ę g lo w a  w  ogóle p o w s ta ć  m o że  
z p y łu  w ę g lo w e g o  b e z  dom ieszk i  k rzem u .  A jeś l ib y  ta k  by ło ,  
p o w s ta ł a b y  k w e s t i a  d ru g a ,  c z y  py licę  za l iczyć  m ożna  do ro d z a ju  
c z y s te j  p y l ic y  w ę g lo w e j ,  c z y  racze j  tak ż e  i t lenek  k r z e m u  i k r z e ­
m ia n y  w y t w o r z y ć  m o g ą  pylicę, k tó ra ,  z  p u n k tu  w id zen ia  pa to -  
lo g iczn o -a n a to m icz n eg o  p o w s ta ć  m o że  ty lko  z p y łu  kam iennego ,  
i k t ó r ą  też  w  tej  p os tac i  jed y n ie  k rz e m ic ą  n a z w a ć  m ożna.

A u to r  miał m o żn o ść  p rz ez  12 lat  rob ić  g ru n to w n e  d o ś w ia d ­
c zen ia  z w ie lką  i lością  robo tn ików ,  m a ją c y c h  la tam i do c z y n ie ­
nia  z  n a jc z y s t s z y m  p y łe m  w ę g lo w y m  w  form ie  sadzy ,  koksu  
n a f to w eg o ,  koksu  sm o ło w eg o ,  s z tu cz n eg o  g ra fi tu  b ez  żad n e j  d o ­
m ieszk i  p y łu  k am ien n eg o ,  a  sp ec ja ln ie  k r z e m o w e g o  i z n a laz ł  
u nich z n a c z n ą  ilość py l icy  I aż  do III s topnia.  A by jed n ak  w y ­
d a ć  sąd, t r z e b a  by ło  w  wielk im  jak im ś  p rz e d s ię b io r s tw ie  p r z e ­
m y s ło w y m ,  w  k t ó r y m  w  g rę  w ch o d z i ły  ró ż n e  g a tunk i  p y łó w ,  z e ­
b r a ć  d ane  z jak ich  o rg a n ic zn y c h  lub n ieo rg a n ic z n y ch  r o d z a jó w  
Pyłu,  c zy s ty c h ,  c z y  m ie sz an y c h  w y n ik ły  t a m  pylice, jak ie  p r z y  
ty m  z n ac ze n ie  m ia ł  k w a s  k r z e m o w y  w  form ie  czy s te j ,  c zy  z w i ą ­
zan e j ,  j a k  ró w n ie ż  k rz e m ia n y  i c z y  w  ze tk n ięc iu  się z p y łem  
w o ln y m  od k w a s u  k rz e m o w e g o  z d a r z a ły  się  p rz y p a d k i  pylicy .

W ła śn ie  w  tak im  m ie jscu  miał a u to r  sp o so b n o ść  b a d a n ia  
Avielu g a tu n k ó w  p y łu  i ich dz ia łan ia  na  płuca.

P o w s ta w a n ie  p y łu  n ieo rg an iczn eg o  jes t  z n a tu r y  rz e c z y  
c zęs tsze  i różno ro d n ie jsze ,  niż py łu  o rg an iczn eg o .  S p o ty k a m y  
czys ty ,  n iezm ieszan y  p y ł  m eta l icz n y  w  form ie  py łu  żelaznego ,  
miedziow ego, a lum in iow ego,  c y n k o w eg o ,  c y n o w eg o ,  b iz m u to w e ­
go, m a n g a n o w e g o  itd., jak o  t eż  p y łu  m eta l i  s z lach e tn y ch ,  jak  
tantal,  niob, w o lfram . Is tn ie je  ró w n ież  wie le  ro d z a jó w  p y łu  m ie ­
szanego, p o w s ta łeg o  ze  s to p ó w .  Z kam ien i  i ziemi m a m y  p y ły :  
k redow e,  ta lkow e ,  ły sz c z y k o w e ,  a zb e s to w e ,  s z a m o to w e ,  k w a r c o ­
we. S ą  też p y ły  ro z m a ity c h  sk a ł  i glinek, c zę s to  z m ieszan e  z ż e ­
lazem, lub innymi m eta lam i.

C z y s ty  p y ł  że lazn y ,  ta k  g ru b y ,  j a k  i d ro b n y ,  w y t w a r z a  się  
rów nież  w  zak ładz ie ,  b a d a n y m  p rz ez  au to ra ,  p r z y  w iercen iu ,  pi­
łowaniu, toczeniu,  sz tan c o w a n iu ,  sp a w a n iu  itp. P o m im o  wielkie j  
liczby robo tn ików , p r z y  ty m  p rz e z  la ta  ca łe  n ie ra z  z a t ru d n io ­
nych, ty lko  W jed n y m  w y p a d k u ,  a m ianow ic ie  u sp a w a c z a ,  k tó ­
r y  12 lat  w y k o n y w a ł  tę  p racę ,  zna lez iono  p r z y  p rześw ie t lan iu  
słabe, roz lane  zac ien ien ia ,  z w ła s z c z a  w  g ó rn y ch  i ś ro d k o w y c h  
częściach  płuc. R o zp o zn an ie  ró ż n ic zk o w e  p o d su w a ło  m ożliw ość ,  
że  idzie tu o n iezn aczn e  z m ia n y  gruź licze ,  tak, ż e  i ten w y p a d e k  
byfby  w ą tp l iw y .  P r z e b ie g  b y ł  d o tą d  zupełn ie  łag o d n y  i od lat  
p roces  nie p o s tę p u je  dalej.

W  os ta tn ich  4— 5 latach, celem  unikn ięc ia  n iebezp iecznego  
piasku k w a rc o w e g o ,  z a c z ę to  do  m a to w a n ia  o d le w ó w  ż e laz n y c h  
u ż y w ać  ż w i ru  s ta lo w eg o .  W y t w a r z a ł o  się  p r z y  t y m  znaczn ie  
mniej pyłu,  niż p r z y  u ż y w an iu  żw iru  z w y k łeg o ,  a  p y ł  ten z a w ie ­
ra ł  znaczn ie  m niej c z ą s te c z e k  poniżej  5 m ik ro n ó w .  P o m ia ry  
wielkości  p y łu  w y k a z a ł y  ty lk o  8%  poniżej 5 mkr.,  p o d c za s  k iedy  
ilość tych  m aleńsk ich  p y łk ó w  p rz y  u ż y w an iu  ż w i ru  z w y k łe g o  b y ­
ła znacznie  w ięk sza .  P r z y  u ż y w a n iu  żw iru  s ta lo w eg o  nie s t w i e r ­
dzono do tąd  n igdy  k rzem icy ,  choć, co p ra w d a ,  cza s  d o św iad czeń  
b y ł  do tąd  za  k ró tk i .  Nie było ,  n ies te ty ,  ró w n ież  dość  d ługiego 
czasu  do do k ład n eg o  z b ad a n ia  ro b o tn ik ó w ,  za ję ty c li  p r z y  m ie sz a ­
niu b a rd zo  m ia łk iego  i c z y s te g o  py łu  żelaznego .

Z tego  widać, co je s t  z r e s z t ą  r z e c z ą  o gó ln ie  zn an ą ,  ż e  c z y ­
s ty  py ł  ż e laz n y  nie j e s t  s z k o d l iw y  i w  r z ad k ich  ty lko  w y p ad k ac l i  
w y w o łu je  n iez łoś l iw ą  z r e s z t ą  py licę  płuc.

P y ł  m ie d z ia n y  z n a jd u je  się  w  p rz e m y ś le  e le k t ry c z n y m ,  a le  
n a w e t  po 30 la tach  p r a c y  i pom im o w ie lk ie j  ilości robo tn ików ,  
w  p rz em y ś le  ty m  za t ru d n io n y c h ,  nie s tw ie rd z o n o  u żad n eg o  
z  nich pylicy.  Am p y ł  a lum in iow y ,  ani c y n o w y  lub c y n k o w y ,  c z y  
też p o c h o d zą cy  z innych  c z y s ty c h  metali ,  n ie  w y w o ły w a ł ,  w e ­
dług d o św ia d c ze ń  au to ra ,  pylicy ,  ta k  sam o  p y ł  ciężkich i s z la ­
c h e tnych  metali ,  jak  b izm ut ,  m an g an ,  tan ta l ,  w o lf ram ,  niob i inne. 
Choć co p ra w d a  o b ró b k ą  tycli m eta li  z a jm u je  się  n iew ie lka  ty l ­
ko  ilość ro b o tn ik ó w ,  n a le ż y  o nich w sp o m n ie ć  d latego, że  n ie ­
wie le  je s t  sposobnośc i  z b ad a n ia  w p ły w u  ty c h  p y łó w  n a  p łuca .  
O s to p a ch  m e ta lo w y c h  to sa m o  m o żn a  pow iedzieć ,  co o m eta lach  
czy s ty ch .  Nie z a u w a ż o n o  z p o w o d u  dz ia łan ia  icli p y ł ó w  nigdy 
żadnej  pylicy .

Z glinek i sk a ł  u ż y w a n e  są  w  w y ż e j  w y m ie n io n y m  z ak ład z ie  
p r z e m y s ło w y m :  k red a ,  talk, ły sz cz y k ,  azbes t ,  s z a m o ta ,  p iasek  
k w a rc o w y .  M a te r ia ły ,  nie z a w ie r a j ą c e  w o ln e g o  t lenku  k rzem u, 
jak  k reda, talk, ły szczy k ,  k tó ry c h  się  tu  u ż y w a  bez dom ieszk i  
kamieni,  pom im o wielkiej  ilości z a t ru d n io n y c h  p rz y  ty m  ro b o tn i ­
k ó w  i d ługole tn ie j  ich p ra c y ,  nie p o w o d o w a ły  ani k rzem ie ,  ani 
innych pylic  p łucnych .  R obo tn ik ó w ,  p ra cu ją c y c h  p rz y  azbeśc ie ,  
jes t  n iew ie lu :  p y l icy  u nich nie zau w a ż o n o .

W  p e w n y m  m a ły m  oddziale ,  o niew ie lk ie j  i zm iennej  ilości 
ro b o tn ik ó w ,  w y r a b ia j ą  ceg łę  s z a m o to w ą  na piece.  O b ra b ia  się tu 
na nowo cegły ,  już p rz e d te m  u ż y w a n e ,  ja k  rów nież  glinki, 
gdzie indziej już  z g r u b s z a  ob rob ione .  W  r. 1924 s tw ie rd z o n o  
u tych  ro b o tn ik ó w  t r z y  w y p a d k i  k rz e m ic y  I do II s topnia ,  po 
p rzesz ło  10 la tach  p racy .

Nie m o żn a  jed n a k  z ty ch  d o św ia d c ze ń  w y p r o w a d z a ć  ż a d ­
nych  w niosków ,  pon iew aż ,  jak  już w sp o m n ian o ,  ro b o tn icy  częs to  
się tu zm ien ia ją .  1 rudno  też  b y ło  o z n a c z y ć  z a w a r t o ś ć  SiOs 
w  m ateria le ,  k tó re g o  się  tu  u ż y w a ,  b y ł  on b o w ie m  z b y t  ro z m a ­
ity. M ożna ty lko  s tw ie rd z ić ,  że  istn ienie  S i 0 3 w  glince s z a m o to ­
w e j  p rz e d s ta w ia  dla ro b o tn ik ó w  n ieb ezp ieczeń s tw o .  M ie sz an in y  
glinki i skal  s p o ty k a  się p r z y  w y r o b ie  k r z e m o w o - k a r b id o w y c h  
e lem en tó w  o p o ro w y c h  do g r z e jn ik ó w  w  p e w n y m  oddziale ,  gdz ie  
p ra c u je  38 m ę ż c z y z n  i ko b ie t .  M a te r ia ł ,  z k t ó r y m  p ra c u ją ,  je s t  
to g ru b o z ia rn is ty  k a rb id  k r z e m o w y ,  z w ią z a n y  sm ołą ,  k t ó r y  po 
ty m  fo rm u ją  i w y p a la ją ,  d o d a ją c  na  koniec  n iew ie lką  ilość m ąki 
k w a rc o w e j ,  p r z y  c z y m  unika  się , o ile m ożnośc i ,  w y t w a r z a n i a  
pyłu .  M iesza  się  to z r e s z t ą  w  z a m k n ię ty m  kotle .  W  o k re s ie  od 
r. 1924— 19.36 zna lez iono  w ty m  oddzia le  5 ro b o tn ik ó w  z k rz e m i­
cą, a  m ianow ic ie  2 p r z y p a d k i  w  ] o k re s ie  po  5 lub 8 la ta ch  p r a ­
cy, a 3 p rzy p ad k i  w  II o k re s ie  po 9, 11 i 13 la tach  p ra cy .  P r o c e n t  
ten, p r z y  w zg lęd n ie  m a łe j  d o m ie sz ce  k w a r c u  sam  w  sobie  nie 
je s t  z n ac zn y ,  w y k a z u j e  je d n a k  z n o w u  sz k o d l iw e  dz ia łan ie  SiOs. 
bo SiC, jak  to p o tem  b ęd z ie  m o żn a  zo b ac zy ć ,  nie j e s t  p r z y c z y ­
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ną  k rzem icy .  C hoc iaż  ta k  n iew ie le  p r z y p a d k ó w  k r z e m ic y  p o j a w i ­
ło się w  zak ładz ie ,  z a r z ą d  fab ry k i  już w  2— 3 la ta  ro z p o cz ą ł  
w ie lk ą  p r z e b u d o w ę  i z a in s ta lo w a ł  n o w o c z e sn e  u rz ą d z e n ia  do  w y ­
sy san ia  pyiu .  M a  on ró w n ie ż  d a L z e  p lan y  u rz ąd z eń ,  k tó r e  by  
z m n ie js z y ły  do m in im um  w y t w a r z a n i e  się p y łu  i z ap o b ie g ły  d a l ­
s z y m  p r z y p a d k o m  ch o ro b o w y m .

N a to m ia s t  s tw ie rd z o n o  p rz e d  6— 10 la ty  d u ż ą  ilość k rz em ie  
u robo tn ików , z a t ru d n io n y c h  p r z y  p iask o w n icach .  P r z y p a d k i  k r z e ­
m icy  nie ty lk o  p r z e k r o c z y ł y  w y s o k ą  s w ą  c y f rą  w s z y s tk i e  inne 
w  f a b ry c e  razem , ale p r z e w y ż s z y ł y  je w  z łoś l iw ośc i .  R o zp o zn a n ie  
k rz e m ic y  nie b y ło  p rz ed  10 l a ty  ta k  ja sn e  i p e w n e  ja k  dzis iaj ,  
nie m o ż n a  też  b y ło  z w a lc z y ć  tej  c h o ro b y .  U ż y w a n o  p iask u  k w a r ­
co w eg o  o w y s o k im  p ro c en c ie  SiCL, o k t ó r y m  te r a z  na  z a s a d z ie  
d o św ia d c ze ń  w iem y ,  że  je s t  to n a jn ie b ez p ie cz n ie jsz y ,  a  jak 
tw ie r d z ą  n iek tó rzy ,  jed y n ie  n ie b e zp ie cz n y  ze  w s z y s tk i c h  p y łó w .

P o s tu l a ty  h ig ieny  p r a c y  b y ły  u w z g lęd n ian e  w  f a b ry c e  w ięce j  
n a w e t ,  niż to n a k a z y w a ło  p ra w o ,  a  jed n a k  k r z e m ic a  p o ja w ia ła  
się c z a se m  już po j e d n y m  lub d w ó c h  la tach  p r a c y  p r z y  p ia sk o ­
w nicach .  N ie k tó rz y  z r o b o tn ik ó w  z ap ad a l i  na  tę  c h o ro b ę  p o w t ó r ­
nie po 1— 5 Tatach p r a c y  w  z aw o d a c h  w o ln y c h  zupełn ie  od pyłu .  
O s t ry  lub c iężki p rz e b ie g  c h o ro b y ,  p r z e d t e m  s tw ie rd z o n e j  po ­
g a rsza !  się znaczn ie ,  jeśli  p r z y  ty m  is tn ia ła,  lub p o tem  p o ja ­
w i ła  się  gruź lica .  G ry p a  z g o r ą c z k ą  w  kilka  m ie s ię cy  d o p r o w a ­
d z a ła  z a w s z e  ch o re  p łu ca  w  II o k re s ie  k rz em ic y ,  c h o ćb y  już 
d aw n o  t r w a ją c e  bez  zm iany ,  do s ta d iu m  III, tw o r z ą c  w  n ich  d u ­
że  z ag ę sz c z e n ia  w  g ó r n y c h  i ś r o d k o w y c h  po lach  i sz y b k i  ro z ­
pad. Zanim  się u k a z a ły  te  zag ę sz cz en ia ,  k tó re  a u to r  u w a ż a  za  
naciek i  gruź licze ,  lub też  w y s ię k o w o - z a p a ln e  o gn iska  g ruź licze ,  
s tan  z d ro w ia  c h o reg o  b y ł  p r a w ie  z a d a w a ln ia ją c y .  E n e rg ic z n a  
a k c ja  w  z w a lc za n iu  c h o ro b y ,  k tó r a  u w z g lęd n ia ła  t a k  techn iczną ,  
jak  l e k a r sk ą  s t ro n ę  tego  zag ad n ien ia ,  d o p ro w a d z i ła  do tego, że  
od 4— 5 lat  nie s tw ie rd z o n o  już ani jed n eg o  p rz y p a d k u  g ruź licy  
k rz e m ic o w e i  sk u tk iem  p r a c y  p rz y  p iask o w n icach ,  a  c z y s ta  k rz e -  
m ica rz ad k o  ty lk o  s tw ie r d z o n ą  b y ła  w  fa b ry k a c h ,  b ę d ą c y c h  pod 
op ieką  a u to r a  i to ty lk o  w  o k re s ie  p o c z ą tk o w y m .  J e s t  nadz ie ja ,  
że  na  p r z y s z to ś ć  da  się  k rz em ic ę  u su n ą ć  s t a m tą d  zupełnie.  Nie 
tu 'miejsce .na w y ja śn ie n ie  sam ej  c h o ro b y ,  ani na  w y l icz an ie  
w s z y s tk ic h  ś r o d k ó w  do jej zw a lc za n ia .  Jeśli  n a w e t  inne z a k ła d y  
p rz em y s ło w e ,  a  z w ła s z c z a  kopalnie ,  k tó re  z a t r u d n ia ją  w y s o k i  
o d se tek  ro b o tn ik ó w ,  z a g r o ż o n y c h  p y łe m  w  s to su n k u  do tych ,  k tó ­
r z y  w  py le  nie p ra cu ją ,  nie są  w  s tan ie  p r z e p r o w a d z ić  t y c h  u lep ­
szeń i z a b e z p ie cz eń  to n iem niej  fa b ry k a ,  o k tó re j  m ow a,  je s t  do ­
w odem , że  usun ięo ie  g ru ź l icy  k rz e m ic o w e j  j e s t  z p e w n y c h  z a ­
k ład ó w  p r z e m y s ło w y c h  m ożliwe,  a  -nawet,  p r z y  sz c z ę ś l iw y c h  w a ­
runkach ,  m o ż l iw e  jes t  z w a lc z a n ie  w sze lk ic h  k rz em ie  w  ogóle.

W ła ś c iw ie  pyłu ,  ktoTy p o w s ta j e  p r z y  p iask o w n icach ,  nie 
m o żn a  uwai-ać  z a  p y ł  c# y s to  k am ien n y ,  lecz  ra c z e j  z a  m ie sz a ­
ninę  f c a s k u  i m eta lu ,  a  c z a se m  ty lko  za  sa m  p y ł  ż e lazn y .  A p y ­
łu tego, z w ła s z c z a  w o b e c  jego  n ieszkod l iw ośc i ,  nie b ie rz e  się 
w p ro s t  pod  u w ag ę .  Nie g r a  on żad n e j  roli w  p o ró w n a n iu  z r o z ­
p a lo n y m  piaskiem . Inaczej  je s t  jed n a k  z m ie sz an in ą  p iasku  i ż e ­
laza u o d le w a c z y  że laza ,  ty ch  co je formują ,'  c zy s z c z ą ,  po leru ją .  
T u ta j  z a w a r t o ś ć  że laz a  w  pyJe j e s t  z n ac zn ie  «wVższą, a p iasek  
ani nie je s t  tak  gęs ty ,  ani ta k  miałki,  jak  p r z y  p iask o w n icach .  
C hoc iaż  n ie b e zp ie cz eń s tw o  p o w s ta w a n ia  k r z e m ic y  p r z y  p ia s k o ­
wnicach. je s t  znaćzuifl  w ięk sze ,  niż p r z y y td l e w a n i u  żelaza ,  to je d ­
nak w a ż n ą  je s t  r zeczą ,  że  p ra c a  w  od lew ni  w ię ce j  s p r z y j a  po ­

j a w i a n i u  się k rzem ie .  B a d a n ia  w  jed n y m  z w ię k s z y c h  o d d z ia łó w  
fab ryk i ,  z a t r u d n ia j ą c y m  około  300 ludzi,  s tw ie r d z i ły  is tn ien ie  7 
p r z y p a d k ó w  k rzem ie ,  a  m ian o w ic ie  5 d rug iego ,  a  2 p ie rw sze g o  

Is topnia.  Z ty ch  r o b o tn ik ó w  jed n a k  4 cho ry ch ,  w s z y s c y  w  s t a ­
d ium  II, p ra o o w a lo  u p rzed n io  2— 4 la t  a lbo  p t z y  p iask o w n icach ,  
a lbo w  k o m o rz e  p rz e z n ac zo n e j  n a  te n  cel tak, że  k r z e m ic a  u nich 
sp o w o d o w a n ą  b y ć  m o g ła  ty m  czynn ik iem , a  ty lko  t r z e j  pozostal i ,  
o b se rw o w a n i  p rz e z  12 lat, n ab y li  k rz em ic ę  w  odlewni.

W y p a d k ó w  śm ierc i  z  p o w o d u  k rz e m ic y  w  ogóle d o tąd  nie 
n o to w an o .  Ilość p r z y p a d k ó w  je s t  w  ogóle  wr tej f a b ry c e  n ie ­
znaczna ,  z w la s e c z a  w  ą to su n k u  do innych, ze  w s z y s tk ic h  s t ro n  
n a d sy ła n y c h ,  zn aczn ie  m nie j  k o rz y s ta }  cli doniesień.

U d e r z a j ą c y m  z a ś  i s zczegó ln ie  w a ż n y m  jes t ,  że  sp r z y  tak  
w ie lu ’ ro b o tn ik a ch  z a t ru d n io n y c h  w  ty m  z ak ład z ie  p r z y  sz l i fo w a­
niu, u ż a d n ę g o  nie s tw ie rd z o n o  k rz em ic y .  Od d a w n a  i w  w ie lu  
p ub l ikac jach  w y s u n ię to  k rzem ięę ,  p o w s ta ł ą  przly sz l ifowaniu ,  na 
p ie rw sz e  m ie jsse ,  to też  z w a lc z a n ie  tej c h o ro b y  d o ty c z y ło  g łó w ­
nie sz l if ie rzy .  B y ło b y  b a rd z o  w a ż n e  w y n a l e z i e n i e - p r z y c z y n  
i w y ja śn ie n ie  faktu,  d laczeg o  w  sp rz ec z n o śc i  z  d an y m i  w  l i te ­
ra tu rz e ,  w' r z e c z y w is to ś c i  n a w e t  w o b e c  w ie lk ie j  ilości sz lif ierzy, 
u ^ a d n e g o  nie ro ź w h ię ta  się. k rz em ic a ,  p o n iew aż  w n io sk i  te  m o ­
g ły b y  b y ć  n iezm ie rn ie  don ios łe  dla  z d ro w ia  publicznego ,  
a  w  szczeg ó ln o śc i  i dla  p rz em y s łu .

Jeśli  się podnosi  w ie lk ie  n ieb e zp ie cz eń s tw o  szlif iern i w  ogó­
le, to idzie raz  o py ł ,  o b ro b io n eg o  m ate r ia tu ,  po w t ó r e  o p y ł  m a ­

teriału ,  k tó r y m  się szlifuje, a  w r e s z c i e  o p y l  m ie s z a n y  o b u  ty ch  
m a te r i a łó w .  W  p rzed m io ta ch ,  p o d le g a ją c y c h  sz l ifow aniu ,  idzie 
g łów nie  o m afe r ia l  z a sad n ic z y ,  o k t ó r y m  w iadom o, że  nie w y ­
w o łu je  k rz em ic y ,  a w ię c  p rz e d e  w s z y s tk im  o m e ta le  i jego  s to ­
py, a  n a s tęp n ie  o c ia ła  o rg a n ic zn e  jak  g u m a  i t d . ; n ie b e zp ie cz eń ­
s tw o  k r z e m ic y  nie g roz i  z  tej s t r o n y  w ca le .  J a k o  ś r o d e k  do szli­
fo w an ia  u ż y w a  się ty lk o  s z m erg lu  (k a rb o ru n d  —  SiC).  W  oma' 
w ia n y c h  f a b ry k a c h  nie m a  już n a tu r a ln y c h  kam ien i  do sz l i fo w a ­
nia. Jeśl i  się iwówi o sp ec ja ln e j  szk o d l iw o śc i  p r a c y  szl if ierskiej  
to m a  się na  m y ś l i  ty lk o  pył,  p o c h o d z ą c y  z n a tu ra ln e g o  p i a s k o w ­
ca  i s z tu c z n e g o  kam ien iaT sz l i f ie rsk ieg o ,  i to j e s t  p e w n ie  p r z y ­
czy n ą ,  że  w ie lu  a u to r ó w  n a w e t  szm erg ie l  uWa-ża -za n ie b e zp ie cz n i  
i w y w o łu j ą c y  k rz em ic ę .  D o k ład n e j  s t a ty s ty k i  k rzem ie ,  w y w o ł a ­
n y c h  szm erg lem ,  nigdzie  z n a leźć  nie m ożna ,  a p r z e d e  w s z y s tk i i r  
b ra k  w sze lk ic h  c y f r  p o r ó w n a w c z y c h  p o m ię d z y  s z k o d l iw o ś c i  
p iasku, a  szm erg lu .  W  -ostatnich la tach  różn i  p i s a rze  k w e s t io n o ­
wali w  ogóle  sz k o d l iw o ść  szm erg lu .  I t a k  B e in th e r  lip. nie s t w i e r ­
dzi! n ig d y  b e z s p o rn y c h  p r z y p a d k ó w  c iężk ich  k rz e m ie  u ro b o tn i ­
k ów , p ra c u ją c y c h  szm erg lem .  L o c l i tk e in p e r  n a w e t  po 40-letnie;  
p r a c y  ze  s z m erg lem  nie s tw ie rd z i ł  ż a d n y c h  z d e c y d o w a ń y c h  w y ­
p a d k ó w  k rz em ic y .  P r ó b y  czy n io n e  z p y łe m  sz m e r g lo w y m  na 
z w ie r z ę t a c h  w y p a d ł y  tak ż e  u jem nie .  Z upełn ie  p e w n e g o  są d u  w y ­
d ać  o ty m  je sz c z e  nie m o żn a  i choć  z d a j e  się, daw n ie j  p r z e s a ­
d zan o  z n ac ze n ie  szk o d l iw o śc i  szm erg lu ,  to  a u to r ,  ta k  jak  Locht-  
kem p er ,  w ą tp i ,  c z y  zupełn ie  w o l n i  b y ł  od S i 0 2. O c z y ­
wiśc ie ,  że  dz ia łan ie  j ak ic h k o lw ie k  p y łó w  z ła g o d zo n e  b y ć  m o że  
p rz e s t ro n n o śc ią  i d o b r y m  p r z e w ie t r z e n ie m  sal do p r a c y  i iiirtytni 
h ig ien icznym i u rząd zen iam i ,  j e s t  jed n a k  r z e c z ą  p e w n ą ,  że  po m i­
mo w ie lk ie j  ilości osób z a t ru d n io n y c h  p r z y  sz l ifow an iu  s z m e r  ■ 
glem i pom im o d ług iego  t r w a n ia  ich p ra cy ,  nie z a n o to w a n o  ani 
j ed n eg o  p rz y p a d k u  k rz em ic y .  T e  w s z y s tk i e  p o c zy n io n e  d o ś w ia d ­
czen ia  p o d k re ś la ją  jed n a k  ta k  en erg icz n ie  w  o s ta tn ic h  la tach  
su w a n e  ż ąd a n ie  z a s tę p o w a n ia  w szę d z ie ,  -g d z ie  ty lk o  m ożna ,  k a ­
m ien ia  n a tu ra ln e g o  tak im  k am ien iem  sz tu cz n y m ,  k t ó r y  z a w ie ra  
b a rd z o  m ato, a lbo też  w c a le  nić z a w ie r a  t len k u  k r z e m u  (4 aż  do 
6% ), i k tó ry ,  mniej sić z u ż y w a ją c ,  m niej t e ż  p y iu  w y d z ie la .  
D o k ła d n e  b a d a n ia  U tz ę d u  Z d ro w ia  R z e s z y  i P ru s k ie g o  K r a jo w e ­
go Z ak ład u  t e o l o g i c z n e g o  w y k a z a ły ,  że  u ż y w a n ie  kam ieni  
s z tu c z n y c h  nie ty lk o  pod w z g ję d e m  z d r o w o tn y m ,  a le  i pod w z g lę ­
d e m  g o sp o d a rc z y m ,  z n ac zn ie  j e s t  k o r z y s tn ie j s z e  i w  ogóle  k a ­
m ienie  sz tu c z n e  p r z e w y ż s z a j ą  n a tu ra ln e  s w ą  w a r to śc ią .

O s ta t e c z n y m  w y n ik iem  b a d a ń  sz k o d l iw o śc i  p y łó w  n ie o rg a ­
n icznych ,  c z y s ty c h  c z y  też  m ie sz an y c h ,  jes t  tw ie rd z en ie ,  że  
k r z e m if e  w y s t ę p u j ą  w t e d y  ty lko,  jeśli  p y t  z a w ie r a  w o ln y  k rz em  
(SiCL). N igdy  nie s tw ie rd z o n o  z d e c y d o w a n e j  k rz em ic y ,  jeśli  pyl 
nie z a w ie r a ł  S i 0 2. Ilość z a c h o r o w a ń  i o s t ro ść  p rz eb ieg u  za leż y  
jed y n ie  od p r o c e n tu  S i 0 2 w  p y le  i ilości k w a rc u ,  k t ó r y  się  do ­
s ta je  do piuc. P r z y ł ą c z e n i e  się g ru ź l icy  p rz y sp ie s z a  n ies ły ch an ie  
z ło ś l iw y  p rz eb ieg  k rz em ie } .  Nieliczne p r z y p a d k i  k rz em ic y ,  w y ­
s tę p u ją c e j  u in n y ch  ro b o tn ik ó w ,  jak  o d lew ac zy ,  o b r a b ia c z y  glin­
ki s z a m o to w e j ,  w y w o ła n e  p y łem  m ie sz an y m , z a w i e r a j ą c y m  S i 0 2, 
w y s t ę p u j ą  dop ie ro  po d łu ż s z y m  czas ie  i m a ją  p rz e b ie g , , ł a f s d n ie j -  
szy , n iż  k rz e m ic a  u z a t ru d n io n y c h  p r z y  p ia sk o w n ica ch

W d y c h a n ie  p y łu  o rg an iczn e j  n a tu r y  je s t  o w ie le  m nie j  s z k o ­
dliwej !m a ło  też  co p r a w d a  je s t  sp o so b n o śc i  do b a d an ia  w p iy w u  
na  p łu ca  ro z m a i ty c h  p y łó w  o rg an iczn y ch ,  c z y  to c z y s ty c h ,  c zy  
m ie szan y ch .  W c h o d z ą  tu  w  g rę  p y ł y  ebonitu ,  d rz e w a ,  pap ieru ,  
b a w e łn y ,  jedw ab iu ,  lnu, ju ty ,  kalafonii ,  sze laku ,  s z tu cz n e j  ż y w i ­
c y  itp. Pominro , że  t a k  w ie lu  ro b o tn ik ó w ,  z a t ru d n io n y c h  jes t  
w  f a b ry k a c h  tego  ro d z a ju  i pom im o d ługo le tn ie j  icli p r a cy ,  nie 
s tw ie rd z o n o  p o ś ró d  nich ani jed n eg o  p rz y p a i ik u  pylicy .  P y ł y  
o rg an iczn e ,  z m ie sza n e  z m eta lam i ,  lub ich s topam i,  n ie  b y ł y  r ó w ­
nież  n ig d y  p o w o d e m  pylicy ,  p o n iew aż  ż a d n a  z d o m ie sz ek  nie z a ­
w ie r a ł a  SiOa. J e d y n y  z n a n y  p r z y p a d e k  d o ty c z y  sz l if ie rza  e bon i­
tu p ra c u jąd e g o  p r z y  p o m o c y  szm erg lu ,  k t ó r y  po 32 la tach  n ab y ł  
py licę  obu p iuc  o d u ż y m  z ag ęszczen iu .  Ale po d o św ia d c ze n ia c h ,  
k tó r e  czyinii a u to r  nad  sz l if ie rzam i n ie o rg a n ic z n y ch  m a te r i a łó w  
szm erg lem ,  w y d a j e  się m ocn o  w ą tp l iw e ,  c z y  ten  j e d y n y  p rz y p a -  
d ek ’’ p o m ię d z y  se tk a m i  sz l if ie rzy  g u m y  m o że  b y ć  u u a ż a n y  za 
p r a w d z i w ą  k rzem icę .  P y i u  o rg an iczn eg o ,  z m ie sza n e g o  z  pyłem , 
z a w i e r a j ą c y m  SiCL nie m a  w  żad n e j  fab ryce .

D o tą d  nie u w zg lęd n io n o  w  d o św ia d c ze n ia c h  nad py łam i  o r g a ­
n iczn y m i p y łu  w ę g lo w eg o .  K w es tia ,  c z y  d z y s ty  p y ł  w ę g lo w y ,  ja ­
ko jed y n ie  w o ln y  od SiCL, m oże  wywołać? p r a w d z i w a - k r z e m ic ę ,  
r o z p a t r y w a n ą  b y ła  już na  p o c z ą tk u  n in ie js fc g o  ro z w a ż a n ia ,  jako 
jed en  z n a jw a ż n ie j s z y c h  jego  p u n k tó w .  Nie je s t  ona  d o tą d  r o z ­
w ią z a n a  i s ta n o w i  jedno  z zagadn ień ,  n a jw ię c e j  w z b u d z a ją c y c h  
sp o ró w .  T r u d n o ść  ro z s t r z y g n ię c ia  jej p o lega  na  tym ,  że  gó rn icy  
w  kop a ln iach  w ę g la  n ig d y  nie w d y c h a j ą  s a m eg o  p y iu  w ę g lo w e ­
go, lec): p o m ie sz a p y  z -pyłem k am ie n n y m , z a w ie r a j ą c y m  SiCL, że 
p rz e to  ich k rz e m ic e  nie są  s p o w o d o w a n e  w ęg lem ,  lecz ty m  c z y n ­
nikiem. L o c h tk e m p e r  z a p r z e c z a  s t a n o w c z o  p o w s ta w a n iu  pylicy;



Nr 36. r. 1938 POLSKA GAZETA LEKARSKA 729

w ęg lo w e j  sk u tk iem  py łu  kopa ln ian eg o  w  s ło w a c h :  „C iąg le  je ­
szcze  p o k u tu je  po ró ż n y ch  m ó zg a ch  „ a n t r a k o z a "  — ciągle  je ­
szc ze  p an u je  b łęd n e  m niem anie ,  że  k rze tn ica  w ę g la r z y  nie je s t  
c h o ro b ą  p łuc  p o w s ta ł ą  z k rz e m u  lecz z w ęg la ,  ż e  to  w ęg ie l  w y ­
w o łu je  te  s tw a rd n ia łe ,  g u z o w a te  z m ia n y  w  p łu cach  g ó ru ik ó w -  
w ę g la rz y " .  O lb rzy m ie ,  jak  jajo  ku rze ,  g u z y  p y l ic y  w ęg lo w ej ,  
k tó re  H ert l ia  O u t  op isu je  w  sw ej  teg o ro c zn e j  p ra cy ,  d o d a ją c  do 
niej ry sunk i ,  m o g ły  p o w s ta ć  w  ten sposób, że  chory ,  nie w d y ­
ch a jąc  n ig d y  py łu  w ę g lo w eg o ,  w d y c h a ł  za  to na wiele  la t  p rz ed  
w o jn ą  py ł  z k am ien io ło m ó w , a z a te m  z a w ie r a j ą c y  SiOs. Mimo 
to, t ru d n o  sobie  to w y t łu m a c z y ć .  L o c h tk e m p e r  nie s tw ie rd z i ł  
w p r a w d z ie  u kilku ro b o tn ik ó w ,  z a t ru d n io n y c h  p rz e z  lat  20 w  fa­
b r y c e  sa d z y ,  p r a w d z iw e j  k rz em ic y ,  lecz ty lko  z m ia n y  pylicze.  
O d m a w ia  też  c z y s te m u  py ło w i  z sa d z y  zdolności  do w y t w o r z e ­
nia ziniari^ k rz e m ie o w y c h .  A u to row i uda ło  się jed n ak  w y k r y ć  
u 58-letn iego robo tn ika ,  z a ję te g o  od 31 lat  p r z y  w y t w a r z a n i u  s a ­
d zy  z ,  oleju, p ra w d z iw ą ,  b e z s p rz e c z n ą  k rz em ic ę  II s topnia .  Ani 
L o ch tk em p e r ,  ani inni b a d a c z e  nie d o s ta rcz y l i  w ie le  m a te r ia łu ,  
ani też nie p rz e p ro w a d z i l i  w ielu  d o św ia d c z e ń  z c z y s ty m  p y łem  
w ę g lo w y m ,  nie m o żn a  też  z e s ta w ić  żadne j  s t a ty s ty k i .  A u to r  po ­
s ia d a  jed n ak  w y n ik i  b a d ań  z  w ięk sze j  fab ryk i ,  w  k tó re j  je s t  w d y ­
chany- p y ł  w ę g lo w y  b ez  w olnego  SiOa.

F a b r y k a  ta  z a jm u je  się p rz e ra b ia n iem  różn y ch  r o d z a jó w  
p r z e t w o r ó w  w ę g lo w y ch ,  a w ię c :  w ęg ie l  do lamp łu k o w y c h  i su ­
ch y ch  ba ter ii ,  re f le k to ró w ,  lamp k inow ych ,  szczo tek  do d y n a m o -  
n iaszyn ,  e lek trod ,  n a s tę p n ie  z a jm u je  się  w y r o b e m  e lek tro g ra f i tu ,  
p o t r z e b n e g o  do s z ty f tó w  w ę g lo w y c h  itp. W  p rz e m y ś le  w ę g lo w y m  
tego  ro d z a ju  w y m a g a  się p rz e d e  w s z y s tk im  abso lu tne j  c zy s to śc i  
s u ro w c a ,  p r z y  c z y m  ma on d a w a ć  jak  n a jm n ie jsz ą  ilość popiołu. 
W ęg ie l  k o p a ln ia n y  nie m o że  b y ć  tu u ż y ty ,  p o n iew aż  d a je  
7— 10% popiołu. N a jw a ż n ie j s z y m i  su ro w c a m i  s ą :  sadza ,  k oks  n a f ­
to w y ,  k o k s  sm o ło w y ,  a w ię c  sk ładn ik i  c z y s to  organ iczne ,  n a d a ­
jące  się  do u ż y tk u  w te d y  ty lko, jeśli  d a ją  poniżej 1% popiołu. 
S a d z a  z a w ie r a  go z a led w ie  0,03%, m a te r i a ły  wiążące,^  dz iegieć  
i sm o ła  d a ją  też  b a r d z o  niski p ro cen t .  T e  n iezn aczn e  ilości po p io ­
łu w y k a z a ł y  po ścis łej  anal iz ie  c h em icznej  w  sadzy ,  k oksie  sm o ­
ło w y m  i koksie  n a f to w y m  w  b a rd z o  w a h a ją c y c h  się  i lościach  
o b e cn o ść  t lenku  że laza  (15— 30% F e 2O s), t lenku a lum in ium  (10% 
AbjO:i), k w a s u  k r z e m o w e g o  (20— 25% SiOs),  w a p n ia  (10— 20% 
C aO ),  t lenku  m ag n e su  (1% MgO), t lenku  sodu i p o ta su  (10%) 
i s iark i  (14— 19% SO,,). Jed n o  jes t  ty lk o  pew ne,  że  k rz e m  w y ­
s tę p u je  z w ią z a n y  w  su ro w c u  i w  popiele  nie jako  k w a s  k r z e m o ­
w y ,  lecz z a w s z e  ty lk o  jak o  k rz em ia n  z wapniem , m a g n e z e m  itd. 
z lep iony  w  w ię k sz e  d rob iny ,  a nigdy, jako  SiOa. Iy lk o  z an ie ­
c z y s z c z e n ia  jak ie ś  p iask iem  z u l icy  m o g ły b y  w p ro w a d z ić  nie- 
z w ią z a n y  k w a s  k r z e m o w y .  W  grafic ie  d o d a w a n y m  w  m a ły c h  
ilościach, m o w a  je s t  nie o g rafic ie  n a tu ra ln y m ,  lecz o sz tu cz n y m ,  
w y t w o r z o n y m  z k o k su  na f to w eg o .  G ra f i t  s z tu c z n y  nie z a w ie r a  
n a jm n ie j s z y c h  ś la d ó w  SiO-. Po p io łu  je s t  ty lko  0,3%, a z a w a r t o ś ć  
w  nim k rz m ia n u  je s t  n iższa  od tej ,  k tó rą  posiada  sadza ,  a m ia ­
now ic ie  5— 2 0 %, p o d c z a s  k ied y  z a w a r to ś ć  w a p n a  je s t  w y ż s z ą  
(20— 35%). W ie lo k ro tn e  b ad an ia  pod m ik ro sk o p em  p o l a r y z a c y j ­
n y m  nie w y k a z a ł y  n a jm n ie jsz eg o  ś ladu  SiOa ani w  su ro w cu ,  ani 
w  s z tu c z n y m  graficie.

S u r o w c e  te uw a ln ia  się od gazu  w  piecu ż a r o w y m  p r z y  w y ­
sokiej ciepłocie,  p o tem  k r u s z y  się  ie, miele, p rz e s ie w a ,  a n a ­
s tęp n ie  d o d a je  ś ro d e k  w ią ż ą c y ,  k tó ry m  je s t  dziegieć  i sm oła .  
M ieszan inę  tę w t ł a c z a  się do fo rm  (bez  p iasku)  i w y p a la .

Z ro b o tn ik ó w ,  o b s łu g u jąc y ch  tę fab ry k ę ,  547 n a r a ż o n y c h  jes t  
na  dz ia łan ie  p o w s ta j ą c e g o  p rz y  ty m  i p rz ez  w y c iąg i  n iezupełn ie  
u su n ię te g o  pyłu.  N a jg ę s ts z y  p y ł  z n a jd u je  się  w  salach, w  k tó r y c h  
ten  m a te r i a ł  się  miele, m iesza  i p rz e s ie w a .  M im o to jednak ,  p e r ­
sonel  p r a c u je  t a m  n ies ły ch an ie  długo. P r z e sz ło  50 ludzi p ra c u je  
d łu że j  niż la t  10.

A u to r  sa m  zn a  p r z e w a ż n ą  czę ść  tej załogi  z p o w o d u  s w o ­
ich b ad ań ,  k tó re  rob ił  w  fa b ry c e  r a z  lub d w a  r a z y  na miesiąc .  
J e s t  w p r a w d z ie  w ię ce j ,  niż gdz ie  indziej o b j a w ó w  c h o ró b  płuc, 
ja k  zap a len ie  o skrzel i ,  ro z e d m a  itd. p rz ed e  w s z y s tk im  u tych ,  
k t ó r z y  p r a c u ją  w py le  w ę g lo w y m ;  t rze b a  jed n ak  p am ię tać ,  że  
z d a r z a  się to g łó w n ie  u s t a r s z y c h ,  p rz e w a ż n ie  o ty ły c h  r o b o tn i ­
k ó w  p y k n icz n eg o  typu. M ają  się oni z a w s z e  d oskona le  i r z ad k o  
k ied y  s ły s z y  się icli skarg i .  Na z a sad z ie  d o św ia d c ze ń  p o d c z a s  
c a łeg o  roku a u to r  s tw ie rd z i ł ,  że  fa b ry k a  ta, szczególn ie  u osób, 
z a t ru d n io n y c h  p o śró d  py łu  w ęg lo w eg o ,  w y k a z u je  z a w s z e  m n ie j ­
szą  i lość z a c h o ro w a ń  i z g o n ó w  g ru ź l icz y c h  od innych  fab ry k .  
P o z a  ty m  u d e r z a ją c y m  było ,  że  ciśn ienie  k rw i  u osób, p r a c u j ą ­
c y ch  p r z y  s a d z y  itp. b y ło  p rz ew a ż n ie ,  choć p rzelo tn ie ,  b a rd z o  
niskie. P r z y  b ad an iach  k lin icznych  nie s tw ie rd z o n o  n igdy  żad n e j  
pylicy .  P łuca ,  z a n ie c z y sz c z o n e  pyłem , k tó re  b a d a n o  r e n tg e n o lo ­
gicznie, n ie  d a d z ą  się na  zd jęc iu  od różn ić  od p łuc  d o tk n ię ty ch  
k rz em ic ą .  W y k a z u ją  one o b ja w y ,  k tó r e  L o c h tk e m p e r  u w a ż a  z a  
o znak i  k rz em ic y .  A u to r  p o d a je  2 o b ra z y  krzem ie ,  p o w s ta ły c h

u ro bo tn ików  p ra c u ją c y c h  p r z y  p iask o w n icach .  P i e r w s z y  w y k a ­
zuje  II o k re s  w  formie zad y m k i  śn ieżnej,  a  d rugi  d a je  o b ra z  g r u ź ­
licy k rzem o w ej.  Jed n o  płuco  z w y s ię k o w o -z a p a ln y m i  z a g ę s z c z e ­
niami w  s tan ie  rozpadu ,  po ty m  d w a  o b r a z y  p łuc  z a n ie c z y s z c z o ­
nych c z y s ty m  pylen i  w ę g ło w y m  (sadzą ,  k o k se m  n a f to w y m , 
koksem  sm o ło w y m ),  jedne  z nich, jako  ok re s  II z z a d y m k ą  
Śnieżną, d rug ie  w  o k re s ie  III z z ag ęszczen iam i,  k tó re  jednak ,  
w ed łu g  s te reo sk o p o w y c ł i  zdjęć,  nie  tak ,  jak  z ag ę sz c z e n ia  g ru ź l icy  
k rzemiczej,  w y s tę p u ją  racze j  jako  c ienkie  m ię d z y p ła to w e  s t w a r d ­
nienia, k tó re  n igdy  nie s t a ją  się o g n isk am i  ro z p ad o w y m i  z j a ­
mami.

P o w s tan ie  i p rz eb ieg  o b y d w u  tych  k rz em ie  w y k a z u ją  o g ro m ­
ne różnice.  Krzem ice ,  p o w s ta łe  z  c z y s te g o  p iask u  k w a r c o w e g o  
p rz y  p ra c y  p r z y  p iaskow nicach ,  ro z w in ę ły  się  w  czas ie  o  wie le  
k ró tsz y m ,  n ie ra z  n a w e t  w  c iągu jednego  lub d w ó ch  lat, pylice 
skutkiem  sa d z y  itp. p o w s ta ły  po wielu  la tach  p r a c y  dopiero,  c za sen  
aż po 15, a  n a w e t  i po 40 latach . K rzem ice ,  do k tó ry c h  p ra w ie  
zaw sze  po la tach  p rz y łą cz y ła -  się gruźlica ,  d o p ro w a d z i ły  po 3— 4 
latach, sku tk iem  g ru ź l icy  k r z e m k o w e j ,  do zgonu, a te, do k tó ­
rych  nie p r z y łą c z y ła  się  gruźlica ,  z ab i ja ły  ch o reg o  w  p a rę  lal 
później i to p rz ez  osłab ien ie  se rca .  Pylice ,  p o w s ta łe  sku tk iem  
węgla,  m ia ły  z a w s z e  p rz eb ieg  łagodny .  Jeśl i c h o ry  z a p rz e s ta ł  
p racy ,  to nie tak, jak  w  k rzem icach ,  nie w y k a z y w a n o  pos tęp u  
choroby, co p r a w d a  jed n a k  nie w y k a z y w a n o  też  zan iku  zmian.  S a ­
m opoczucie  i s tan  o gó lny  p o z o s t a w a ły  bez  zmian. G ruź lica  r z a d ­
ko się tu p rz y łą cz a ła ,  a jeżeli  n a w e t  to się s ta io ,  to m ia ła  p r z e ­
bieg łagodny .  Są  to pod w z g lęd e m  p o w s ta n ia  cho ro b y ,  jej  p r z e ­
biegu i końca, w  s to su n k u  do g ruź licy ,  t y p y  c h o ro b o w e  zupełnie  
różne, cłioć p r z e d s t a w ia j ą  na zd jęc iu  re n tg e n o lo g ic zn y m  tak ie  s a ­
me ob razy .

N ieznaczny  d o d a te k  sz tu cz n eg o  grafi tu  nie m o że  m ieć ż a d ­
nego zn aczen ia  p r z y  p o w s ta w a n iu  pylic  poniew aż ,  jak już w s p o ­
mniano, nie z a w ie r a  w o ln eg o  SiOa. U p rz e jm o ść  k ie ro w n ik ó w  fa­
b ryk i  pozwoliła  z ro b ić  a u to r o w i  10 z d ję ć  re n tg en o lo g iczn y ch  p łuc  
u robotn ików , k t ó r z y  p r a c u ją  w  o sobne j  częśc i  f a b ry k i '  i p rzez  
lata  całe w d y c h a l i  tam  g ę s ty  p y ł  grafi tu .  C hoć  pięciu z nich 
p raco w a ło  lał 14, a  inni k róce j ,  to jed n ak  p łuca  ich w  ż a d n y m  
z re n tgeno log icznych  o b r a z ó w  nie w y k a z a ł y  k r z e m ic y  n a w e t  
I stopnia. Z nalez iono  w  nich ty lk o  n iez n ac z n e  złogi,  jak ie  op isu­
je L o ch tk em p e r  po d ługole tn ie j  p r a c y  z sad zą ,  p o d a ją c  jeden  
z takich o b ra z ó w  w  sw o im  atlasie .  C z y  p r z y  d łuższym ,  in te n ­
sy w n y m  w d y c h an iu  p y łu  s a d z y  itp. m o że  p o w s ta ć  pylica ,  tego  
nie można w y w n io s k o w a ć  na p o d s ta w ie  d anego  m a te r ia łu .

Krzemice,  p o w s ta łe  w  o m a w ia n y c h  w a r ty k u le  fab ry k ach ,  
dzielą na 3 g ru p y :  p ie rw sz a  o b e jm u je  te, k tó re  p o w s ta ły  z pyłu, 
z a w ie ra ją ce g o  c z y s ty  w ęg ie l  (sadza ,  k oks  sm o ło w y ,  k o k s  n a f to ­
wy, trocin? s z tu cz n eg o  grafi tu ) .  W  drugiej  g rup ie  z n a jd u je  się 
oprócz  węgla  j e szcze  p rz y m ie s z k a  szm erg lu  (SiC) sk u tk iem  szli­
fowania, a w  t rzec ie j  g rup ie  um ieszczen i  są  ci c h o rzy ,  k tó rz y  
na rażen i  byli  na  p y ł  w ę g lo w y  i w  s topn iu  n ie z n ac z n y m  na py ł  
s z a m o to w y  ( S i 0 2). R o z d z ia ł  ten  na  g ru p y  w y d a j e  się  w a żn y m ,  
ażeb y  z b ad a ć  w p ły w  c z y s te g o  i p o m ie sz an e g o  SiC i SiOa pyłu 
w ęg ło w eg o  i nie p o m ie sz ać  icii z sobą . P r z y  rozdzie lan iu  k r z e ­
mie na s topn ie  o p u sz c za n o  p rz y p ad k i  w ą tp l iw e  i tzw . o k r e s y  
p rzed w s tęp n e ,  a p r z y  s topn iach  m ieszanych ,  jak  np. l/II lub II/III 
brano  z a w s z e  s top ień  n iższy ,  np. 1 lub II, a ż e b y  do tablic  w n ie ść  
w ynik i  ty lko  p e w n e  i nie u leg a jąc e  w ą tp liw ośc i .  W y n ik i  te nie 
są  p ro cen to w e .  C y fry ,  o z n a c z a ją c e  ilość ro b o tn ik ó w  w e  w s z y s t ­
kich t rze ch  g rupach ,  m a ją  na celu dać  w y o b r a ż e n ie  o w ie lkości  
danego  oddziału.  Z nalez ione  k rz e m ic e  p r z e d s t a w ia j ą  w y n ik i  b a ­
dań os ta tn ich  lat  12. N as tę p n ie  podzie lono  g r u p y  co do gęs tośc i  
pyłu i t rw a n ia  p ra c y .

T a  p ie rw sza  g ru p a  w y k a z u je ,  że  p r z y  c z y s ty m  pyle  w ę g lo ­
w y m  bez żadne j  dom ieszk i  S i 0 2 p o w s ta ł a  dość  z n a c z n a  ilość 
schorzeń ,  k tó re  od o b ra zu  r e n tg en o w sk ieg o ,  jak ą  d a je  k rzem ica ,  
nie d ad zą  się  odróżn ić .  P o w s ta n i e  ich z a leżn e  b y ło  r a z  od ilości 
pyłu, a po w tó re  od cza su  t r w a n ia  p r a c y ;  p rz y  m ałe j  ilości ku ­
rzu p o w s ta ło  n iezn aczn e  ty lk o  zac iem nien ie  p łuc  py len i  po 
30—40-Ietniej p ra cy ,  p rz y  t ro ch ę  w ię k s z y m  p y le  w y s t ą p i ły  d w a  
lekkie o b r a z y  k rz em ie  po 10— 20, lub 20— 30-ietniej  p r a c y ;  p r z y
si lnym py le  ro z w in ę ła  się  już  3 r a z y  k rz e m ic a  [ s topn ia  po 5 10-
letuiej p ra c y ,  a  potem , w  m ia rę  p r z y b y w a n i a  czasu ,  ro s ła  z a ­
ró w n o  w zg lęd n a  c y f ra  k rz e m ie  u ro b o tn ik ó w  p r a c u ją c y c h  w  g ę ­
s ty m  kurzu ,  jak  i stop ień  cho ro b y .

T ab l ica  I

G ru p a  I. C z y s ty  p y ł  w ę g lo w y ,  sadza ,  k o k s  n a f to w y  k o k s  
s m o ł o w y  z czę śc io w y m , n i e z n a c z n y m  d o d a tk ie m  sz tu c z n e g o  g r a ­
fitu. Ilość z a t ru d n io n y c h  p r z y  ty m  r o b o tn ik ó w  188 W  p rzec ią g u  
la t  12 zna lez iono  z a g ę sz c z e n ia  w  p łucach ,  p odobne  ren tg en o ło -  
gicznie do o b ra zu  k rz e m ic y :
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Ilość O k re s K rzem ica po la tach
Ilość py tu ro b o tn ik ó w k r z e m ic y 5-10 10-20 20-30 30-40 S u m a

1 3 6 13 1 23
D uża 90 11 — — 7 3 10

111 — 1 1 I 3

S u m a I— 111 3 7 21 5 36
I — 1 1 — 2

Średn ia 63 II

Sum a 1— III — 1 1 2

Mała 35
1

II
III

S u m a I— III — — — 1 1

R a z e m 188 I— III 3 8 22 'ó 39

P r z y p a d k i  g ru ź l i c y  nie w y k a z y w a ł y  n ig d y  o b ra z u  i p r z e ­
biegu  g ru ź l i c ^  k rz em ic o w e j .  B y ły  ty lk o  p rz y p a d k a m i  c h o ro b o ­
w y m i  sa m e  dla siebie, w y s t ę p o w a ł y  d o d a tk o w o  i m ia ły  i k l in icz­
nie i r e n tg en o lo g iczn ie  p rz e b ie g  g ru ź l icy  b ez  k rz em ic y ,  ty lk o  że  
tn ia ły  z e jśc ia  b a r d z o  łagodne .  Nie z a o b s e r w o w a n o  n igdy  k rz em i-  
c y  w r a z  z o t w a r t ą  g ruź licą .  R a z  ty lk o  z d a r z y ł  się p rz y p a d e k ,  
w  k tó r y m  z d jęc ie  ren tg e n o lo g ic zn e  w y k a z y w a ł o  w  chwili  p r z e r ­
ywania p r a c y  k rz e m ic ę  II s to p n ia  w r a z  z z a m k n ię tą  g ruź licą ,  w  5 
la t  po o p u sz c ze n iu  fa b ry k i  z n a c z n e  w z m o że n ie  się g ru ź l i c y  b ez  
zm ian y  w  p r o c e sa c h  p y ło w y c h  w r a z  z o tw a r c i e m  się ognisk, 
k tó re  je d n a k  po p e w n y m  czas ie  p r a c y  u sp o k o i ły  się  i z ab l iźn i ły ;  
c h o ry  ten  p rz y to d z y ł  j ak o  p o w ó d  sw&go po g o rszen ia ,  z m a r tw ie ­
n ia  p r z e b y te  w  ty m  czasfie i k o n ieczn o ść  o sz c z ę d z a n ia  na  j e d z e ­
niu. P o n ie w a ż  ja k  u w s z y s tk i c h  c h ó ry c h  na k rzem icę ,  s ta n  jego 
nie p o g a r sz a ł  się, a inni po zw oln ien iu  c ie szy li  się  dość  d o b ry m  
s ta n e m  z d ro w ia ,  p o w ó d  w y b u c h u  g ruź licy ,  p rz e z  niego podan y ,  
w y d a j e  się p r a w d ż iw y .

T ab l ica  II

G ru p a  II. C z y s t y  py ł  w ę g lo w y ,  jak  w  grup ie  I z  m a łą  do- 
mieiśEką k a r b o ru n d u  (SiC) sk u tk iem  sz l ifow an ia  szm erg lem .  IIo|<; 
z a t ru d n io n y c h  157, W  p rz ec ią g u  lat  ife’ zna lez iono  k rz e m ie :

ITOść O k r e s  K rz em ica  po latach  
Ilość p y łu  ro b o tn ik ó w  k rz e m ic y  5-10 10-20 . 20-30 30-40 S u m a

I _ _ _ _ _
D u ża  6 II —  —  —  —  —

III _ _ _ _ _
S u m a  I— III —  —  —  —  —

Ś re d n ia  —  II —  —  —  —  —
III _ _ _ _ _

S u m a  I— 111 —  —  —  —  —
I _ _ _ _ _

M a ła  151 11 —  —  —  —  —
111 _ _ _ _ _

S u m a  151 I— III —  —  —  —  —

R a z e m  157 I-r-lII

D ru g a  grirpa je s t  w o ln a  od w sze lk ich  k rzem ie ,  pom im o że  
o b e jm u je  w ie lu  ro b o tn ik ó w  i że  byli  oni za t ru d n ie n i  p rz e z  cza s  
d łu żsży .  W id a ć  jednak ,  że  ty lk o  6 z n ich  m ia ło  do czy n ien ia  
z w ie lką ,  a  151 z m a łą  ilością p y łu  i w  ty m  p e w n ie  l eży  p r z y ­
czy n a ,  ż e  nie ro z w in ę ły  się ż a d n e  krzónlice .  W  k a ż d y m  raz ie  
p r z y m ie s z k a  s z m erg lu  (SiC) nie m ia ła  ż ad n e g o  z łeg o  w p ły w u .

G ru p a  III w y k a z u je  w y ż s z ą  ilość z a t r u d n io n y c h  w  p y le  niż 
g ru p a  II. C y f ra  ta  d o ty c z y  ty lk o  silnego pyłu ,  k t ó r y  jed n a k  nie 
je s t  ta k  f ę s t y  jak  w  I grupie.  P o m im o  to, c h o c iaż  w d y c h a  się tu 
SiOs w  m ałe?  ilości, ilość s tw ie rd z o n y c h  k rz em ie  w y n o s i  ty lk o  
t r z e c i ą  c z ę ś f  g ru p y  I. Nie m a tu ani jednej  k r z e m ic y  II a lbo  III 
stopn ia ,  lecz w s z y s tk i e  w y k a z u j ą  o k re s  1 i p ra w ie  w sis^s tk ie  d o ­
p ie ro  po u p ły w ie  co  na jm nie j  20 lat p ra cy .  K rz em  w  w y b i tn y  
sposób  nie d z ia ła ł  z a tem  na p o w s ta n ie  k r z e m ic L  an i  p rz y s p ie ­
sz a ją co ,  ani wzmargająco. W b r e w  w sze lk im  oczekiwa,il iom, sp o ­
t y k a m y  się tu z o s łab ien iem  n i e b e z p ie c z e ń s tw a  r o z w o ju  k r z e m i ­
c y  sk u tk iem  S i 0 2. C a ły  ten s ta n  r z e c z y  w y d a j e  się  n ie z ro z u m ia ­
ły. B y ć  m oże, że  z ac h o d z ą  tu jak ie ś  ch em iczn e  p ro c e sy ,  o k tó ­
r y c h  d o tąd  n iew ie le  nam  w iadom o.

T ab l ica  III

G ru p a  Ul. C z y s t y  py ł  w ę g lo w y  (jak  I) z m a łą  d o m ie sz k ą  s z a ­
m o ty  (SiOz). Ilość z a t ru d n io n y c h  p r z y  t y m  202. W  p rz ec ią g u  lat 
12 zna lez iono  k rz em ie :

Ilość O k re s  
Ilość p y łu  ro b o tn ik ó w  k rz em ic y

I
D u ża  202 II

III
S u m a  I— III

I
Ś re d n ia  U

III
S u m a  I— III

I
M a ła  11

III
S u m a  I— III

R a z e m  202 1— III —  2 9 2 13

W n io sk i  końcow e.  D w u n as to le tn ie  sz c z e g ó ło w e  b a d an ia  
w ie lk ie j  ilości n ieo rg a n ic z n y ch  i o rg a n ic z n y c h  p y łó w  c z y s ty c h  
i m ieszanyoJi  w  p ew n e j  b a r d z o  wielk ie j  f a b ry c e  w y k a z a ły ,  że 
ty lko  d w a  ro d z a je  p y ió w  p r o w a d z ą  do p y l icy  płuc i k r z r -  
m ic y :  py ł  k w a r c o w y  i w ę g lo w y .  P y ł  SiOs j e s t  ogólnie  u z n an y  
za  n a jb a rd z ie j  n iebezp ieczny ,  a  w  o s ta tn ic h  c za sa ch  p rz e z  nie­
k tó r y c h  a u to ró w  u w a ż a n y  z a  j e d y n ą  p r z y c z y n ę  k rzem icy ,  
a z d rug iej  s t r o n y  c z y s ty ,  zupełn ie  od S i 0 2 w o ln y  py ł  w ę g lo ­
w y ,  do tąd  u w a ż a n y  za  n iesżk o d l iw y ,  m o że  ró w n ie ż  p o w o d o w a ć  
k rzem icę .  P o n ie w a ż  s z k o d l iw o ść  p y łu  w ę g lo w e g o  dla płuc  nie je s t  
je s zc ze  na  p e w n o  s tw ie rd zo n a ,  sz u k a n o  in n y ch  p r z y c z y n ,  a m ia ­
now ic ie  domjes*zek in nych  p y łó w ,  a le  to nie w y t r z y m y w a ł o  k r y ­
tyki.  C h o c ia ż  ipył,  z a w i e j a j ą c y  S i 0 2 w  o d lew n i ,  w  fa b ry c e  s z a ­
m o ty  i e le m e n tó w  o p o ro w y c h  do g r z e jn ik ó w  b y ł  p o w o d e m  w ie ­
lu p r z y p a d k ó w  k rz em ic y ,  to na  s k u te k  ra c jo n a ln y c h  h ig ien icz ­
n y c h  u r z ą d z ś ń  w  ty c h  fab ry k a c h ,  p rz y p a d k i  te  s t a ty  się  w z g lę d ­
nie rzad k ie  i w y s t ę p o w a ł y  dop ie ro  po w ie lu  la tach  p ra cy ,  m ia ­
ły  z r e s z t ą  p rz e b ie g  tagodijy  i r z a d k o  p o s tę p u ją c y .  W  k r z y w e j  
w y s tę p o w a n ia  k rz e m ic y  w id z im y  d w a  o s t r e  s z c z y ty ,  jeden, k r z e ­
m ic y  s p o w o d o w a n e j  p r a c ą  p r z y  p iask o w n icach ,  ale  ta  k rz y w a ,  
sk u tk iem  o d p o w ie d n ic h  s t a r a ń  do w a lk i  JS tą  chorobą ,  sp a d ła  z n o ­
w u .  p r a w ie  do 0 i drugi, k rz em ic y ,  sp o w o d o w a n e j  p r a c ą  p rz y  
py le  w ę g lo w y m ,  z a w ie r a j ą c y m  w o ln y  S i 0 2 (sadzy ,  k o k su  n a f to ­
wego ,  k o k su  sm o ło w e g o  i g rafi tu) .

■Szczyt k r z y w e j ,  k t ó r y  p o w s ta ł  z k r z e m ic y  z a o b s e r w o w a n e j  
u ro b o tn ik ó w  p r z y  pias ,kownic |ich p o śró d  py łu  k w a rc o w e g o ,  
sk ła d a ją c e g o  się p ra w ie  ze  100% t lenku  k rz em u ,  nie p o t rze b u je  
żad n e g o  w y ja śn ien ia ,  z d u m ie w a  jed n a k  w y s o k a  ilość z a c h o r o ­
w a ń  p r a c u ją c y c h  p o ś ró d  zupełni-*- w o ln e g o  od S i 0 2 py łu  w ę g lo ­
w e g o ,  sk o ro  tw ie rd z i  się, że  c z y s ty  p y ł  w ę g lo w y  k r z e m ic y  nie 
p o w o d u je .  T w ie rd z e n ie  z a te m  n ie k tó ry c h  n o w s z y c h  a u to ró w ,  że 
t y lk o  p y ł  z a w i e r a j ą c y  SiOs w y w o łu j e  k rzem icę ,  nie  m a p e w -  
giych p o d s ta w .  W p r a w d z ie  w e  w s z y s tk ic h  s tw ie rd z o n y c h  w  fa­
b r y c e  p r z y p a d k a c h  k r z e m ic y  zna lez io n o  S i 0 2, ale i c z y s ty  py ł  
w ę g lo w y  b ez  S i 0 2 d o p ro w a d z a ł  do  k rz e m ic y .  D o św iad czen ia ,  
c zy n io n e  z w ie lu  innymi py łam i,  z w y ją tk i e m  p y łu  w ęg lo w eg o ,  
z g a d z a ją  się z a te m  M  poglądam i p e w n e j  g r u p y  b a d a c z y  p y łó w .

Jeśli z a t e m  w o ln y  S i 0 2, jako  p r z y ć z y n a  k r z e m ic y  w  p ra ca ch  
p r z y  w ę g lu  odpadnie ,  to n a su w a  się inne z agadn ien ie ,  c z y  m oże  
k rz e m ia n y ,  . z a w a r t e  w  popiele  pod p ew n y m i,  n ie z b ad a n y m i  
j e sz c z e  w a ru n k a m i ,  są  w  s ta n ie  ró w n ie ż  w y w o ła ć  k rzem icę .  
W p r a w d z i e  ilość popiołu  z ty c h  ro d z a jó w  w ę g la  j e s t  b a r d z o  n ie­
z n aczn a ,  ale  z a  to jak ż e  o g ro m n ą  je s t  i lośó  p y łu  w ęg lo w eg o ,  
w d y c h a n e g o  co dz ień  przez* w ie le  lat. P o p ió ł  z a w ie r a  p rzec ię tn ie  
20— 25% k rzem ian u ,  tak, że  p rz e z  w ie le  lat, p o m im q  m ałe j  z a ­
w a r to ś c i  w  popiele, w d y c h a  się go dużo. T o  sam o, a  n a w e t  
w  większymi s topn iu  p o w ied z ieć  m o żn a  o w s z y s tk i c h  p y tac h  o rg a -  
nickny-cli. P a p ie r ,  d rz ew o ,  gum a,  m ą k a  itp. d a ją  w y ż s z y  p ro c e n t  
popiołu, to sanno b a w e łn a ,  k tó re j  popiół,  w e d łu g  Koelsclha  z a ­
w ie r a  dOj '50% (SiOs i co na jm nie j  ty leż  k rz e m ia n ó w ,  co sadza,  
k w a s  sm o ło w y ,  k oks  n a f to w y ,  grafi t .  A jed n a k  p y ły  te nie w y ­
w o łu ją  n ig d y  k rz em ic y .  D laczeg o  w ię c  ty lk o  p y ł  w ę g lo w y  m ia ł ­
b y  w y w o ł y w a ć  k rz em ic ę  sk u tk iem  z a w a r t y c h  w  nim k r z e m ia ­
n ów . Anglik C ook  w  popiele  p łu c  z m a r łe g o  górn ika,  k tó ry  p r a ­
c o w a ł  W m iękk im  węglu ,  zn a laz ł  40,2% k rzem u ,  ą w  tym  15,6% 
n iez w iąz a n eg o  tlenku k rz e m o w e g o .  W id z im y  z tego, ż-e n a w e t  
m ięk k i  w ęg ie l  z a w ie r a ć  m o że  c ząs tk i  p y łu  k am iennego .  Z a w a r ­
to ść  popiołu,  p o d a n a  p rz e z  C ooka ,  j e s t  z n ac zn ie  w y ż s z ą  od cyfr ,
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k tó re  B c h m e -W e in s te in  znaleź l i  p rz y  c iężkich  k rz em ic a cb  k a m ie ­
n ia rz y  w  kopalni  w ęgla .  A u to rz y  ci o z n ac zy l i  w  suchej  su b s tan c j i  
Płuc n a jw y ż s z ą  z a w a r to ś ć  py łu  w ę g lo w e g o  29,57%, a p iasku  
8 ,77% i p o d c za s  k iedy ,  w e d łu g  ich b ad ań ,  z d ro w i  m a ją  0,62% 
i 0,12%, M uller  o p isu je  n o w ą  m e to d ę  o z n ac za n ia  z a w a r to ś c i  w ę ­
gla w  popiele  sp a lo n y ch  p tuc  i p o d a je  ró w n ie ż  w y s o k i  p r o c e n t  
S i O s ; te  d a n e  je d n a k  nie m o g ą  tu  b y ć  z u ż y tk o w a n e ,  p o n iew aż  
ani pochodzen ie ,  ani rodza j  py l icy  w ęg lo w e j  u nich nie są w ia ­
dom e.  Nie m o żn a  z n a leźć  w  p iśm ienn ic tw ie  ż a d n y c h  p e w n y c h  d a ­
n y c h  co do ilości popiołu  w  p łucach  p rz y  dz ia łaniu  c z y s te g o  p y ­
łu w ęg lo w eg o ,  jaki  d a je  lip. sadza,  nie w ia d o m o  także,  ile p o ­
pio łu  z a w i e r a j ą  p łu c a  ro b o tn ik ó w ,  k t ó r z y  la ta  ca łe  mieli do  c z y ­
nien ia  z in n y m  o r g a n ic z n y m  pyłem , jak  p y ł  pap ie ru  i d r z e w a ,  
k tó r e  k r z e m ic y  w y w o ła ć  nie m ogą,  i w  jak im  s to su n k u  c y f ry  te  
s to j ą  do ąiebie. A do ro z s t r z y g n ię c ia  tego  zag ad n ien ia  b y ło  by  
b a r d z o  w a ż n e  z n a ć  te  szcze g ó ły .  A u to r  nie m ó g ł  d o tą d  z b a d a ć  
płuc  ro b o tn ik ó w ,  k tó r z y  sk u tk iem  w o ln eg o  o d  SiCL p y łu  w ę g lo ­
w e g o  dosta l i  k rz em ic y ,  a  z m ar l i  z innych  p rz y c z y n .  S z c z e g ó ło w e  
b a d an ia  ty c h  p łuc  w y j a ś n i ą  w ie le  i um ożliw ią  w y d a n ie  o s t a t e c z ­
n ego  sądu ,  c z y  to  s a m  p y ł  w ę g lo w y ,  c z y  też  z a w a r t e  w  nim
k r z e m ia n y  w y w o ł a ł y  k rzem icę .

P o z o s t a j e '  j e s zc ze  p r z y  t y m  p y tan ie ,  c z y  i o ile k r z e ­
m ia n y  te są  w  s ta n ie  w  ogó le  w y w o ła ć  k rzem icę .  W  k a ż d y m  r a ­
zie s tw ie rd z o n o  już te raz ,  ż e  c z y s ty  w o ln y  od SiO= py ł  sad zy ,  
w ę g la  sm o ło w e g o  i k o k su  n a f to w eg o  nie ta k  z n ó w  rz ad k o  w y ­
w o łu je  z m ia n y  k rz em ic o w e .  D oniesien ie  to s to i w  sp rzeczn o śc i  
z z a p a t r y w a n ie m  n iek tó ry c h  n o w s z y c h  au to ró w ,  że  c z y s ty  p y l  
w ę g lo w y  n ig d y  n ie  w y w o łu j e  k r z e m ic y  i ż e  ty lko  w olny ,  k r y ­
s ta l i c z n y  t len ek  k r z e m u  je s t  je d y n y m  ź ró d łe m  tej choroby .

W y p r y s k  sp o w o d o w a n y  d z ia ła n iem  te rp e n ty n y  u m a la rzy  
s z w e d z k ic h ,  R U N D B E R G  G. Ref. C. L  i 11 i n  g  s t o n. Bulle t in  of
H ygiene.  N r  7. 1937.

Od roku  1920 te rp e ty n a ,  jak k o lw ie k  p rz y p u szczan o ,  ż e  j e s t  
c ia łem  sz k o d l iw y m , nie b y ł a  u w a ż a n a  za  p r z y c z y n ę  chorób  z a ­
w o d o w y c h  u m a la rz y  szw ed zk ich .  N a w e t  je s zc ze  w  r. 1936, g d y  
w p r o w a d z o n o  n o w e  p r z e p i s y  do u s t a w o d a w s t w a  p ra c y ,  t e r p e n ­
t y n a  nie z n a laz ła  się na  liście zw iąz k ó w ,  p o w o d u ją cy c h  c h o ro b y  
z a w o d o w e .

W  o k re s ie  lu ty  1936 —  lu ty  1937 R undberg ,  w y s tę p u ją c y  j ak o  
e k s p e r t  hig ieny, p r o w a d z i ł  b ad an ia  p ośród  450 m a la r z y  z a t r u d ­
n ionych  w  40 ró ż n y c h  z ak ła d a c h  w  Sztokholm ie.  P o z a  badan iam i 
kl in icznym i,  b y ł y  p r z e p r o w a d z o n e  p ró b y  bio logiczne  w ra ż l iw o śc i  
s k ó r y  n a  r ó ż n e  p r e p a r a t y  te rp e n ty n o w e .  N a leży  z a u w a ż y ć ,  ż e  
t e r p e n ty n a  c z y s ta  je s t  c o ra z  w ięce j  w y p ie ra n a  p rz e z  tań sze  
i m n ie j  c z y s t e  g a tu n k i  o r a z  inne  z a s tę p c z e  p ro d u k ty  w y d o b y ­
te  z na f ty .  W o b e c  tego  z ag ad n ien ie  s ta je  się w ięce j  sko m p lik o ­
w a n e  p rz e z  ro z m a ito ś ć  p o d e j r z a n y c h  p re p a ra tó w .  P r ó b y  R u n d -  
b e rg a  b y ły  p r o w a d z o n e  z  1) t e r p e n ty n ą  francuską ,  2) t e r p e n ty n ą  
sz w e d z k ą  s ia rk o w a n ą ,  3) t e r p e n ty n ą  sz w e d z k ą  z w ę g la  d r z e w n e ­
go, 4) p r z e tw o r e m  n a f ty  u ż y w a n y m  jako  rozpuszczaln ik .  B a d a ­
nie k l in iczne  w y k a z a ło ,  że  sp o ś ró d  450 m a la rz y  110 c ie rp ia ło  na  
w y p r y s k i ,  a  56 m ia ło  z m ia n y  s k ó r y  ledw ie  dos trzega lne ,  k tó re  
w  n iek tó ry c h  p r z y p a d k a c h  m o g ą  b y ć  w  zupełnośc i  u w a ż a n e  za  
z w ia s tu n y  w y p r y s k u .  T a k  b a d an ia  kliniczne, ja k  i p r ó b y  sk ó r n e  
w y k a z a ły ,  że  p r e p a r a ty  sz w e d z k ie  t e r p e n ty n y  są b a rd z ie j  sz k o ­
d liwe, niż f rancusk ie .  U  około  40% m a la rz y  s tw ie rd z o n o  o g ó ln e  
z łe  sam opoczucie ,  a 58 sp o ś ró d  nich c ie rp ia ło  na  su c h y  kaszel .  
W  p o rz ą d k u  p o jaw ia n ia  się  o b j a w ó w  n a jp ie rw  z ja w ia  się  p o ­
d ra żn ie n ie  o c zu  i zap a len ie  sp o jó w ek ,  p o tem  z ab u rz e n ia  ze  
s t r o n y  p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o  itd., w re sz c ie  o b j a w y  ze  s t r o n y  
o ś r o d k o w e g o  u k ład u  n e rw o w e g o ,  ja k  z a w r o t y  i bóle  g ło w y ,  o d u ­
rzenie,  zm ęczen ie .  Z a b u rz en ia  d ró g  o d d e ch o w y c h  i m o cz o w y c h
z ja w ia j ą  się ró w n ie ż  d o ść  częs to .

W y t w ó r c y '  t e r p e n ty n y  szw e d zk ie j  czyn ią  obecn ie  s t a ran ia ,  
w  celu e l im in o w an ia  lub zm nie jszen ia  jej z an ieczy szczeń .

Z p rz e g lą d u  r e fe r a to w e g o  z ag ran iczn e j  l i t e r a tu ry  fachow ej 
z d z iedz iny  m e d y c y n y  spo łeczne j  i ubezp ieczen iow e j  o raz  m e ­
d y c y n y  p ra c y .  R o k  II. N r  2. W a r s z a w a  1938. —  R a d a  N a u k o w o -  
L c k a r s k a  p r z y  Z ak ład z ie  U b ezp ieczeń  Spo łecznych .

RUCH W  T O W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. — ZJAZDY  

T o w a r z y stw o  L ekarskie Z agłębia D ąb row sk iego

o t o k ó 1 z e b r a n i a  n a u k o w e g o  w  S o s n o w c u  dnia  
20 p a źd z ie rn ik a  1937 roku

I. P o k a z y .
1. Kol. N a s i ł o w s k i  p r z e d s t a w ia :  a) tro je  d z ie c i po p rze-  

ciii o s tre g o  o kre su  ch o ro b y  H e ine-M ed ina . T ru d n o śc i  ro zp o z-  
w c z e  w  I o k re s ie  c h o ro b y  (zanim  w y s tą p i ły  p o ra że n ia ) .

W  jednym  p rz y p a d k u  o k re su  g o rą c z k o w e g o  rodz ice  nie s p o s t r z e ­
gli. L ek a rz  m ylnie  r o z p o z n a w a ł  z ab u rz e n ia  w  s ta w ie  s k o k o w y m .  
Cofanie  się n ie k tó ry ch  p o rażeń .  L eczen ie .  O b sze rn ie j  z o s ta ło  
om ów ione  zag adn ien ie  ren tg e n o te ra p i i  (z m o d y f ik o w a n a  m e to d a  
Bordier).

b) N iem o w lę  z  k ilk u  w a d a m i w ro d zo n y m i. M ongo lo id , v itiu m  
cord is, m egacolon , S u sp . lues congen ita . O d c z y n y  se ro log iczne  
z su ro w icą  k rw i  dz iecka  s łabo  dodatn ie .

c) D ziecko  3 'ln-letn ie  ( jed y n ak ,  b y ły  po ron ien ia)  z  o b ja w a m i  
k r z y w ic y  (p e c tu s  c a rin a tu m ) zg ru b ien ia  n a sa d  k o śc i k o ń c z y n ,  
zn ieksz ta łcen ie  s ta w u  ło kc io w eg o  lew eg o  ( A xvphoid ia ) . O d c z y n y  
s e ro lo g i c z n e  (W a  i M) z s u ro w ic ą  k rw i  m atk i  i dz ieck a  doda tn ie .

R ozpoznan ie  k i ły  w r o d z o n e j  j e s t  r e w e la c j ą  i dla ro d z ic ó w  
i dla lekarzy ,  m a ją c y c h  dz iecko  d o ty c h c z a s  w  opiece.

2. Kol. M. T r a w i ń  s k i :  a) p rz y p a d e k  p o w ik ła n eg o  z ła m a ­
nia podudzia  p ra w eg o  u 36-le tn iego  m ę ż c z y z n y .  D nia  20. VII. 
1936 r. n iezw łoczn ie  po p r z y b y c iu  do szp i ta la  d o k onano  p ie r w o t ­
nego w ycięc ia  rany ,  nie r u sz a ją c  kości. W  m iesiąc  po tem  z e s p o ­
lenie o d łam ó w  kości p iszcze low e j  z a  p om ocą  p ły tk i  S h e rm an a ,  
um ocow ane j  c z t e r e m a  taśm a m i  m e ta lo w y m i  P a r h a m a ;  z ła m a ­
nie było typu  p ra w ie  p oprzecznego .  R an a  z ag o i ła  się doraźn ie .  
Kontro la  r e n tg e n o w sk a  w y k a z a ł a  z a d a w a la ją c e  u s ta w ien ie  p r z e ­
k ro jó w  kości, jed n a k  p o z o s ta ło  b a rd z o  n iezn aczn e  w y c h y len ie  
k ą to w a te  w  m ie jscu  z łam an ia .  P o n o w n a  k o n t ro la  po  t r z e c h  t y ­
godniach w y k a z a ł a  s to su n k i  te sam e.  C h o ry  opuścił  szpita l  
w  opa tru n k u  g ip so w y m , z p o lecen iem  zg ło sze n ia  się  w  o z n a c z o ­
ny m  terminie .  Do szp i ta la  z g ło s i ł  s ię  p o n o w n ie  po  t r z e c h  m ie­
siącach od w y p ad k u .  B a d an ie  re n tg e n o w sk ie  w y k r y ł o  d o s t a te c z ­
nie obfitą  kostn inę  dooko ła  z ła m an ia  i n i e s te ty  da lsze  w y g ię c ie  
osi podudzia  pod  ką tem . D o k o n a n o  w y p r o s to w a n ia  pod e k ra n e m  
re n tg en o w sk im  i p o now nie  k o ń c zy n ę  u ję to  w gips. Zd jęc ie  k o n ­
trolne  w y k a z a ło  n iez n ac z n ą  p o p ra w ę .  W  sum ie  u s ta w ien ie  u z n a ­
no za  z a d a w a la ją c e  i ch o reg o  w y p isa n o  w  o p a t ru n k u  g ip so w y m  
do domu. Dnia  17. XII. 1936 r. u sun ię to  p ły tk ę  i t a śm y ,  s t w i e r ­
dzono p rz y  ty m  z r o s t  d o s ta te cz n ie  m ocny ,  ry c h ło z ro s t .  Szp ita l  
opuścił je s zc ze  w  o p a t ru n k u  g ip so w y m .

Dalej n a s tęp u je  p e w n a  p r z e r w a  w  c iąg łości  o b se rw a c j i ,  p o d ­
cza s  k tó re j  c horem u  z d ję to  g ips  i c h o r y  z a c z ą ł  chodzić.  Zg łosił  się 
w  połowie kw ie tn ia  1937 r., a  w ięc  w  9 m ies ięcy  od w y p a d k u ;  
w te d y  m ia ł  p o d u d z ie  zn aczn ie  w y g ię te  k ą to w a to  ku p rzo d o w i 
i z ew n ą t rz ,  s k a r ż y ł  się  t e ż  na  bóle  w  m ie jscu  z łam an ia .  B a d a ­
nie ren tg e n o w sk ie  w y k a z a ło ,  że  obie  kości p o dudz ia  są  w y g ię te  
pod ką tem . W o b e c  tego  p o n o w n y  z ab ieg :  p rzec ięc ie  w  m ie jscu  
zrostu , w y d łu to w a n ie  o d p o w ied n ieg o  k l ina  i n a s ta w ie n ie  o d ła ­
m ów  w  sposób jak  n a j l e p s z y ;  o p a t ru n e k  g ipsow y .  K on tro la  
re n tg e n o w sk a :  u s ta w ien ie  na  ogół dobre ,  lecz m ałe  w y g ię c ie  
u t rzy m u je  się. W o b e c  tego  n a z a ju t r z  p rz e c ię to  o k rę ż n ie  gips 
w odpowiednim  m ie jscu  i pod k o n t ro lą  Rtg.  u su n ię to  tę  m a łą  nie­
dokładność.  O s ta te c z n ie  u z y sk a n o  u s ta w ien ie  zup e łn ie  d o k ład n e  
pod w sze lk im i w zględam i.  D nia  8. VI. o p a t ru n e k  g ip so w y  zd ję to ,  
z ro s t  m ocny. Z ac zą ł  chodzić  o kulach.

P o te m  p rz e b ie g  p o m y ś ln y .  O becnie ,  po  t a k  ż m u d n y m  i p r a ­
co w ity m  p rzeb iegu ,  w id z im y  tego  c h o reg o  w  s ta n ie  d o skona łym .  
Podudz ie  nieco ty lko  zanikłe ,  poza  ty m  k sz ta ł tn e ,  p ro s te  i m o c ­
ne. C h o ry  p racu je .  K o n tro la  r e n tg e n o w s k a  w y k a z u j e  śc iś le  a n a ­
tom iczny  zros t .

Długi i p o w ik łan y  p rz eb ieg  za leż a ł  p ra w d o p o d o b n ie  od p ie r ­
w o tnego  z a k a że n ia  (z łam an ie  p o w ik łan e )  ogn iska ,  p ró c z  t eg o  n ie­
k o rz y s tn e  by ło  w p r a w d z ie  n iewielkie ,  ale  w y r a ź n e  w y k r z y w i e ­
nie już po  p ie rw sz y m  zespolen iu .  P r z e d s t a w io n o  ch o reg o  o ra z  
liczne zdjęcia .

b) P rze d sta w ia  m ę ż c z y z n ę ,  la t 61. g ó rn ika , operow anego, 
z  pow odu  p rze ro s tu  g ru c zo łu  k ro c zo w e g o  z  n a s tę p c z y m  zu p e łn y m  
za tr z y m a n ie m  m o czu .  W y w i a d y  ty p o w e .  P r z y b y ł  do szp i ta la  
dnia U .  Kil. 1936 r. w  s tan ie  z łym , z o lb rzy m im  p ę ch e rzem  
m o c z o w y m  i za leg an iem  m o cz u  po 1—2 l i t ró w (p o  o d d an iu ) .  M ocz  
zak ażo n y .  A zotem ia  42 mg. N a jp ie rw  z a s to s o w a n o  leczen ie  z w y ­
kłe  celem o d k ażen ia  m o czu  i p o dn ies ien ia  s t a n u  ogólnego.

Dnia 25. II. 1937 r. w  zn ieczu len iu  m ie j s c o w y m  z a ło żo n o  
p rz e to k ę  n ad łonow ą.

Dnia 16. IV. 1937 w  uśp ien iu  S e n n a rk o le m  w y tu s z c z e n ie  g r u ­
czołu k ro k o w eg o .  P r z e b ie g  p o o p e r a c y jn y  b a r d z o  p o m y ś ln y ,  " z a -  
sługu je  na  p odkre ś len ie  d o sk o n a ły  i b a rd z o  w y r a ź n y  w p ł y w  
A udros tiny ,  s to so w a n e j  p rz e d  i po zab iegu .  W y n ik  o s t a te c z n y  
doskona ły ,  m ocz  o d d a je  p ra w id ło w o .  O d pięciu m ie s ię c y  p r a ­
cuje.

c) P rzy p a d e k  b e zm o c zu , p o w ik ła n y  k a m ic a  je d y n e j  n erk i.
Kobieta,  lat  51, p rz e d  rok iem  o p e r o w a n a  b y ła  z p o w o d u  ro ­

po n e rcza  po s t ro n ie  p ra w e j .  N e rk ę  u su n ię to ;  o k a za ło  się, że  s t a ­
now iła  ona wielk i  w o r e k  o c ienk ich  śc ianach ,  w y p e łn io n y  ro p ą :  
m iedniczka  szcze ln ie  w y p e łn io n a  b y ła  w ie lk im  kam ien iem , s t a n o ­
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w ią c y m  jej odlew . P o  o p e rac j i  ch o ra  w y z d r o w ia ł a  i n iem al  c a ­
ły  ro k  b y ła  z d r o w a ;  w  c iągu o s ta tn ic h  kilku ty godn i  dolegli­
w o śc i  c o ra z  w ię k sz e  ze  s t r o n y  n e rk i  lewej.

Dnia  8 . IX. 1937 p r z y b y ła  na  O ddz ia ł  C h i ru rg ic z n y  z b ez-  
m o czem  zupe łn y m , t r w a ją c y m  p ią ty  dzień. M im o to z a t ru c ie  
m o cz o w e  w y r a ż o ń e  dość  s łabo, to też  s t a n  ogólny  w zg lęd n ie  do ­
b ry ,  c iep ło ta  p o d g o rą c z k o w a .  C e w n ik ie m  w y d o b y t o  z p ę c h e rz a  
m o czo w eg o  za led w ie  p a rę  c e n ty m e t r ó w  sz e śc ie n n y ch  m oczu ,  
o w y g lą d z ie  i sk ładz ie  ropy .  N ie zw ło c zn e  b a d an ie  r e n tg e n o w ­
skie w y k r y ło  w  n e rc e  lew ej  d w a  kamienie ,  jed en  d ość  duży.  W o ­
b ec  tego, że  na  Oddz ia le  W e w n ę t r z n y m ,  sk ą d  c h o ra  p rz y b y ła ,  
p ró b o w a n o  już '  w sze lk ich  sp o s o b ó w  leczen ia  z a c h o w a w c z e g o  
n iezw łoczn ie  p rz y s tą p io n o  do o p e rac j i :  n e r k a  le w a  duża,  lecz 
spoistośc i  dobre j,  u su n ię to  d w a  k am ien ie  p rz e z  nac ięc ie  m ied -  
niczki i m iąższu ,  r a n y  z e s z y to ;  p o tem  z łu szc ze n ie  o toczk i  n e r k o ­
wej.  Sączk i ,  poza  ty m  ra n ę  z e s z y to  w a r s t w o w o .  P rz e b ie g  p o ­
o p e r a c y jn y  d o sk o n a ły ;  żad n e j  re ak c j i  g o rą cz k o w e j ,  już  k u  w i e ­
c z o ro w i  o p a t ru n e k  obficie p rz e s ią k ł  m oczem , to sa m o  n a z a ju t r z ,  
w k r ó t c e  też  z acżć jb  urocz o d d a w a ć  d r o g ą  'na tu ra lną ,  a  o p a tru n e k  
p rz e s ta ł  p rz em ak a ć .  Obecnie ,  w  sz e ść  ty godn i  od operac ji ,  ch o ­
ra  je s t  w  d o b ry m  stanie .

3. Kol. L i p n i c k i :  „P rzy p a d e k  tę żca " .
P o k a z u je  ch o rą  18-letnią, k tó r a  p r a c u je  jako  p o m o cn ica  

u ogrodnika.
Mniej w ięce j  p rz e d  10 dniam i zak tu la  się p r z y  p r a c y  w  p a ­

lec u p ra w e j  ręki,  z l e k c e w a ż y ła  ten w y p a d e k ,  nie zg łos i ła  się 
do leka rza ,  pa lca  nie o p a t r y w a ła .  O b ja w y  tę ż c a  r o z p o c z ę ły  się 
szczękośc isk ien i ,  s z ty w n o ś c i ą  k a rk u  i t ru d n o śc ią  w po łykan iu .  
Już  tia sk u te k  ty ch  o b j a w ó w  c h o rą  z d o b r y m  rozpo-znaniem 
sk ie ro w a n o  do szp ita la .  W  szp i ta lu  d o łą c z y ły  się sk u rc z e  
W szystk ich  mięśni, a z w ła s z c z a  b rz u c h a  i t ru d n o śc i  w  o d d y ­
chaniu. P o d a n o  duże  ilości s u r o w ic y  p r z e d w t ę ż c o w e j  P.  Z. H., 
oko ło  100 c n r ‘ dz iennie  d ro g ą  d o lęd ź w io w ą ,  d o ż y ln ą  o ra z  p o d ­
sk ó rn ą .  W  sum ie  ch o ra  o t r z y m a ła  p o w y ż e j  jed n eg o  l it ra  su r o - ,  
w ie ? .  P o  k ilku dniach p o d a w a n ia  s u ro w ic y  w y s tą p i ła  u chore j  
b a rd z o  dokuczliw a,  s w ę d z ą c a  p o k rz y w k a ,  a le  w s t r z y k i w a n i a  s u ­
ro w ic y  nie z a p rz e s ta n o ,  g dyż  o b j a w y  tęż ca  -zbyt si lnie  b y ły  
w y ra ż o n e .  C a ły  o b ra z  c h o ro b o w y  cofnął  się bez- śladu. D ro b n e  
rop ien ie  na  pa lcu  p o d d a n e  b y ło  z w y k łe m u  leczeniu.

W  d y s k u s j i  nad  p o k a ze m  kol. L i p n i c k i e g o  kol. N a s i ­
ł o w s k i  p o ru s z y ł :  a) s p r a w ę  m ec h an iz m u  dz ia łan ia  s u ro w ic y  
s to so w a n e j  dożylnie ,  w ś ró d m ię śn io w ó  i do k an a łu  lęd ź w io w e g o  
(d o św ia d cz a ln e  b a d an ia  na  O d dz ia le  p rc l .  K o s t r z e w s k i e -
g f t .

b) zag ad n ien ie  tę ż c a  r z e k o m eg o  (nie je s t  w y w o ła n y  p rz e z  
laseczn ik i  tężca ,  a o b ra a  ty lk o  n iez n ac z n ie  różn i  się od tęż c a  

4 p ra w d z iw e g o ) .  P r z y p a d e k  tak i  sp o s t r z e g a n o  w  Klinice C ho ró b  
Dzfeci w  K rakow ie .

4. Kol. B u c h a c z  p o k a zu je  tr ze c h  c h o ry ch , u k tó r y c h  d o ­
ko n a n o  w y c ię ć ia  p ierw o tn eg o  ran z  n a s tę p o w y m  ich z e s z y m e m .

P r z y p a d e k  I. C h o ry  B. W .,  la t  38, zg tós ił  się do szp i ta la  
dnia  13. V. 1937 r. w  n a s tę p s tw ie  w y p a d k u  p r z y  p r a c y .  ■Stwier­
dzono  pczleglą  ra n ę  t lu c ż o n ą  W okolicy  k ły k c ia  p r z y ś r o d k o w e ­
go kośc i  u d o w e j  p ra w e j  z u sz k o d z en iem  p rz y c z e p u  p r z y w o d z i -  
cie la  w ie lk iego  o ra z  c z ę śc io w y m  p r z e r w a n ie m  g ło w y  p r z y ś r o d ­
k o w e j  m. d w u g ło w e g o .  N e r w y  i n a c z y n ia  dołu p o d k o lan o w eg o  
obnażone .  S t a w  kolatnowy o tw a r ty ,  w  ś ro d k u  p ły n  k r w i s ty  
z re s z tk a m i  w ę g la ;  z-lamanie k ły k c ia  p r z y ś r o d k o w e g o  z w g n ie -  
cen ien i .D C horego  po d d an o  n a ty c h m ia s to w e j  operac ji ,  k tó r a  po le ­
g a ła  na  w y c ięc iu  b r z e g ó w  ran y ,  nacięc iu  s ta w u  k o la n o w e g o  od 
s t r o n y  z e w n ę t rz n e j  i o p różn ien iu  z a w a r to ś c i  s t a w u  Trolanowego. 
P o t e m  d o k ład n a  r e k o n s t r u k c j a  r an y .  P r z e b ie g  p o o p e r a c y jn y  
g ładki,  bez  pow ik łań .  Dnia  *§9. V. chodził  o kulach. Dnia  16. VI. 
1937 r. c h o ry  opuścił  szp ita l  jako  w y le c z o n y .  R u c h y  w  s ta w ie  
k o lan o w y m  w  g ra n ic ac h  n o rm y .

P r z y p a d e k  II. D o ty c z y  c h o reg o  G. J., la t  30, k tó r y  d oznał  
o b ra że ń  lew ego  s ta w u  k o lan o w eg o  g o r ą c ą  pilą. R a n a  roz leg ła  
s z a rp a n a  w  okolicy  rzepki ,  g łęb o k o  d r ą ż ą c a  aż  do s t a w u  z ro ­
z e rw a n ie m  w ię z a d ła  r z e p k o w e g o  w ła ś c iw e g o  o ra z  u szk o d z en iem  
c z ę śc io w y m  rzepki .  T o r e b k a  s t a w o w a  r o z e r w a n a  na  zn aczn e j  
p rz e s t rz en i .  W  s ta w ie  dużo  p ły n u  k r w i s t e g w  I w  ty m  p r z y p a d ­
ku d o k o n a n o - n a ty c h m ia s to w e g o  w y c ię c ia  b r z e g ó w  rany ,  o p ró ż ­
n ien ia  s t a w u  ko lan o w eg o ,  z e s z y c ia  to rebk i  s t a w o w e j  i śc ięgna .

R a n ę  z a m k n ię to  p oza  ty m  na głucho. P r z e b ie g  p o o p e r a c y jn y  b y ł  
b ez  pow ik łań .  D nia  15. VII. 1937 r. c h o ry  opuśc ił  szpita l ,  ru c h y  
w  s ta w ie  k o la n o w y m  w  g ra n ic a c h  p ra w id ło w y c h .

P r z y p a d e k  III. D o ty c z y  c h o reg o  J. J., la t  41, u  k tó re g o  
s tw ie rd z o n o  ro z e rw a n ie  p o p rzeczn e ,  p r a w ie  z u p e łn e  t ę tn ic y  u d o ­
w e j  lew ej  w  o ko l icy  t r ó jk ą t a  S c a r p y  w  n a s t ę p s tw ie  w y p a d k u  
dnia  4. VI. 1937 r. ( sk a lec zo n y  o d łam k a m i  w ę g la  po  w y b u c h u ) .  
D o k o n a n o  s z e ro k ie g o  w y c ię c ia  b r z e g ó w  rany ,  in k ru s to w a n e j  w ę ­
glem, o ra z  z e s z y c ia  u sz k o d z o n e j  t ę tn ic y  ( j ed w ab iem  w  d w a  
p ię t ra ) .  f joza  ty m  d o k ła d n a  r e k o n s t r u k c j a  u sz k o d z o n y c h  mięśni. 
P rz e b ie g  p o o p e r a c y jn y  gładki, b ezgorączkr?w y .  D nia  32. VI. 
opuścił  szp ita l  j ak o  z d r o w y ;  chodzi, d rę tw ie n ia  w  k o ń c zy n ie  nie 
m a ;  drożnctść t ę tn ic y  z e s z y te j  dobra .

N a w ią z u ją c  do p o w y ż s z y c h  p rz y p a d k ó w ,  p o k r ó tc e  o m aw ia  
p o s tę p o w a n ie ,  jak ie  o b o w ią z u je  na  oddz ia le  d r a  M. T r a w i  ń- 

R k  i e g o w e  w sze lk ie g o  ro d z a ju  ra n a c h  p o w ie rz c h o w n y c h ,  g łę ­
bokich  i innych .  Z a w sz e  s to su je  się w y c ię c ie  p ie rw o tn e  r a n j ,  
z m ożl iw ie  d o k ład n ą  o d b u d o w ą  s to s u n k ó w  a n a to m ic z n y c h  i n a ­
s tę p o w y m  zeszy c iem .

II. O d c zy t.
Kol. K u b a c k i  w y g ła s z a  o d c z y t  p t. „K lim ka  bó lów  se rc o ­

w y c h " .  ( S t r e sz c z e n ia  nie n ad es ła ł) .
P r e z ć ? :  D r Z. K o ta rsk i.

S e k r e t a r z :  Dr I. L ipn ick i.

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE

K o m u n ik a ty

W  dniach od 10. X. do 20. X. br .  o d b ęd z ie  się w  O ddziale  
C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  S zp i ta la  św . Ła-zarza w  W a r s z a w i e  pod 
k ie ro w n ic tw e m  prof. d r a  m ed. M. S e m e ra u -S ie m ia n o w sk ie g o  III 
k u r s  d o k s z t a ł c a j ą c y  dla l e k a rz y  z d z iedz iny  c h o r ó b  
u h  ł a d  u k r ą ż e n i a .  N a  p ro g r a m  k u rsu  sk ła d a ć  się b ę d ą :  1.. 
W y k ła d y  t e o r e ty c z n e  z fizijęlogii i ana tom ii  pa to lo g iczn e j  u k ładu  
k rążen ia .  2. W y k ła d y  klin iczne  z w y b r a n y c h  dz iedzin  sc h o rze ń  
u k iad u  k r ą ż e n ia  w a ż n y c h  dla l e k a r z a - p r a k t y k a  ze  s z c z e g ó lh p n  
u w z g lęd n ien ie m  leczn ic tw a .  3. W y k ła d y  t e o r e ty c z n e  i z a jęc ia  
p r a k ty c z n e  z d z iedz iny  .n a jw a żn ie js zy c h  sp o s o b ó w  b a d an ia  u k ła ­
du s e rc o w o  n a c z y n io w e g o  (e le k tro k a rd io g ra f ia ,  ren tg e n o d ia g n o -  
s ty k a  z k im ograf ią ,  o scy fo m etr ia ) .  4. S e m in a r y jn e  o m aw ian ie  
p r z y p a d k ó w  c h o ro b o w y c h  pod  w z g lęd e m  r o z p o z n a w c z y m  i lecz ­
n iczym . K u rs  r o z p o c z y n a  się dnia 10. X. 1938 r. p unk tua ln ie  
o god-z. 8 ra n o  w  sali, p o s ied zeń  Szp i ta la  św. Ł a ż ą c a  w  W a r ­
sz a w ie  ul. K s iążęca  2. K urs  b ęd z ie  miał c h a r a k t e r  •g łów nie  kli­
n icz n y  z u w z g lęd n ien ie m  z a in t e r e s o w a ń  l e k a rz a  p r a k ty k a  i b ę ­
dz ie  o b e jm o w a ł  75 godzin, z k tó r y c h  około  30 p rz e z n a c z a  się tra | 
w y k ł a d y  te o re ty c z n e ,  a  około  45 na za jęc ia  p ra k ty c z n e .  O p ła ta  
z a  k u r s  w y n o s i  60 zł, z k tó ry c h  10 p ła tn y c h  p r z y  zapisie .  O s t a ­
t e c z n y  te rm in  z a p i só w  u p ły w a  dnia  1. X. 1938 r. Dla u c ze s tn ik ó w  
p r z y je z d n y c h  m ie sz k an ia  nie są  p rz ew id z ia n e .  S z c z e g ó ło w y  ro z ­
k ład  z a ję ć  na  k u rs je  o t r z y m u je  k a ż d y  z u c z e s tn ik ó w  po w p ła c e ­
niu wpisbW ego. Z ap isy  na  k u r s  p rz y jm u je  i W6zelkicli in fo rm acj i  
udz ie la  doc. d r  m ed. Ju l ian  W  a 1 a  w  s k i, W a r s z a w a ,  ul. K siążę* i  
ca  2, Szp i ta l  św .  Ł a z a rz a ,  O ddz ia ł  C ho ró b  W e w n ę t r z n y c h .  W y ­
k ła d o w c y  K u rsu :  Prof .  d r  med. Sem erau-Siem ianOSyski ,  d r  m ed. 
Kołodzie jsk i ,  d r  med. K o n a rsk a ,  d r  m ed. R aso l t ,  d r  m ed. R o ­
wińsk i ,  d r  med. Siedlecki,  d r  m ed. S z c ze p ań sk i ,  d r  med. W a in -  
sz tok ,  doc. dr  m ed. W a la w sk i ,  d r  m ed. Zalew sk i ,  d r  med. Żera.

R ed a k c ja  o tr zy m a ła :

A . B ic ke l:  O b e r  die Beziiehuiigen de r  O u a l i ta t  d e s  Nalirung'-: 
e iw e is s e s  ziira Ablauf d e s  B e tr ie b ss to f fw e ch se ls .  W y d .  B. S c h w a  
be, J3 a z y le a  1938. C e n a :  10 fr. szw .

S. D ie tr ich :  R h e u m a t is ch e  K re is łau fschad igungen .  W y d .  Th. 
Ste inkopff ,  D rezn o -L ip sk  1938. ’

Z. J. K ornacld :  N o w o o d k r y te  .P ro m ie n ie  Z P  A. Ich w p ł y w  r n  
ż y w e  o rg a n iz m y  i w y n ik a ją c e  s tą d  zag ad n ien ia  p r a k ty c z n e .  N a k L  
Auloga. P ł o c k .  1938.

N. R o th . G ru ź l ica  p tuc  i optucnej .  S t a n i s ł a w ó w  1938.
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okładki i w tekście  m iejsca zastrzeżon e zf 220.— zl 120.— zl 65.— zł 35.— — w  k r a j u .......................
Inne s t r o n y .................................................... zt 180.— zł 100.— zł 55.— zl 30.— zł 20.— za granicą . . . .
Z ałączen ie do nakładu pism a w kładek rek lam ow ych od zl 220.— -

A d res  R e d a k c ji i A d m in is tra c ji:  L w ó w , ul. R u to w sk ie g o  9.


